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12 czerwca 600 zł

GW IDONA, JA N A , ONUFREGO  
Solenizantom  i obchodzącym  dziś uro­

dziny życzym y w szystk iego  najlepszego.
S łońce w zeszło  o 4.14, zajdzie o 20.57. 

Do końca roku pozostało 202 dni.

Początkow o zachm urzenie m ałe lub  
um iarkow ane, w  godzinach późniejszych  
stopniow o od zachodu w zrastające aż 
do w ystąp ien ia  przelotnych opadów  oraz 
m ożliw ość burzy. T em peratura m ak sy­
m alna od 19 stopni do 21 stopni. M in i­
m alna w  nocy od 8 stopni do 10 stopni. 
W iatr początkow o na ogól słaby  połud­
niow o-zachodni, później um iarkow any  
zachodni.

Rządzić dekretami I
P rezyden t Lech W ałęsa w ystąp ił 

w czoraj do p rem iera  z wnioskiem  
o podjęcie przez Radę M inistrów  
in ic ja tyw y  ustaw odaw czej zm ierza­
jącej do przyznania  rządow i, na ok 
res 1 roku, upraw nien ia  do reguło 
W ania stosunków  gospodarczych za 
pomocą stanow ienia  przepisów z mo 
cą ustaw y (dekretów ). M otywuje 
go koniecznością podjęcia niezwłoez 
nych, operatyw nych  działań, zmie 
rzającyeh do szybkiego usp raw nie­
n ia  funkcjonow ania gospodarki.

Jednocześnie p rezydent zwrócił 
lię  do m arszałka Sejm u z apelem , 
by rządow y p ro jek t u staw y w tej 
spraw ie  został w Sejm ie zrealizo­
w any  w try b ie  pilnym .

W chwili obecnej nie m a p raw ­
nej możliwości w ydaw ania w Pol­
sce przez kogokolw iek dekretów . 
Konieczna jest now elizacja Konsty 
tucji. P rezydent pozostawił do uz­
nan ia  i określenia R adzie Minis­
tró w  dziedziny, jakie byłyby  regu­
low ane przy pomocy dekretów .

Na konferencji prasow ej w Bel­
w ederze sek retarz  stanu  w kance­
larii prezydenta Sław om ir Siwek 
podkreślił, że „prem ier w sposób 
oczywisty wie o te j in icjatyw ie i na 
pewno ją  podziela.’’ Nie zgodził się 
ze stw ierdzeniem , że list prezydenta 
jest publicznym  ponagleniem  rządu, 
określając  go jako „publiczne wspar 
cie rządu” . Jedną  z dziedzin podda 
nych regu lacji — zdaniem  S. Siw ­
ka — m o g iy b y 'b y ć  inw estycje za­
graniczne w  Polsce.

D yrek tor b iura  praw nego w kan­
celarii prezydenta A ndrzej Gliniec 
ki powiedział, że akty  p raw ne w y­
daw ane poza parlam entem  są za­
zwyczaj ograniczone co do zakresu 
dziedzin jakie obejm ują. Można 
więc oczekiwać, że dek rety  rządo­
we nie będą mogły dotyczyć budże 
tu, ustanaw ian ia  now ych podatków  
i opiat, przekształceń w łasnościo­
wych. praw  obyw atelskich, zm iany 
kodeksów: karnego i cywilnego,

partii politycznych, stow arzyszeń i 
zgromadzeń.

Proponow any przez prezydenta ok 
res 1 roku jest całkowicie umówmy 
— podkreślił A. Gliniecki.

Oceniając propozycję prezydenta, 
m arszałek  Senatu  A ndrzej S te lm a­
chowski powiedział: Pom ysł sam 
przez się nie jest zły, jednak  powin 
no się najp ierw  ustalić  założenia po 
lityki gospodarczej rządu, a dopie­
ro następnie udzielić m u pełnomoc 
nictw  do w ydaw ania aktów  norm a 
tyw nych. k tóre  by tę uzgodnioną 
politykę gospodarczą realizow ały. 
Udzielanie upow ażnień „w ciem no” 
nie byłoby rozwiązaniem  najszczęślj 
wszym zwłaszcza w m omencie, kie­
dy po lityka gospodarcza rządu na 
w ielu  odcinkach spotyka się z za­
sadniczą k ry ty k ą.

&
M arszałek  Sejm u M ikołaj Koza­

kiewicz, uczestniczący w obradach 
K lubu Poselskiego PSL w  Zielonej 
Górze, ośw iadczył: „Taką propozy­

cje czyniłem  w ielokrotn ie w prze 
szłości, uw ażając, że Sejm  koncen- 
t. uja n a .o y t  szeroki zakres w ładzy 
i nie może się uporać ze stu  usta ­
wami. (...)”.

Sejm  uzyskałby trochę czasu na 
spełnienie funkcji kontro lnych wzglę 
dem państw a, k tó re  są  też jego obo 
wiązkiem . U zyskiw ałby odpowiedź 
na py tan ie: czy i w jakim  stopniu 
praw idłow o rząd w ciela uchwalone 
p raw a w życie.

Mam nadzieję, że ta in ic jatyw a 
prezydenta będzie p rzy ję ta  przez 
większość posłów pozytyw nie.

#
Przew odniczący k lubu  poselskie- 

g i PSL .ióztf Zych powiedział: kluo 
PSL zbierze się ‘w czw artek  rano i 
wówczas podejm ie decyzje co do 
udzielenia rządowi nadzw yczajnych 
upraw nień. Zobaczymy w jakim  
zakresie rząd będzie w ystępow ał o

(Ciąg dalszy na str. 2)

programy telewizji satelitarnej > str. 1 2

J e fc y n
f a w o r y t e m

Dziś od 7.80 do 22.00, 105 m in. Ro­
sjan będzie w ybierać prezydenta.

Przeprow adzony w poniedziałek 
wieczorem przez telew izję sondaż 
wykazał, żc kandydatu rę  Borisa Jel 
cyna na prezydenta popierało 41 
prac. ankietow anych. 29 proc. opo­
wiedziało się za b. prem ierem  ZSRR 
Nikołajem  Ryżkowem, jego najpo­
ważniejszym  ryw alem , a 10 proc. za 
b. m inistrem  spraw  w ew nętrznych 
ZSRR W adim em  Flakstinem.

Chłopski lament
Iłrug i dzień wyjazdow ego posie­

dzenia K lubu Poselskiego Polskie­
go S tronnictw a Ludowego w Z ie­
lonej Górze rozpoczęło spotkanie 
parlam entarzystów  z przedstaw icie­
lam i Zielonogórskiego Z akładu Gó­
rnictw a i Gazu, podczas którego 
omówiono możliwości wydobyw ania 
tego opału na  środkow ym  N ado- 
drzu. W tym sam ym  czasie grupa 
posłów spo tkała  się z przedstaw i­
cielam i policji.

D yskutanci, najogólniej mówiąc, 
w ylali czarę goryczy na rząa, 
staw iając  m u w iele zarzutów . Ro­
m an K lim an ze Starego K ram ska 
powiedział naw et, że obecny czad 
n ie  w ypracow ał żadnej polityki ro l­
nej. Sylw ester Budych z D ąbrów ­
ki stw ierdził, że rząd najp ierw  za­
chęcał chłopów do b ran ia  spraw  
w si we w łasne ręce, a  teraz  nie 
popiera inicjatyw  . chłopskich. Po­
dobnie brzm iał głos przewodniczą-

jffiiiarelewa ©piata BM»raSp<ag«gyjaBa

Fot. L E S Z E K  K R U T U L S K I-K R E C H O W IC Z

N astępnie w  sali kolum now ej UW, 
do k tó rej przybyli działacza sam o­
rządow i i delegaci organizacji lu ­
dowców z w ojew ództw : gorzow­
skiego, legnickiego, leszczyńskiego 
1 zielonogórskiego, rozpoczęła się 
dyskusją  na tem at problem ów  wsi 
1 rolnictw a. W tej części obrad 
uczestniczyli członkowie k ierow ni­
ctw a PSL: Roman Jag ielińsk i — 
przew odniczący Rady Naczelnej, 
A leksander B entkow ski — I w ice­
prezes. Józef Zych — przew odni­
czący K lubu Poselskiego oraz po­
słowie z ram ien ia  stronnictw a. 
Uwag dyskutan tów  w ysłuchali w i­
cem inistrow ie rolnictw a, finansów7, 
zdrowia, przem ysłu, k ierow nicy -ba­
nków i funduszy, delegaci p rem ie­
ra  i organizacji w iejskich. W po­
siedzeniu klubu uczestniczył m ar­
szałek Sejm u RP — prof. M ikołaj 
Kozakiewicz.

cej Rudy Nadzorczej GS w S ła­
wie. Ja n  Bogusław ski — ro ln ik  z 
Leszczyńskiego, stw ierdził, że rząd, 
zam iast chronić, niszczy rolnictwo. 
W środkach m asowego przekazu, 
opanowanych przez now e partie , 
prezentow any jes t fałszyw y obraz 
roinika. W iele głosów dotyczyło dra 
rnatycznej sytuacji, w jak ie j zna­
leźli się pracow nicy pegeerów  i spół 
dzielczości w iejsk iej.

Osobny problem  w  dyskusji -sta­
now iły py tan ia  o p rogram  i zna­
czenie p a rtii chłopskich. Jerzy  Szad 
kow ski — ro ln ik  z gm tny Żagań, 
uznał, że PSL n ie  m a program u 
gospodarczego, politycznego i spo­
łecznego wobec wsi. co n ie  znaczy, 
iż n ie  p o trafi występow ać w obro­
n ie  in teresów  rolników . PSL  je s t je 
dyną siłą polityczną, k tó ra  rozu-

(C iąg d a lszy  na s tr . 2)

n
— Od kilku  dni obserw ujem y 

przyczepy wwożące osobno nadwozie, 
zawieszenie, silnik i koła — mó­
wi zastępca dy rek to ra  Urzędu Cel­
nego w Rzepinie Zygm unt K.sie- 
niewicz. — Tylko przez Świecko w 
ciągu doby przejeżdża około 20—30 
takich przyczep. Podróżujący mó­
wią, że na niem ieckich złomowis­
kach są już od razu przygotow yw a 
ne sam ochody w częściach.

Rodak znów pokazał, że potrafi po 
radzić sobie z każdą niedogodnością 
i nowym i przepisam i. Znalazł więc 
lukę i w najnowszym , który  zabra

Targi opanowafis 
przez Siiemciw

Na 61 M iędzynarodowych T ar­
gach Poznańskich najw iększą ekspo 
zycję przygotow ały firm y niem ie­
ckie: RFN zajm uje  jed n ą  trzecią 
targow ej ekspozycji.

W ofercie niem ieckiej zn a jd u ją  
się przede w szystkim  m aszyny i 
u rządzenia  dla wielu gałęzi p rze­
m ysłu —- od pojedynczych m aszyn 
do kom pletn ie  wyposażonych zak ła­
dów „pod klucz". Obok znanych 
koncernów  takich ja k  m .in. M anne­
sm an, Hoesch, Bosch, K loeckner, 
od la t w spółpracujących z Polską 
— n a  obecnych targach pojaw iło 
się w iele nowych, m niejszych firm  
niem ieckich. W spiera ją  je  prom o­
cyjnie n iem ieckie insty tucje  rządo­
we i gospodarcze.

i o w e '
55*

e©» s a m
nia przywożenia wozów produkow a 
nych 10 lat tem u, ale... nie n ie ir.ó 
wi o zm ianach ceł r;a części samo­
chodowe. Ten przywóz — jeszcze 
n ie tak  m asowy — nie odbija się r.a 
ruchu  granicznym . W Św iecku o’oec 
nie granice przekracza się niem al 
płynnie. Zgodnie z obietnicą preze 
sa GUC, na przejście to skierow a 
no dodatkowo k ilkunastu  celników. 
Kończy k u rs przygotow ujący do te  
go'zaw odu kolejnych 60 osób. W naj 
bliższych dniach odbędzie sir też 
przetarg  na stanow iska spedycyjne 
w Sw ’e ;k u . T rw ają  rozmowy na

tem at budowy term inalu . Sw oje pro 
pozycje zgłosił rr.in . A. Gawronik.

Niepokój wokół przejścia — n a j­
większego na zachodniej granicy — 
próbują w ykorzystać przem ytnicy. 
W łaśnie zatrzym ano tu  „TIR -a” ho­
lenderskiego przewoźnika,, którego 
kierow ca nie zadeklarow ał przywozu 
S0 tysięcy bluzek tajlandzkich. Tym 
razem  odstąpiono od spraw y k a r­
nej. ale dla przew oźnika bardziej 
dotk liw a stała  się tzw . dodatkow a 
opłata m anipulacyjna, k tó rą  w yli­
czono na przeszło... m iliard  zło­
tych, (gra)

„Zlglsst?”
S ilU g

na ekologię?
Jeżeli Klub Paryski zaakceptu­

je inicjatywę premiera Jana lirzy  
sztofa B ieleck iego proponującą za 
inianą 10 proc. polskiego długu r.a 
inwestycje w ochronie środowis­
ka — 3 mld dolarów uzyskane w  
ten sposób byłyby przeznaczone 
na 4 priorytetowe Bziedziny: re­
dukcję emisji dwutlenku siarki, 
ochronę wód Bałtyku, redukcję ga 
zów powodujących tzw. efekt 
szklarniowy oraz zachowanie róż 
norodności biologicznej przyrody 
w regionach posiadających ekosys 
tem y o międzynarodowej wartoś­
ci. Dotychczas propozycję utwo­
rzenia międzynarodowego fundu­
szu ekologicznego zaakceptowały 
USA i  Francja.

(PAP)
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K ursy pc-tłstawowyth w alirt w 
NB? r.i 12 czerwca 133] r,

. USD l i l iS —’ er-2 
d e  r.i onse— e 52

G o e a ó w  i i  o. p k o
U25C—US90 
DEM S40C—• 6490

GŁOGÓW kantor przy ul. 1 M sja 
USD 11253—11300 
DEM 6:556— 8300 '

LUBTM kantor „RAX”
USD 11150—11280 
DEM 6S30— 6550

WFjT.OS A GÓRA kautor „Grera&ńy" 
USO 11259—11359 
DEM 6i20— B470

P r a w d z i w y  « B i g  -
Z dr, HEINRICHEM MACHOWSKIM, ekspertem da 
spraw polskich z hiisfiiieckisgo Instytutu Badań nad 
Gospodarką w Berlinie, roimawia Konrad Stangłewic.?.

— W ostatn im  czasie Zachód udzielił Polsce znaczącego wsparcia 
finansowego. Ja k a  jest skala te j pomocy?

— W edług m ojej oceny Polska o trzym ał*  w  ostatn im  roku  łącznie 
13,2 m ld dolarów . Z te j wysokiej sum y praw ie  13 m ld  to p rezent go­
tówkowy.

— Czy nie m a obaw, że mogą to być pŁeai^die „utopione”?
— T rudno powiedzieć. Faktem i jest, ża zachodnie rządy t pewne 

ośrodki finansow e zdecydowały się wesprzeć transform ację  gospodar­
ki w państw ach Europy Środkow ej i W schodniej. Teraz zarówno od 
was jak  i od zachodnich kół gospodarczych będzie zależało z jakim  
jtożytkiem  te pieniądze zostaną w ykorzystane.

(Ciąg dalszy na Ur. i)
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OFERUJEMY 
DO CIĄGŁEJ HURTOWEJ SPRZEDAŻY 
n a j t a ń s z a w  kraju H E R B A T Ę  

I NDYJ S KĄ GRUBO GRANULOWANĄ
w opakowaniach 100 g w cenie 34.000 zł/kg 

Warunki płatności do uzgodnienia.
Przy sprzedaży hurtowej gwarantujemy 

bezpłatną dostawę własnym transportem.
. Tel. 0/665 52360, 52369 tlx 041 4520, fax 523S9 

ODBIÓR:

m
UHIII i

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW
^ P 0 7 V W r '7 Y f ' l - l  

63-000 ŚRODA WLKP, ui. Ks. Kegla 7

ZAPRASZAMY DO 
NAJWIĘKSZEJ HURTOWNI *

W POŁUDNIOWO-ZACHODNIEJ POLSCE 
/MAGAZYN 6.000 m.kvvJ

JESTEŚMY BEZPOŚREDNIM IMPORTEREM  
OFERUJEMY W PEŁNYM ASORTYMENCIE:

-ARTYKUŁY SPOŻYWCZE m.in.
‘ napoje 1,5 I, Piwo bezalkoholowe 

•wyroby cukiernicze "WEDLA" i "WALTERA" 
‘ kawę naturalną 

‘ konserwy 
ketchupy, koncentraty pomidorowe 

‘ dżemy i inne artykuły
-ARTYKUŁY CHEMICZNE I KOSMETYCZNE

*Firm "REINEX" - 20 pozycji 
*"COLGATE-PALMOL!VE" - 40 pozycji 
‘ najlepszych producentów krajowych

CENY KONKURENCYJNE 
PRZY ZAKUPIE CAŁYCH TRANSPORTÓW 

CENY I FORMY PŁATNOŚCI 
DO UZGODNIENIA

ZAMÓWIENIA PRZYJMUJE 
ORAZ BIEŻĄCYCH INFORMACJI UDZIELA 

DZIAŁ HANDLOWY - HURTOWNIA 
68-200 Żary ul. Zwycięzców 7 
tel. 38-30 i 37-58 te!ex 433553 

SA ŻYCZENIE KLIENTA WYSYŁAf 
SZCZEGÓŁOWĄ OFERTĘ

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY.
AK-791



Ż T A Ś M  Y T E L E X U i
WIEDEŃ. Przew odniczący S tow a­

rzyszenia P o lityk i Zagranicznej 
i  b. m in iste r sp raw  zagranicznych 
ZSRR E d u ard  Szew ardnadze opo­
w iedzia ł sic w  poniedziałek w  Wie­
d n iu  za u tw orzen iem  w  ZSRR „sil­
n e j  zorganizow anej p a rtii  dem okra­
ty czn ej”, k tó ra  dz ia ła łaby  „rów no­
leg le  z K P Z R ”.

JEROZOLIM A. W czoraj udał sią 
do S tanów  Zjednoczonych m in ister 
sp raw  zagranicznych Iz rae la  Dawid 

: Lew i, by w yjaśnić przyczyny od- 
< rzu cen ia  przez T el A w iw  kom pro­
m isow ych propozycji, m ających na 
celu  p rzełam anie  im pasu  w  rozmo- 

!-wach_ dotyczących zw ołania konfe­
ren c ji pokojow ej w  sp raw ie  u re ­
gu low ania  p roblem ów  bliskowscho­
dnich.

MOSKW A. P a rlam en t estoński 
rozważa^ propozycję uzbrojenia  re ­
pu b likańsk ie j s traży  g ran icznej po 
na jnow szych a tak ach  na urzędy 
celne.
_ Estońska A gencja P rasow a ETA 
in fo rm uje , że rząd Estonii rozpa­
t r u je  także spraw ę u tw orzenia  e li­
ta rn e j siły  po licyjnej, złożonej z b. 
spadochroniarzy  A rm ii Radzieckiej 
i w eteranów  w ojny afgańskiej.

ADDIS ABEBA. Szef tym czaso­
wego rządu  etiopskiego Mcles Ze- 
Tsawi sk ry ty k o w ał w poniedziałek 
w  Addis A bebie w arunki, na k tó ­
ry ch  podstaw ie w ostatn ich  dniach 
istn ien ia  starego reżim u odbyła się 
m asow a ew akuacja  Żydów etiops­
kich  do Izraela.

PARYŻ. O rganizacja ONZ ds. 
o <w iaty, nauk i -i k u ltu ry  (UNESCO) 
po inform ow ała  w poniedziałek w 
P ary żu . ż» Ira k  zapow iedział zw rot 
dżieł sztuki w yw iezionych z K u w ej­
tu  podczas okupacji tego k ra ju . Irak  
£ o \vierdził. że dzieła te  przew iezio­
no do Bagdadu, by ochronić je 
p rsed  am erykańsk im  bom bardow a­
niem.

C .D A Ssk. E lektrow nię  w iatrow ą 
o mocy 95 kilowatów’, zbudow aną 
jKzez Duiu-zyków w darze dla Pol­
ski uruchom iono w czoraj na te re ­
n ie  oczyszczalni ścieków  w Sw arze­
w ie koło P ucka  (woj. gdańskie). 
W ia trak  o wartości 1 m ld zł do­
starcza tan ią  enSrgię.

Rządzić dekretam i!
(Ciąg da lszy  ze sir. 1)

pełnom ocnictw a. G dyby to dotyczy 
ło p ro jek tó w  ustaw  gospodarczych 
i gdyby zapew niona była odpow ied 
n ia  ko n tro la  pa rlam en tu , to sądzę, 
że m oglibyśm y się z  tym  zgodzić.

W iceprzew odnicząca sejm ow ej ko­
m isji po lityk i gospodarczej, budże 
tu  i finansów , pos. W iesław a Ziół­
kow ska pow iedziała: Podejrzew am , 
że m a tu  m iejsce jakaś g ra  po lity ­
czna i wcale n ie jest najw ażniejsze, 
by procesy zm ian w  gospodarce na 
stępow ały  szybciej.

S y tuacja  tak a  by łaby  dla posłów 
— zwłaszcza przed  w yboram i — na 
der wygodna, m ogliby bowiem  zrzu 
cić z siebie w szelką odpow iedzial­
ność za sp raw y  gospodarcze...

W edług m nie w yposażenie rządu  
w  praw o w ydaw ania  dekretów  nie 
m oże wchodzić w  grę.

Na w czorajszym  posiedzeniu Ra­
dy M inistrów  p rem ier Ja n  K rzysz­
tof Bielecki zapoznał rząd  z inicja  
ty-wą p rezyden ta  dotyczącą przyzna 
nsa rządow i specja lnych  upraw nień  
zw iązanych z funkcjonow aniem  go 
spodarki. Rząd zajm ie stanow isko w 
te j sp raw ie  na najbliższym  posie­
dzeniu.

SSaJstósza
przerwa

Prezydent Izraela

W lu b iń sk ie j ośw iacie zm ienia się, 
jak  w kalejdoskopie. Zaplanow ane 
na dzisiaj rozm ow y p rzedstaw i­
cieli W ojewódzkiego K om ite tu  S tra j 
kowego z podsekretarzem  stanu ' w 
M inisterstw ie  E dukacji N arodow ej 
— A nną R adziw iłł, zostały z inicja- 
tw y  MEN przełożone na ju tro . 
Wobec powyższego do sk u tk u  
doszedł w czoraj dw ugodzin­
ny  s tra jk  ostrzegaw czy. M iędzy 12 
a 14 p rz e rw a n o 'w e  w szystkich szko 
lach  zajęcia lekcyjne. Dzieci i m ło­
dzież pozostaw ały  jed n ak  pod opie­
ką  w ychow aw ców  w klasach, gdzie 
prow adzono z nim i zajęcia pozalek 
cyjne. T a fo rm a p ro testu  uzyskała 
pełne poparcie  rodziców. Ju tro  
rozpoczną się p e rtra k ta c je  w m in i­
ste rstw ie, w zw iązku z c zym  prze­
w idziany n a  dzisiaj s tra jk  ro ta ­
cy jny  nic odbędzie się. Z aplanow a­
ne form y p ro testu  m ogą dojść do 
sk u tk u , w w ypadku  nie zrealizow a 
nia postu latów  nauczycieli Lubina, 
Głogowa, L egnicy i pozostałych 
m iast w ojew ództw a legnickiego.

(Mid)

W czoraj w ieczorem  z tygodnio­
wą w izytą p rzy b y ł na  W ęgry prezy 
den t Iz rae la  Chaim  Herzog. Je s t to 
pierw sza o ficjalna  w izyta sze fa  pań 
stw a izraelskiego w te j  części E u­
ropy. w k ra ju  byłego bloku wsćho 
dniego.

P rezy d en t Iz rae la  przeprow adzi w 
Budapeszcie pierw sze rozm ow y i 
spotka się z szefem  państw a w ęgier 
skiego A rpadem  Goenczem i prem ie 
rem  Jozsżfem  A ntallem ,

i Minister oświaty 
stracił zaufanie

Z arząd G iów ny Zw iązku N auczy­
cielstw a Polskiego uchw alił dziś zae 
cydow aną większością głosów wnio 
sek o konieczności odw ołania m in i­
stra  edukacji narodow ej, prof. Ro 
b e rta  G łębockiego, m o tyw ując to 
tym , że m in iste r u trac ił zaufanie 
środow iska nauczycielskiego.

W odrębnej uchw ale, p rzy ję te j je 
dnogłośnie, ZG ZNP popiera akcje 
p ro testacy jne  podejm ow ane przez 
nauczycieli w różnych częściach kra  
ju. ZG ZNP zapow iada na p ierw ­
szy dzień nowego roku  szkolnego 
przeprow adzenie ogólnopolskiej ak ­
cji p ro testacy jne j, jeśli nie zostaną 
spełnione postu la ty  dotyczące poora 
w y sy tuacji m a te ria ln e j szkolnic­
tw a oraz zaprzestan ia  w ery fik ac ji 
kad ry  nauczycielskiej. (PAP)

C hłopski la m e n t

ZSRR reMiijo 
uzbrojenie

78 raiłśGBew 
P8SŚ3 z śymzm

W niedzielne popołudnie, 9 bm., 
spłonęła w Ż arach  d rew niana sto ­
doła, należąca da zak ładu  rolnego. 
Z dym em  poszło 75 ton siana i 75 
ton słom y. S tra ty  szacuje  się na 70 
m ilionów  zł, a spow odow ał je przy 
puszczalnie porzucony niedopałek 
papierosa.

W tak ich  p rzypadkach  spraw cy  
czują śię bezkarn i, toteż w ydaje  się, 
że szczególnie latem , należałoby 
w prow adzić zakaz palenia pap iero­
sów nie ty lk o  w m iejecaćh public z 
nych... (ew.)

(C iąg d a lszy  ze  s tr . 1)
m ie traged ię  wsi polskiej. A le czy 
m ożna czekać z założonym i rękam i 
na  agonię naszego ro ln ic tw a? —spy 
ta ł  prezes GK w  Bojadłach. I za­
proponow ał, by stronnictw o zw ar­
ło szeregi, do w yborów  p a rlam en ta ­
rnych poszło w spólnie z innym i 
ugrupow aniam i politycznym i wsi. 
Tworząc m ocną p a rtię  chłopską — 
pom ożem y wsi. W tych w yborach 
m usim y w ygrać, aby do nowego 
parlam en tu  w prow adzić jak  najw ię  
cej naszych posłów. P arlam et bez 
rep rezen tan tów  środow iska w ie j­
skiego je s t  nie do pom yślenia.

W dyskusji pow tarzało  się p y ta ­
nie o „w ojnę na górze” . Chłopi 
uw ażają, że spory w rządzie nie 
sp rzy ja ją  rozw iązaniu trudnych 
spraw  w iejskich.

Do problem ów  poruszonych w dy 
sk usji ustosunkow ali się obecni w 
sali m in istrow ie . M arszalek M. Ko­

zakiew icz pow iedział: Czas się zs» 
gęazcza. W ybory, ja k  na  razie, są  
przew idziane na październik . N ia 
w iew , ja k  do veta  p rezyden ta  usto­
su nku je  się S e jm . T rzeba się p rzy­
gotować na to, że sprzeciw ów  bę­
dzie w ięcej. N iektórym  osobom 
chodzi o w yw ołanie zam ętu  w k ra ­
ju . M arszalek stw ierdził, i e  to, co 
się dzie je  w Polsce, je s t św iadom ą 
grą  polityczną, z ja k ą  spo tkać  się 
m ożna w w ielu państw ach. Je s t  to 
także w ynik n ieum iejętności rzą ­
dzenia. A błędy w polityce to w ynik 
braku  dośw iadczenia m inistrów .

Po południu członkowie K lubu 
Poselskiego PSL spo tkali się z : 
m leczarza n i  w W olsztynie, leśni* 
kam i — w Zielonej Górze, nauczy!* 
cielam i — W G ubinie, lekarzam i -fa 
w Sulechow ie, ro ln ikam i w BiepfŁ 
nowie. M. K ozakiew icz by l g o śc ie ii 
działaczy św ićbodzińskich.

Dziś trzeci dzień wyjazdowyeji 
obrad klubu. fs)

M A F I E
Zaproszenie Brbasa

V  N iesto re  gazety  w  te ren ie  w y d rukow ały  tekst ża- 
Pw • są^ u.’ k to re  rozsyła dz ienn ikarzem  oraz redakcjom  
Jerzy  U rban. Chodzi o rozpraw ę przed sądem  w W arszaw ie. w cza­
sie k tó re j red ak to r naczelny tygodnika „N IE” w ystąpi w  ch arak te  
rze osKarzonego o szerzenie pornografii.

„ B e ra a  iioyarwm”  na (sytym x c
N ajk ró tszy  kom en tarz  do odm ienionej rzeczyw is- 

_ ości, jak a  otaczała papieża podczas tegorocznej w izyty  w Polsce zna 
lazł się na gm achu  -  siedzib ie 'b y łeg o  KC PZPR. Tam , gdzie n ie­
daw no przechodnie zw ykli widzieć w dni św iąteczne p o rtre t Lenina, 
umieszczono nap is — ty tu ł  encyk lik i papieża Leona X V III z 1331 r. 
,,K erum  n o v arunv ' — o położeniu k lasy  robotniczej. G m ach zn aj­
dowały sie na tras ie  p rzejazdu  papieża.

Ja k  podały  źródła NATO w B ruk 
seii, Związek Radziecki zgodził się 
zniszczyć ponad 10 tys. sz tuk  uzbro 
jenia konw encjonalnego, k tó re  pi-zed 
tern w ycofał z Europy. Porozum ie­
nie na  ten  tem a t w ynegocjow ano w 
trak c ie  rokow ań m iędzy Moskwą a 
W aszyngtonem . O tw orzy ono drogę 
do uzgodnienia w najbliższych trgod  
n iach  zasad realizow ania  uk ład u  o 
zm niejszeniu zbrojeń  kouw encjonal 
nych w  E uropie (CPE). S troną tego 
uk ładu , podpisanego w  listopadzie 
ub. r. w  Paryżu , są 22 państw a 
NATO i U kładu W arszawskiego.

(Reuter)

Prrcawiś5crei2 
s tra te g ia  i i s f ia

A m erykańscy rep u b lik an ie  p ra g ­
ną, aby George Bush odbył w przy 
szłym  roku  p rzy n ajm n ie j trzy  wiel 
k ie  podróże zagraniczne, w tym  jed 
ną do E uropy Środkow ow schodniej 
i w  ten  sposób um ocnił pozycję 
przed w yboram i, prezydenckim i w 
listopadzie 1992 — podaje tvgodnik 
„U.S. News and  W orld R eport”.

Podróże m ają  skupić  uw agę p ra ­
sy na prezydencie, a odciągnąć ją od 
dem okratów . Diatego pierw sza, „być 
może do E uropy W schodniej” , na ­
stąp iłaby  w okresie, gdy kandyda­
ci dem okratów  rozpoczną w alkę w 
tzw. p raw yborach  o nom inacje swej 
p a rtii do ub iegania się o urząd  pre  
zydeneki, czyli w lu ty m  — m arcu 
1SS2. |

Antysyjonistysztra
gratulacja

P rezyden t Iran u  R afśandżani zló 
żył g ra tu lac je  prezydentow i A ustrii 
K urtow i W aldheim ow i, z powodu 
jego an tysy jon izm u i an iy am ery k a- 
nizm u, podała w poniedziałek tehe- 
rańsk ie  radio.

Podczas poniedziałkow ych rozmów 
R afsandżani pochw alił ar,tysyjon:s 
tyczną i an ty am ery k ań sk ą  postawę, 
k tó rą  W aldheim  p rzejaw ia ł rów ­
nież. gi-.- był sekretarzem  g en era l­
nym  ONZ.

(APP)

Serdecznie zapraszają wszystkich Czytelników na premierowy 
program kabaretu „Potem”, zatytułowany „Ba jki dla pOtJtseztaiyoH”.  
Zespół zaprezentuje m.in. dzielenie królestwa i k ró lew n y  na rów­
ne połowy, sposoby całowania się z żabą oraz bajkę o dziewczyn­
ce, która wypalała dwie paczki dziennic, przez co Kopciuszkiem ją 
zwano.

Premiera odbędzie *»<{ w  Teatrze Ziemi Lubuskiej im. L. K ru ­
czkowskiego w  czwartek o godzinie ID.®!). B ilety do nabyć & w  
kasie teatru (zostało ich naprawdę niew iele) w  cenie £3 ty s . z l  i 13 
tys. dia studentów i młodzieży.

TTfirrw;.'.

H a W ę g r y  

b e z  w is ?
O czekuje się, że w trakc ie  dzisiej­

szej w izyty w Polsce węgiarsk.ego 
•ministra spraw  zagranicznych Gezy 
Jeszem zkyego dojdzie do podpisa­
nia um owy o ruchu bezwizowym  
m iędzy obom a k ra jam i.

W prow adziłaby ona powszechny 
w E uropie stan d ard  w yjazdów  bez 
wiz (na okres do 90 dni ’

Min, Jeszenszky spotka śię z mi 
nistrem  K rzysztofem  Skubiszew ­
skim , ju tro  przew idziano w izyty 
w ęgierskiego Gościa w pie!w .je rze . 
Sejm ie, a także u prem iera.

(PAP)

i i

rekompensata
W zrost wysokości op ła t m ieszka­

niow ych w w yn iku  po<awyżia m a  
energii i gazu spow oaow at koniec* 
ność objęcia 1,3 m in rodzin p ro g ra ­
m em  osłonowym  — poinform ow ała  
w czoraj na k o n ferencji prasow ej w 
W arszaw ie Jo an n a  teiaręga-F iaiek , 
podsekretarz  s tan u  w M inisterstw ie 

P racy  i Po lityk i Socjalnej.
R ealizacja p rogram u osłonowego 

znacznie zw iększa w br. zakres za- 
cian opiekuńczy c a  przew idzianych 
u ia  ok. 300. tys. najuboższych osób. 
?:a pomoc t? tegoroczlia ustaw a bu 
dżetowa przew idziała  2.7 bln zł, a 
więc o ],S bln m niej, niż rzec iy  wi­
sie  potrzeby.

,J. S U ręg a-P iasek  w yjaśniła  rów  
nież zasady udzielania pomocy f i­
nansow ej na  . zm niejszenie w ydat­
ków m ieszkaniow ych. Mogą je o- 
trzym ać najem cy jeśli opłaty  prze­
kraczają : 10 proc. m iesięcznego do 
chodu rodziny upraw nionej do sw iad 
czeń z ty tu łu  pomocy społecznej;' 
10 proc. m iesięcznego dochodu oso­
by sam otnej (gdy jej dochód nie 
przekracza  150 proc najniższej erne 
ry tu ry ); 15 proc. miesięcznego d ł -  
chcdu rodziny (gdy na osoby w ro­
dzinie dochód nie przekracza  10C 
proc. najniższej em ery tu ry ).

Ponadto zasiłki p rzysługu ją  rodzi 
nom u trzym ującym  się z gospodar­
stw a rołnsgo, jeśli dochód roczny 
członka rodziny nie p rzekracza 100 
proc. dochodu z 1 ha przeliczenio­
wego. (PAP)

Fornografia 
ilia  d z is s i

W Japonii na pornografii i innym  
z tym  zw iązanym  biznesie m ożna 
zarobić m iliardy. W edług agencji 
Ji ji Tsushin-sha, roczny dochód 
seks-biznesu wynosi około 23 m ld do 
larów , czyli ty lko o m iliard  dola­
rów  m niej nż wyniósł budżet wtfj 
skow y Japonii w 1980 roku  fir.anso- 
wym.

Hoteli, w k tórych spotykają  ę|(j 
„zakochane p a ry ”, chociażby tyllfo 
na dwie godziny, jest — w edług 
agencji — około 10 tys.

Coraz większą popularność zdo-by 
w ają  pornograficzne film y i kasety  
wideo, ich w ytw órcy zarab ia ją  w  
ciągu roku ponad 2,5 m ld dolarów . 
W ydaw nictw a pornograficzne to 
m in. kom iksy dla m łodzieży, a n a ­
w et dla dzieci. (TASS)

sbto w ra •

ć w ł o k !
w f?

W czo ra j, o gcdz. 9.30 w p a rk u  
L O K  p rzy  a l. W olności w  N ow ej 
So li zn alez io n o  zw łoki m ężczyzny  
la t  ok. 45, w iszące  n a  s tilo n o w ej 
I nce na drzew ie . T rw a  u s ta la n ia  
d a n y ch  p e rso n a ln y c h  d e n a ta .

(jp)

s u f i m x p n e s s

DOM do rozbiórki z  działką budowla 
ną  1000 m kw. z m ateriałam i budowla 
nym i w Czerwieńsku — 37 min zł — 
sprzedana. Zielona Góra, Porzeczkowa 
28/5. 234-Z

ZAWIOZĘ l—i osoby w każde miejsce 
Polski, Niemiec inne kraje bezwizo­
we. ZG, tel. 227-85. 223-Z

SPRZEDAM ładę 2107 po wypadku. 
Lubin, Ptasia 12, 44-62-54. 2816-L,

MALARZ, tapeciarz poleca swoje u- 
sługi. Szybko, solidnie, tanio. Zielo­
na Góra, Drzewna 22/4. 226-Z

SPRZEDAM fiata 132 na części. Zie 
łona Góra, tel. 664-54, po 16.C0. 
_________________  228-Z

SPRZEDAM samochody: ford tranzit, 
żuk A-13 izoterma, polonez 1500 FSO 
— Strzelce Kraj., tel. 978 od 10.00 do 
17.00. 601-Zb

POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. Zie 
łona Góra, Stroma 9/4. 22S-Z

WARTBURGA 1985 po wypadku. Lu­
bin, 42-57-22. 2817-L

SPRZEDAM MONETY: 100 zł 1983 r„ 
200 zł 1974 r., 1976 r. Lubin, tei. 44-14-86 
po 15,00. 2819-L

TELEGAZETA, zdalne sterowanie. Lu 
bin, 42-57-22. 2818-L

OBUWNICZY sklep, centrum  Głogo­
wa nawiąże współprace z producen­
tami, hurtowniam i obuwia, galan­
terii. Głogów, pl. 1000-Iecia 2. tel. 
33-84-24. 3203-C

KASETY magnetofonowe — najwięk 
szy wybór — najm niejsza cena — po 
leca hurtownia ..MUSIC — SHOP", 
Zielona Góra, Sulechowska 14, 8.00— 
20.00. 2328-Z

KASETY MAGNETOFONOWE NA­
GRANE KASETY VIDEO i inne art. 
P O L E C A  „HURTBOX” ’\  al Zjed­
noczenia 128, tel. 222-76 — Zielona 
Góra. PRZY WIĘKSZYCH ZAKU­
PACH CENY DO UZGODNIENIA.

2983-Z

OGRODNICTWO, aronie, borówka, 
winogron, porzeczko-agrest, leszczy­
na, jeżyna, rododendrony — inne. Do 
niczkowe. Maj — czerwiec. Nowa 
Sól, Chrobrego 9. 2861-z

HURTOWNIA KASET MAGNETOFO­
NOWYCH NAGRANYCH. DOM HAN 
DLOWY HERMES — CEPELIA — 
wejście od ul. Kupieckiej — Zielona 
Góra. 170-Z

KARPACZ — tanio sprzedam działkę 
uzbrojoną 830 m kw., pomiędzy dział 
kami wolnymi od zabudowy. Wiado­
mość Głogów, 33-89-38. 130-Z

SPRZEDAM 4 ha ziemi w okolicach 
Sławy. Nadaje się pod budowę. Gło­
gów, Gwiaździsta 5/73, po 20.00.

3219-C

KAMERY VHS z lub bez recordera, 
Camcorder stereo, od 3 min — sprze 
dam. Tel. Babimost 8. 218-z

WAGI uchylne, dziesiętne, szalkowe, 
odważniki. Nowa Sól, Chrobrego 9.

2860-Z
STRAGAN z magazynkiem przy ga­
zowni — sprzedam. Zielona Góra. tel. 
638-78. 299-Ż

SPRZEDAM pianino. Zielona Góra, 
Stasżica 13/4. B95-Z

SPRZEDAM działkę pracowniczą pow. 
400 m kw. przy Trasie Północnej. ZG 
teł. 729-61, po 16.00. 187-Z

SZLIFIERKE do lastrico — sprzedam. 
Zary, t el. 25-26. 206-Z

UCZCIWE małżeństwo (renciści) wiek 
i wykształcenie średnie, prawo jaz­
dy, FSO 125p — pilnie podejmie każ 
dą pracę. ZG, tel. 648-49. 214-Z

PRA.CA na platformie. Norwegia. Peł 
na informacja od firm bezpośrednio 
zatrudniających pracowników. Listy 
kierować: Biuro Ogłoszeń „Głogow­
skiej” dia 3213-C. 3513-C

PRZEWOZY mikrobusem — Norvm- 
berga. Monachium, Stuttgart. Głogów. 
33-51-51. . 3214-C

GARBOWANIE SKOR CIELĘCYCH Z 
włosem, nalico. Żary, ui. Żurawia 15, 
S.eniawa Żarska 135, od 10.00 do 15.00.

157-P

Ewie TroczyRskiej-Porada
wyrazy współczucia z  pawodu śmierci OJCA 
(kładająt

współjwa cownicy z WOP w Gorzowi#
W-19

*  TORBY FOLIOWE (super­
m ark e t i koszulkowe)

#  OPAKOW ANIA do koszul i
konfekcji z n ad rukam i ' 

p ro duku je  przedsiębiorstw o
„EL -JO T "

Gorzów, 
ul. M arcinkow skiego 1S D, 

od 10.00 do 14.00, 
tel. 221-59, 73-860, 

dodatkow o po 18.00 
tel. 74-795 I 282-75.

5S9-Zb

REKLAMY ŚWIETLNE — kompute­
rowe — V-Electronics — Zielona Gó 
ra, tel. 687-55. 200-Z

„A L A R M*' — zabezpieczenie miesz 
kań, biur, sklepów. Zisicna Góra. 
tel. 642-57. 212-Z

W DNIU 6 czerwca w pociągu rela­
cji Zary — Zielona Góra skradziono 
reklamówkę z dokumentami: księgą 
podatkową, koncesją, fakturam i, blo­
czkiem rachunkowym z ostatnim nr 
23/91 z pieczątką oraz pieczątkę o tre 
ści: „Import — Eksport Handel Hur 
to wy i Detaliczny Jacek Jastrowicz, 
ul. Myśliwska 6/25 Zary". Uczciwego 
znalazcę proszę o kontakt. 10S-2a

V  a n te n y  f  % 
s a t e l i t a r n e  
v i d e o  t v
W  720-11 wew. 202 do 15.00

KILKA CEN DETALICZNYCH 
TV STEREO TEIE8AZETA 

i i "  -15 *00 ty*. 2S‘ - 7 *00 
2 0 ' ■ i  900 21' ■ i  « 0  

TV 20" MONO • i  100 
VIPE0 STEREO HI • FI 4 SOO 

V1DE0 00 2 t0 0  ły*. 

ODTWARZACZj;1 '/« 
SUPER PILOTY, FAXY. ITP

POLTAX 21. silnik niekompletny po KURKI ASTRA S w Czerwcu wiek
remoncie, arzwi. biotniki tylne bez 6—10 tygodni. Zodyń 52 A tel 1 3 __
ok lenka 1 inne części do POLONE- Siedlec k. Wolsztyna ' 2761-Z
Z,A. Zielona Góra, pl. Matejki 8. t e l . -------------------------- " ______________
701-08 on* >7
____ ' _________________ * SPRZEDAM pćłki sklepowe używane,

p a l e t y  e u h  -  kupię. Gorzów, tei. K-2d4-M,y poS«  Gło* * vi250-31 wew. 61. 335-Zb
BAL samotnych 22 czerwca organlzu 
je Biuro Matrymonialne ..FEMINA”. 
..FEMINA*’ organizuje również spot­
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S p e k u l a n c i ?

Państwowy Ośrodek Maszyno­
wy w Lubskii wybudował stację 
paliw i rozpoczął sprzedaż pro­
duktów dla wszystkich zmotory­
zowanych. Litr benzyny 94-okta- 
nowej kosztuje w miejscowych 
stacjach CPN 41 tys. złotych, ale 
na stacji POM-u trzeba płacić 42 
tys.
Skąd ta różnica? Trzeba powie­

dzieć, że POM-owska stacja ma 
klientów. Może dlatego, że tam 
gdzie sprzedają tańszą benzynę 
są po prostu dłuższe kolejki.

W y m y s ł
s z a t a n a

Sekretarz gminy Szprotawa— Regi- 
Bald Rębisz —  twierdzi, źe mamy do 
czy nieniaz chaosem prawnym.Ukazu- 
je  się masa zarządzeń, często sprzecz­
nych z  przepisami istniejącymi. Urzęd­
ników do szału doprowadza to, że na 
przykład zmienia się jakiś paragraf ł  
trzeba szukać zarządzenia sprzedpięciu 
lat, nanosić długopisem poprawki. Tak 
dalej nie można pracować.

“Wymysłem szatanajestkomunaliza- 
cjamienia— mówi p. Rębisz.— Zaan­
gażowaliśmy W to masę ludzi. Szuka­
my tego co jest rządowe, a co gminne. 
Wychodzą przy okazji zaległości i  ba­
łagan panujący w  poprzednich latach. 
Gmina mogłaby już sprzedawać zie­
mię, budynki, ale czekamy na zakcń- 
czenie komunalizacji.Prace są zaawan­
sowane w 80 procentach. Trzeba wy­
szacować każdą działkę, każdy obiekt. 
Przy czym dwukrotnie już zmieniono 
metody szacunku.

Własnością państwa są PGR-y, grun­
ty Państwowego Funduszu Ziemi, S ta- 
cje Hodowli Roślin, koszary, loinisko, 
W -1992 roku Rosjanie mają opuścić 
Szprotawę. N ie wiemy jeszcze, kto 
przejmie około 200 mieszkań zajmo­
wanych dziś przez rodziny radzieckich 
wojskowych. Prawdopodobnie mienie 
Znajdujące się obecnie w rękach wojsk 
radzieckich przejmować będą Urzędy 
Rejonowe, uważam, źe rejony są no­
wotworem. Ludzie wspominają kla­
rowną strukturę— gmina, powiat wo­
jewództwo. Uważam, że rejony to no­
wotwór, który więcej przeszkadza gmi­
nom niż pomaga".

(z.r.)

Sobota w  Żaganiu będzie pełna nie­
spodzianek. Już o godz. 10 rozpocznie 
się nadziedzińcu pałacowym giełda ko­
lekcjonerska. O godz. 14 na rzece Bóbr 
odbędzie się finał międzynarodowego 
spływu kajakowego. Trzy godziny 
później zwycięzcom zostaną wręczone 
nagrody. Sobotnie imprezy zakończą 
ognisko, spotkanie z  piosenką turysty­
czną oraz plenerowa dyskoteka.

(JW)

Z b r a k ł o  
n a w e t  n a  t l e n

Oczywiście, łóżka są, ale nie wolno kłaść 
na nich chorych, bo brakuje pieniędzy na 
leki, opatrunki i wyżywienie. W maju 
doszło do tego, że dyrektor szpitala za 
własne pieniądze kupił tlen.

Ludzie coraz częściej zastanawiają 
się, jak to wszystko długo potrwa? Sły­
szeliśmy też zdanie, że ZUS powinien 
publicznie rozliczać się z  uzyskanych 
składek.

(z.r.)

N o w e  k o ło  
c u k r z y k ó w  

w  M a ło m ic a c h
Odwiedził naszą redakcje w Głogo­

wie prezes Zarządu Głównego Chrze­
ścijańskiego Stowarzyszenia Chorych 
na Cukrzycę w Polsce Czesław Garstka 
i poinformował, że powstało pierwsze 
koło na terenie województwa zielono­
górskiego w Małomicach. Siedzibę ma 
w sali katechetycznej przy ul.Kościel­
nej 19.

Ża naszym pośrednictwem prosi tak­
że wszystkich cukrzyków z tamtego te­
renu zainteresowanych działalnością i 
pomocą stowarzyszenia o kontakt.

/ej/

Pierwsze kontakty między gminą Brody a niemieckim miastem Forst nawiązano 
jesienią 1990 roku. Forst liczy dziś 27 tysięcy mieszkańców. Potożony nad Nysą Łużycką 
ma po drugiej stronie Zasieki —  przedwojenną część miasta, którą zamieszkiwało 12 
tysięcy osób. Pierwszym zadaniem jest odblokowanie granicy, odbudowanie zniszczo­
nych mostów i wprowadzenie swobodnej komunikacji w obie strony. A więc— utwo­
rzenie przejścia granicznego Zasieki-Forst.

P o l a c y  i  N i e m c y  b l i ż e j  s i e b i e
Ef Zbigniew Ryndak

“Rozpoczęliśmy współpracę mię« 
dzy szkołami podstawowymi i  śred­
nimi w Brodach i Lubsku —  mówi 
wójt gminy Brody Zbigniew Wilko- 
wiecla.—Są nawiązane kontakty po­
między szpitalem w Lubsku i Polikli­
nik? w Forst, która chce pomóc pol­
skiej stronie. Możliwe jest pozyska­
nie aparatury, jakiej Lubsko nie ina, 
bowiem Forst otrzymał urządzenia 
szpitalne nowszej generacji. Planuje 
się wymianę personelu medycznego, 
słowem — wzajemne dzielenie się 
doświadczeniami. W Furstenwalde 
(nie należącym do powiatu Forst), 1 
czerwca br. odbyto się sympozjum 
poświęcone Europejskiej Wspólno­
cie Gospodarczej. Ze strony polskiej 
oprócz mnie obecny był wójt z.Tu­
plic,Ryszard Zawada.Otrzymaliśmy 
potężną dawkę informacji o EWG. 
Wykład wygłosił przedstawiciel 
Związku Niemieckiego w EWG p. 
Olof Zimmerman,z Nordrhein-Wcs- 
tfałen”.

Zawarto porozumienie o utworzeniu 
wspólnej komisji do spraw współpracy 
pomiędzy gminami i miastami woj. 
zielonogórskiego i powiatu Forst. 23 
maja 1991 r. spotkali się w zarządzie 
powiatu Forst ze strony polskiej: Zbig­
niew Wilkowiecki, Ryszard Zawada i  
Anna Kasprzak —  sekretarz miasta i  
gminy Jasień. Ze strony niemieckiej 
obecnibylkJurgenMeissner— staro­
sta powiatu Forst, Egbert Lamin ■—  
współpracownik Zarządu Miasta ds. 
krzewienia aktywizacji gospodarczej, 
Peter Rachel —  zastępca burmistrza 
Dobem, Gerhard Schorback —  bur-

mistrzHeinersbruck, G unter Quander 
— fcurmisttzGross-Schacksdorf, Jutta 
G obel— burmistrz Gross-Kolzig.

Uczestnicy tej narady postanowili 
utworzyć wspólną komisję, która zaj­
mować się będzie koordynacją współ­
pracy pomiędzy powiatem Forst, a mia- 
stamiigminamiLubsko, Jasień, Nowo­
gród Bobrzański, Brody i  Tuplice.

Ustalono, że komisja będzie się spo­
tykać co miesiąc, na zmianę po polskiej 
i  niemieckiej stronie. Regularne narady 
mają na celu rozwijanie kontaktów ko­
munalnych, kulturalnych i gospodar­
czych, rozpoznanie istoty problemów i 
najważniejszych zjawisk oraz aktywi­
zację wzajemnego zrozumienia. Po­
między miastami i gminami nawiązane 
zostaną w  konkretnych sprawach kon­
takty bezpośrednie. Chodzi o wzmoc­
nienie więzi między mieszkańcami, 
szkołami, organizacjami i  parafiami. 
Komisja będzie koordynować szcze­
gólnie współpracę w  zakresie tych 
spraw, które nie są możliwe do rozwią­
zania na szczeblu poszczególnych 
gmin. Komisjabędzie dążyćdo włączę- 
niagmin zpółnocnej Nadrenii-Westfa- 
lii, współpracujących z  powiatem 
Forst również do współpracy polsko- 
niemieckiej. Komisja pragnie przez to 
zrealizować te wskazówki płynące*z 
Europejskiej WspólnotyGospodarczej, 
zawarte w  programie 0verwre, które 
przyczynią się do porozumienia i 
współpracy na szczeblu lokalnym po­
między regionami Europy Wschodniej 
i  EWG.

Naturalnie, porozumienie to musi 
uzyskać akceptację sejmików komu-

DW UTYGODNItC -

n o w e  s ł o w o

Pierwszy numer nowego dwutygodnika, obejmującego swoim zasięgiem regio­
ny żagański i żarski, wydany został przez spółkę “UNIA”, a kolegium redakcyjne 
tworzą: Roman Rafalski —  redaktor naczelny oraz Witold Piwoński, Adam 
Kowalski, Witold K. Kwiatkowski. Zapewniono sobie współpracę dziewięciu 
autorów. Pismo ma szerokie ambicje: od prezentowania lokalnych, głównie 
samorządowych problemów po stałe przeglądy najważniejszych wydarzeń regio­
nalnych, Śląska iŁużyc Wschodnich,

Zgodnie z  tradycją numer otwierają dwa wywiady: z  Januszem Bujakiem —- 
burmistrzem Zagania i  Markiem Kaczmarskim— burmistrzem Żar. Rozmowy, 
żywe, niestereotypowe, choć może nieco zbyt obszerne. O problemach wsi pisze 
Stanisław Tomczyszyn, o  żarskich rodowodach rodu Falcolmów Jerzy Piotr 
Majchrzak. Ponadto —  dużo aktualnych informacji, krótkich relacji z  Iłowy i 
Gozdnicy, w  cyklu “Przedstawiamy naszych twórców...” — sylwetka żarskiego 
plastyka Ryszarda Tomczaka. Obszerna kronika “Z Łużyc i ze Śląska”, informa­
cja o powstaniu Niezależnej Partii Zielonych w  Żaganiu, ostre pytania pod 
adresem Urzędu Miejskiego w  Żarach, nieznany dotychczas horoskop cygański, 
satyra rysunkowa oraz wiele innych ciekawostek dotyczących różnych dziedzin 
życia, oto zawartość nowego pisma. Cena 2 tys. zł. nakład 6 tys. egzemplarzy.

Czekamy na dalsze numery pisma! Wszak jedna jaskółka nie czyni wiosny...
(Luk.)
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„Przodownik” już nie przoduje
‘Finansowo sytuacja na razie przed­

stawia się nieciekawie —  mówi prezes 
Spółdzielni Inwalidów w Żarach Zdzi­
sław Nowakowski. —  Kurs dolara był 
niski, a kredyt w banku oprocentowany 
wysoko. To zaszkodziło spółdzielni. 
Jednak produkowaliśmy skrzynia i ka­
sety narzędziowe na eksport, żeby nie 
stracić rynków zbytu, a mamy je w 
Niemczech, Anglii, Holandii, Francji. 
Kurs marki poprawił się i w czerwcu 
wyślemy 18 tysięcy skrzynek i3 tysiące 
kaset narzędziowych do Holandii. Uni­
wersał zawiadomił nas, abyśmy w tym 
miesiącu wysłali 2180 skrzynek do 
Izraela. W spółdzielni pracuje około 
400 osób, w tym ponad 80 procent in­
walidów. Nikogo nie chcemy zwalniać, 
jednak 20 procent etatów umysłowych 
trzeba było zlikwidować. Daliśmy nie­
którym pracownikom inne zatrudnie­
nie, r.a przykład w dwóch "lumpe- 
ksach". Zarabiają na swoje place i jesz­
cze wspomagają zakład. Chcę wypro­

wadzić spółdzielnię na prostą drogę i 
uważani że mi się to uda".

Oprócz metalowych skrzynek załoga 
szyje w niewielkim stopniu odzież ro­
boczą. Dła prywatnego producenta ży­
randoli na eksport do Szwecji “Przo­
downik” będzie wykonywał usługi po­
legające na polerowaniu i malowaniu 
tych wyrobów. Dział metalowy ma na­
prawdę sporo pracy. Wkrótce zainsta­
lowana zostanie tam nowa linia holen­
derska, która ruszy od 1 lipca br. Będzie 
można na niej produkować 20 tysięcy 
skrzynek miesięcznie. Drugie tyle wy­
twarzać będzie linia krajowa.

Reasumując — ' “Przodownik” 
wprawdzie już nie przoduje jak w swo­
ich najlepszych latach, ale nie daje się 
zepchnąć na margines. Zaowocowały 
już kontakty handlowe z Izraelem. Mo­
że żarskie skrzynki narzędziowe, pro­
dukowane w różnych wersjach, podbiją 
Bliski Wschód?

(ZR)

Z maturą po zasiłki
Bardzo dziwny obrazek dotyczący “naszej rzeczywistości" można byio ujrzeć 

w dniu rozdania świadectw maturalnych 7 czerwca br. Po uroczystym wręczeniu 
dyplomów w Zespole Szkól Ogólnokształcących w Nowej Soli blisko 100-oso- 
bowa grupa odświętnie ubranych i zadowolonych absolwentów, zarejestrowała 
się w Rejonowym Biurze Pracy, i zasiliła grono bezrobotnych.

Cóż, wakacje za pasem, pracy nic ma, więc przydadzą się zasiłki na wydatki 
związane z letnim wypoczynkiem.

Na razie bezrobocie traktowane jest przez maturzystów jak zabawa. Po kilku 
miesiącach bezczynności i nudy, sfrustrowani zaczną zastanawiać się: “Po co nam 
to było, jeszcze się nie zaczęło, a już się skończyło?”

/ej/

nalnych w  Niemczech i polskich rad 
■ miast i  gmin zaintersowanych współ-
• pracąprzygramczną.

Za pośrednictwem starosty Forstu 
JurgenaMeissnera,zaproszono czworo 
dzieci z  gminy Brody na wypoczynek 
w  rejonie Cumbrii w  północnej Anglii. 
Wójt wytypował dwie dziewczynki i  
dwóch chłopców w wieku od 14 do 16 
lat, którzy wspólnie z  grupą młodzieży 
zForstprzebywaćbędąw Anglii od 18 
do 30 bm. Owoce, słodycze i kieszon­
kowe na drogę dzieci polskie otrzymają 
w prezencie od miasta Forst.

. W przyszłą środę, 19 bm. o godz. 9  w  
Urzędzie Gminy w Tuplicach odbędzie 
się kolejne spotkanie pięciu burmi- 

_ strzów niemieckich z władzami samo-
* rządowymi gmin polskich.

Tego samego dnia o godz. 14 w Urzę­
dzie Gminy w  Brodach z  socjologami 
Uniwersytetu Wrocławskiego spotka 
się prof.dr Werner Ostwald z  Berlina, 
który jest również wykładowcą w Cam­
bridge. Spotkanie to poświęconebędzie 
przygranicznej współpracy polsko- 
niemieckiej.

Z inicjatywą utworzenia wspólnoty 5 
gmin wystąpił Jurgen Meissner. 
Współpracą po obu stronach granicy 
objęto by ogółem50 tysięcy mieszkań­
ców. Duży' obszar. Mnóstwo proble­
mów do rozwiązania. Perspektywy po­
prawienia dotychczasowego poziomu 
życia. Czy polskie samorządy zaakcep­
tują pomysł Jurgena Meissnera? Drzwi 
do Europy zostały otwarte.

Przedszkola 
na barkach 
samorządu

SajnorządŚwiebodzinamana utrzyma­
niu 11 przedszkoli, wktóiy ch znajduje się 
1125 miejsc. Zmniejszyło się zapotrzebo­
wanie na przedszkola. Z końcem kwiet­
nia br. minął termin składania wniosków 
o uzyskanie miejsc w przedszkolach na 
rok szkolny 1991/92. Rodzice zgłosili 
ogółem tylko 677 dzieci.

W przedszkolach miejskich, (nie li­
cząc placówek zakładowych), na 705 
miejsc zgłoszono 465 dzieci. W tej sy­
tuacji przedszkole 60-miejscowe, które 
znajduje się w obiekcie stanowiącym 
własność Kościoła —  oddane zostanie 
Kościołowi. Jak nas poinformował bur­
mistrz Świebodzina —  Zdzisław Jan- 

.czura —  w miejscu tego przedszkola 
planuje się otwarcie szkoły prywatnej; 
Inne z przedszkoli władze, miejskie 
chcą sprywatyzować. Pozostałe obie­
kty przedszkolne wystarczą w obe­
cnych warunkach.

Na utrzymanie przedszkoli samorząd 
potrzebuje w tym roku 8 miliardów zło­
tych, natomiast subwencja, którą otrzy­
mano nie tylko na przedszkola, wynosi 
niecałe 2  miliardy. Powstaje pytanie—  
z  czego dopłacać do budżetu przed­
szkoli? ’

“Musimy szukać różnymi drogami 
środków na przedszkola, bo to. co płacą 
rodzice nie pokrywa nawet połowy ko­
sztów” —  powiedział nam burmistrz 
Janczura.

— isii— — ma— — 1
T a n ie  k u r c z a k i  
ty lk o  d la  z a ło g i

Przy Lubuskich Zakładach Drobiar­
skich “Eldrob” w  Świebodzinie fun­
kcjonuje sklep z artykułami spożyw­
czymi, dostępny także dla klientów 
spoza przedsiębiorstwa. Mimo, że pla­
cówka położona jest z dala od miasta to 
jej pracownicy —  kierownik Jacek 
Cielniak i jego pomocnik —  nie mają 
chwili wytchnienia. Bez przerwy dwie 
kolejki. Po jednej do każdego z panów.

Pan Cielniak mówi, że nie ma czasu 
na pracę biurową. Obaj są po prostu 
przemęczeni. Każdego dnia sprzedają 
towary za 6 min złotych. Duże obroty 
osiąga się na sprzedaży kurczaków z  
przydziałów dla pracowników “Eldro- 
bu”. Jest to drób poza normą, a kilo­
gram kosztuje 11 tysięcy złotych. Każ­
dy pracownik ma przydział miesięczny 
wynoszący 5 kilogramów mięsa dro­
biowego.

Ostatnio w sklepie nie było kurcza­
ków zkrajowych ferm. Były natomiast 
mrożone kurczaki węgierskie, po 
19.500 złotych za kilogram.

(z.r.)

K u l t u r a  p o  n o w o s o l s k u l
Rozmowa z Jerzym Patelką 

— dyrektoremNowosolskiego Domu Kultury^

Dyrektor Nowosolskiego Domu Kul­tury -Jerzy Patelka.Fot. K. Mężyński
—-Czy upadek domów kultury upa­

truje pan w braku funduszy?
—  Należałoby zadać sobie pytanie, 

komu brakuje pieniędzy, tym którzy 
tworzą tę kulturę, czy korzystającym z  
niej. Organizowaliśmy różne imprezy i  
do większości musieliśmy dopłacać.

Tak było z  koncertami Johna Porteri 
czy Easy Rider. Wydaje mi się, że kul­
tura zależy od ludzi, którzy ją  tworzą. 
Postanowiłem zatrudniać jedynie oso­
by mające powołanie do takiej pracy. 
Odrzucam model działania domu kui- 
tury, który obowiązywał da tej pory, a. 
więc obowiązkowe kółko filatelistycz­
ne, zespół folklorystyczny itd. •

— Nowosolski Dom Kultury koja- 
rzyłmisię zawszez teatrem Edwarda 
Gramonta.

— Takmożna powiedzieć.‘Term inus 
A  Quo” jest pasją Edwarda. O takich 
ludzi mi chodzi. Nie trzeba im mówić 
co mają robić. Aktorami są amatorzy, 
uczniowie szkół zawodowych lub już 
pracujący. Spektakle obejmują utwory 
sceniczne poezji i prozy światowej. Ale. 
oprócz teatru działają tu 2  zespoły mło­
dzieżowe, teatrzyk dziecięcy, prowa­
dzimy kursy tańca.

— Słyszałem, że wydajecie tutaj 
także gazetę.

— Jej redakcja mieści się w $ym bu­
dynku. Jest to “Tygodnik Nowosolski’* 
i chociaż nakład jest niewielki to “roz­
chodzi” się bardzo szybko.

— Dziękuję za rozmowę
Jarosław Walerczafc

G d z i e  l e ż y  G u b i n ?
Gubiński Dom Kultury wyróżniaspo* 

śród innych placówek tego typu lanso­
wanie nieznanych szerzej form pracy z  
dziećmi, oraz dobrze rozwinięta współ­
praca z organizacjami kulturalnymi w 
Niemczech.

Otóż, dom kultury utworzył przed­
szkole artystyczne oraz jest organizato­
rem olimpiady kulturalnej dla przed­
szkolaków (w imprezie, która odbywa 
się w  gubińskiam fiteatrze bierze 
udział 7 przedszkoli, rywalizują one w 
10 konkurencjach). Prywatna Szkoła 
Tańca z  Jawora nieodpłatnie korzysta z 
sali i sprzętów domu kultury, którego 
szefowe chętnie “idą” na taką współ­
pracę w trosce o to,by placówka miała 
maksymalnie szeroką ofertę, a dzieci 
bawiły się za jak najmniejsze pieniądze. 
Również GDK zaopiekował się grupa­
mi artystycznymi rozproszonymi po 
gubińskich szkołach. Zespół złożony z  
nich prezentował już swoje umiejętno­
ści w  niemieckich miastach 
zaprzyjaźnionych z Gubinem -  Guben 
iLaatzen.

Mówiąc o współpracy placówki z  
Niemcami, należy wspomnieć, że dość 
liczne i aktywne środowisko artystycz­
ne z  Guben, które jakkolwiek posiada 
swoją komórkę przy burmistrzu, nie

dysponuje lokalem, być może znajdzie 
lokum w... GDK. Kiedy byłem ostatnio 
w  domu kultury można w nim było 

. obejrzeć wystawę prac plastyków ama­
torów właśnie z  Guben.

Jeśli chodzi o współpracę innych pla­
cówek kulturalnych i oświatowych z  
Gubina z  podobnymi sobie w Guben i  
Laatzen,Liceum Ogólnokształcące od­
nowiło ostatnio kontakty z  Eiwerterte 
Oberschule w Guben. W sierpniu pla­
nowane jest spotkanie dyrekcji LO z  
przedstawicielami szkoły z  Laatzen, a 
Biblioteka Publiczna razem z podobną 
instytucją w Guben szuka no wej formu­
ły współpracy.

W Gubinie nie brakuje germanistów,, 
w związku, z  czym język niemiecki w  
niektórych szkołach. podstawowych 
jest nauczany już od piątej klasy, a i  
chętnych na kursy organizowane przez 
TWP jest sporo. W liceum, o którym 
pisałem wyżej, zapytałem świeżo upie­
czonego maturzystę, co słychać w Gu­
binie? Odpowiedział, że “powiało 
światem”.  Taka odpowiedź świadczy 
może nie tylko o zmyśle obserwacji 
respondenta, ale i o łyrn, gdzie jednak 
wciąż leży Gubin.

Krzysztof Fedorowicz
sassasa

R a c h u n e k  e k o n o m i c z n y  
w  b i b l i o t e c e

Rachunek ekonomiczny w bibliotece 
Bibliotekę Publiczną Miasta i Gminy 

Sulechów finansuje samorząd, przy 
znikomej subwencji ministra finansów. 
Biblioteka mieści się w ratuszu. Ma 
filie w  Brodach, Cigacicach, Kalsku, 
Pomorsku i Kijach oraz 9 punktów bib­
liotecznych. Księgozbiór ogółem liczy 
85 tysięcy woluminów. Przeciętnie ro­
cznie korzysta z tego bogactwa 5600 
czytelników.

‘W ubiegłym roku mieliśmy nazakup 
nowych książek 31 min złotych— mó­
wi dyrektorka biblioteki Katarzyna 
Gdeczyk.— W tym roku środki jakimi 
dysponujemy wystarczają zaledwie na 
płace, energ ię elektryczną i opał. Otrzy­
maliśmy ogólny'budżet 400 min zło­
tych. W pierwszym kwartale kupiliśmy 
książki za 3,5 min złotych. Muszę po­
wiedzieć, że z punktu widzenia eko­
nomicznego bibliotece wiedzie się go­
rzej niż dawniej. Rozchwiana jest poli­
tyka wydawnicza. Kiedyś ukazywały 
się zapowiedzi wydawnicze o zasięgu 
ogólnopolskim. Dziś trzeba biegać i 
szukać źródeł tańszych książek.”

Aby nie wydawać pieniędzy na 
czynsz przeniesiono do ratusza oddział

dziecięcy. Pogorszy to napewnodoty­
chczasowe warunki pracy. Może nie na 
długo, gdyż planuje się wybudowania 
nowej biblioteki. W najbliższym czasie 
biblioteka uruchomi wypożyczalnię 
kaset wideo, która powinna przynosić 
zysk.

Z programu działalności nie wykre­
ślono konkursów czytelniczych i pla- 
stycznych. Do czytelni przychodzi spo­
ro ludzi. Wypożyczają czasopisma, 
dzienniki. Między innymi “Zielonogór­
ską Gazetę Nową”, aby ją przeczytać i 
na drugi dzień oddać. Przywiązanie do 
książek i prasy jest silne. Nie każdego 
dziś stać na książkę i codzienną gazetę, 
ale dzięki bibliotece kontakt z książka-: 
mi i gazetami można zachować. Dziś 
mniejszym zainteresowaniem czytelni­
ków cieszą się takie publikacje jak “Ar­
chipelag GUŁ-ag” czy “Święte Psy”, 
natomiast chętnie sięga się po wszelkie 
publikacje dotyczące .Katynia, po 
książki które do niedawna krążyły w 
drugim obiegu.

(ZR)

„BACUHL?? o połowę słabszy
Rejonowe Przedsiębiorstwo Prze­

twórcze Przemyślu Paszowego “Bacu- 
til” w Nowej Soli wykorzystuje tylko 
połowę swoich mocy produkcyjnych 
do wytwarzania mieszanek paszowych. 
Ostatnio miesięcznie produkuje ponad 
3 tysiące ton pasz, wartości 4,5 mld 
złotych. Przeważają mieszanki drobio­
we.

“Nic nam nie zagraża. Czekamy na 
dzień, w którym będziemy mogli uru­
chomić pełną parą produkcję i wyko­

rzystać 50 procent nieczynnych dziś 
mocy produkcyjnych. Surowców nie 
brakuje. Drzwi działu zbytu są 
otwarte przed każdym nabywcą” —  
powiedziąłnam zastępca dyrektora An­
drzej Kowal.

Niestety, zmalała hodowla zwierząt, a 
przy tym rolnicy produkują pasze we 
własnym zakresie, z  superkoncentra- 
tów zagranicznych.

(ZR)
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Strefo szczególnego wsparcia U J M tul

B u d o w ę  p o r tu  w olnocłow ego  w  
p o b liżu  S zczecina  o raz  u tw o rz e ­
n ie  sp e c ja ln e j s t re fy  g o sp o d a r­
c ze j p o  obu  s tro n a c h  O d ry  w  r e ­
jo n ie  Schwredt i F ra n k fu r tu  za ­
p ro p o n o w a li a u to rz y  e k sp e rty z y  
p rz y g o to w an e j n a  l e c e n ie  rz ą ­
d ó w  k ra jo w y c h  B ra n d e n b u rg ii  i 
B e rlin a .

W e w sp o m n ia n e j s tre f ie  z n a ­
laz ły b y  sag p rz ed e  w szy s tk im  zą 
k ła d y  z a jm u ją ce  się  u sz lac h e tn ia  
n iem , p ra c a m i m o n ta ż o w y m i i 
u ty liz a c ją  odp ad ó w . A u to rz y  s tu ­
d iu m  —  e k sp e rc i z  B ad  H o m b u r 
g a  i B e rlin a  —  u w a ż a ją , że ta k ie  
ro z w iąz an ie  sk u teczn ie  p rz ec iw ­
d z ia ła ło b y  w y ra ź n e m u  po g o rsze ­
n iu  się  s t r u k tu r y  g o sp o d arcze j 
ty c h  reg io n ó w . Szefow ie obu 
w sp o m n ia n y ch  rz ą d ó w  M a n fre d  
S to lp e  i E b e rh a rd  D iep g en  p o d ­
k re ś lil i  w  liśc ie  p rz ew o d n im  do 
e k sp e rty z y  p rz e k a z a n e j rz ąd o w i 
fe d e ra ln e m u , iż  p rz y g o to w an a  zo 
s ta ła  o n a  w  śc is łe j w sp ó łp ra cy  z 
p lac ó w k a m i p o lsk im i i sp o tk a ła  
sią z  ich  s tro n y  z a p ro b a tą . J u ż

w  połow ie lip c a  podczas rozm ów  
po lsk o  -  n iem ieck ich  w  P o z n a n iu  
będ zie  m o żn a  p rz y s tąp ić  do je j 
o m aw ian ia .

C a ła  p ro p o n o w an a  „ s tre fa  szcze 
gólnego  w sp a rc ia ” liczy  4,9 m in  
m ieszk ań có w  i ro zciąg a  się  100 
k m  na  w schód  i 50 k m  n a  za­
chód od O d ry  i N ysy. W łączone 
są  do n ie j  g ę s to  za lu d n io n e  re jo  
n y  B e rlin a  i D rezna . E ksp erc i 
u w a ża ją , że d la  w sp a rc ia  tego  re  
g io n u  p o w in ien  p o w stać  po lsko- 
n iem ieck i b a n k  ro zw o jo w y  i  s ie ­
d z ib ą  w  B e rlin ie  o raz  f ilią  w  P o ­
zn an iu . P rz e w id u ją  tak że  u tw o ­
rz en ie  m ięd zy n aro d o w y ch  b iu r  
łą c zn ik o w y ch  w  W arszaw ie , 
B onn, B ru k se li i ew . w  USA.

P ro p o n u je  się  u tw o rz en ie  o śro ­
d k ó w  tech n o lo g iczn y ch  w  re jo n ie  
Z it ta u  (z n a s ta w ie n ie m  g łó w n ie  
n a  p rzem y sł w łók ienn iczy ), w  Ko 
s trz y n ie  (p rzem y sł celu lozow o- 
p ap ie rn iczy ) i w  S c h w e d t (w ęgio 
w odory ). M yśli się  też  o „H an - 
se a ty c k im  p a r tn e rs tw ie  techno lo ­
g iczn y m ” m ięd zy  P o lsk ą , S k a n d y

n a w ią  i N iem cam i, a  ta k ż e  o 
sp ro w ad z en iu  k a p ita łu  jap o ń sk ie  
go i k o re ań sk ie g o  do p lan o w a n e ­
go p o rtu  w olnocłow ego w  p ob li­
żu Szczecina. P o n iew aż  z iem ia  po 
obu s tro n a ch  O d ry  i N ysy  n ie  na  
d a je  się  do in ten sy w n eg o  w y k o ­
rz y s ta n ia  ro ln iczeg o , p ro p o n u je  
się  n a s ta w ie n ie  ty ch  re jo n ó w  n a  
tu ry s ty k ę , w y p o czy n ek  i in d y w i­
d u a ln e  b u d o w n ic tw o  m ieszk an io ­
w e. N a  po lsk ie j części w y sp y  
U znajrt m ia łb y  p o w stać  n iem ie ­
ck i o b sza r go sp o d arczy , n a s taw io  
n y  n a  tu ry s ty k ę , W re jo n ie  F ra n  
k fu r tu  m ia ło b y  p o w sta ć  c e n tru m  
h an d lo w e  z o tw a r ty m  m ag a zy ­
n e m  celnym . P o m y ślan o  też  o 
w sp ie ra n iu  re jo n ó w  tu ry s ty c z ­
n y c h  na  w y b rzeżu  p o m o rsk im  
o raz  n a  Ł u ży cach . W ażnym  ośro  
d k iem  s łu żący m  ro z w ija n iu  w spół 
p ra c y  w  zak re s ie  n a u k i i b a d a ń  
s ta łb y  się U n iw e rsy te t  E u ro p e j­
sk i p la n o w a n y  w e F ra n k fu rc ie  
n . O d rą .

JERZY HERNIK
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N iezw ykle  s iln y  w y b u ch  n a  
S ło ń cu  w  nocy  z n ied z ie li n a  po 
n icd z ia łek  grozi — zd an iem  spe 
'c ja lis tó w  — p o w ażn y m i zab u rzę  
n iam i w  p rz e s trz e n i w okó ł z iem ­
sk ie j.

Iwoaa Stanisławska z reg io n a l 
n eg o  C e n tru m  O strz eg a n ia  p rzed  
A k ty w n o śc ią  H eliogeofizyczną 
p rz y  C e n tru m  B a d ań  K osm icz­
n y c h  P A N  w W arszaw ie  p o in fo r 
ro o w a ła , że od  k o ń ca  m a ja  na  
S ło ń c u  d z ie je  s ię  coś dziw nego . 
O b se rw u je  s ię  znaczne  n asilen ie  
a k ty w n o śc i s łonecznej — w y s tę ­
p u ją  ro zb ły sk i o ra z  siln e  w y b u ­
chy . D otychczas z an o to w an o  d łu ­
g ą  se rię  w y b u ch ó w  za ró w n o  w 
p ro m ie n io w an iu  re n tg e n o w sk im  
ja k  i ra d io w y m  po łączo n y m  z 
w y rz u c a n ie m  m a te r i i  s ło necznej 
w p rz e s trz e ń  kosm iczną.

P ro m ien io w a n ie  to  i fa la  u d e ­
rz en io w a  idzie p ro s to  n a  Z iem ię. 
E fek tem  są siln e  b u rz e  m ag n e ­
ty czn e  w y w o łu ją ce  zak łó cen ia  w 
łączności ra d io w ej, w  ty m  o k re ­
sow e zan ik i fal k ró tk ic h . W cześ 
n ie j  5 cze rw ca  m ia ł m ie jsce  b a r  
dzo  siln y  w y b u ch  na  S ło ń cu  — 
ja k i  z d arza  się  raz  na  50 la t. T ak  
s iln a  a k ty w n o ść  w  o k resie  k ied y  
S łońce  p o w in n o  być sp o k o jn e  by  
ła  do te j  p o ry  n ie sp o ty k a n a .

C e n tru m  B ad ań  K osm icznych  
P A N  sp e łn ia  ro lę  jed n eg o  z reg io  
n a ln y c h  o śro d k ó w  b a d a n ia  i pr-og 
n o z o w an ia  a k ty w n o śc i słonecznej. 
T u  g ro m ad z i się i o p ra co w u je  da 
n e  z o b se rw a to r ió w  he lio fizy cz- : 
n y c h  z c a łe j E u ro p y  o ra z  p lac ó ­
w e k  n a  in n y ch  k o n ty n e n ta c h . j

(PA P)

A m e r y k a n ! ®  b o j k o t u j ą

s a !ą  foyitto!
J a k  p o in fo rm o w ały  władze Ira 

n u , o raz  p rzy w ó d cy  opozycji i r a c ­
k ie j, Saddam Husajn szy k u je  m a  
sa k rę  se tek  ty s ięc y  uchodźców  
szy ick ich , u w ięz io n y ch  w  re jo n ie  
b a g ie n  w  p o b liżu  g ra n ic y  z I r a ­
n em . Z d an iem  T e h e ra n u , p rz y ­
w ó d ca  I r a k u  m oże d o k o n ać  n a  
n ich  a ta k u  gazow ego. O pin ię  tę  
w y ra z ił  w  p o n ied z ia łek  zw ierzch ­
n ik  ira ń s k ie g o  w y m ia ru  sp ra w ie ­
d liw o śc i a ja to lla h  Mohammad 
Yazdi.

W ed łu g  p rz ed s ta w ic ie li ON Z, na 
o bszarze  ty m  w o jsk a  irac k ie  o- 
k rą ż y ły  od 400 do  700 ty s . osób. 
U c iek ły  one ze  sw y ch  m ie jsc  za ­
m ie sz k an ia  po n ieu d a n y m  p ow ­
s ta n iu  p rz ec iw  w ład zo m  w  B a g ­
dad zie . D rogi o d w ro tu  do  I r a n u  
są  d la  n ich  o d cię te . P rz e d s taw ic ie  
le  opozycji ira ć k ie j  tw ie rd z ą , r.e 
n a  b a g n ac h  p rz eb y w a  około  m ilio  
n a  uchodźców . T y lk o  70 ty s. z 
n ic h  zdo ła ło  p rz ed rz eć  się  do 
I ra n u .

(Reuter)

W iele zn an y ch  a m e ry k a ń sk ic h  w y tw ó rn i f ilm o w y ch  zam ierza  
zb o jk o to w ać  m ię d zy n aro d o w y  m o sk iew sk i fe s tiw a l film o w y , k tó ­
ry  w  ty m  ro k u  m a  się  odbyć w  d n iach  od 8 d o  19 lipca . P o w o d em  
n iech ęc i p ro d u c e n tó w  z d ru g ie j pó łk u li je s t  p ira c k ie  traktowanie 
przez  ra d z iec k ą  te le w iz ję  ich  dzieł, k tó re  są  tu  często  em ito w an e  
„na d z ik o ”.

O rg a n iza to rz y  fe s tiw a lu  w y ra z ili ju ż  eo p ra w d a  u b o lew an ie  z te ­
go p ow odu  i o b iecali, że ta k ie  p ra k ty k i  się  n ie  po w tó rzą , jed n a k  
n ie  je s t  p ew ne, czy A m e ry k an ie  zgodzą się  p rzy jech ać .

W  p rzeg ląd z ie , o rg a n iz o w a n y m  pod zn ak iem  „ u zn an ia  d la  a k to ­
ró w  całego  św ia ta ” sp o d z iew an e  są g w iazd y  te j  k la sy  co M ax  
v o n  S y d o w  (z f ilm em  a u s tra l i js k im  „O jciec”), Oraar S h a r if  („E g ip ­
c ja n in ”) j Isabclle Huppert („M adam e B o v a ry ”). P rzew id z ian o  w ie ­
le  im p rez  to w arzy szący ch , m .in. re tro s p e k ty w y  — „20 la t  k in a  
a u s tra li js k ie g o " , p rz eg ląd  film ó w  K en a  R u sse la  i d z ie ła  z u d z ia ­
łem  G e ra rd a  D e p a rd ie u  (A FP)

G re e n p e a c e  o s trze g a

i
u

W g d an y ch  G re en p e a ce , N iem cy  są n a jw ię k sz y m  w  E u ro p ie  
„ p ro d u c e n te m ” to k sy czn y ch  o d p ad ó w  p o n ad  5 m ilionów  ton  
rocznie.

G re en p e a ce  o strzeg a  p rz ed  sp a la n ie m  to k sy czn y ch  odpadów . 
N a w e t g d y b y  p roces ten  odb w a ł się  w  n a jn o w o cześn ie jszy ch  
u rz ąd z en ia ch , każdego  ro k u  do a tm o sfe ry  p rz ed o sta w a ło b y  się  co 
n a jm n ie j  200 tys. to n  t ru ją c y c h  ch em ik alió w . Z ag ro żen ia , s tw a ­
rzan e  p rzez  sp a la rn ie  to k sy czn y ch  odp ad ó w , to  m .in. w z ro s t za­
c h o ro w ań  n a  ra k a , sch o rzen ia  d ró g  o d d ech o w y ch  i u szk o d zen ia  
p łodów . T y m czasem  w N iem czech d z ia ła  — w g G reen p eace  — k il­
k a d z ie s ią t  sp a la rn i to k sy czn y ch  o d p ad ó w  a p la n u je  się b u d o w ę  
dalszych . G re en p e a ce  w ezw ał rz ąd  N iem iec  i W spó lno tę  E u ro p e j­
sk ą  do o d e jśc ia  od sp a la n ia  to k sy czn y ch  odpadów . A lte rn a ty w ą  
p o w in n y  s ta ć  się  „czy ste” p ro cesy  p ro d u k c y jn e  o ra z  w y tw a rza n ie  
w y łączn ie  tak ic h  p ro d u k tó w , k tó re  n ie  s ta n o w ią  zag ro żen ia  d la  
ś ro d o w isk a . (D FA )

P r & w d t i w y  r a B l g * b a n g f i

(C iąg  d a lszy  ze  str . 1)

—  Jak w pańskim Instytucie 
ocenia się reformę Balcerowicza?

— N ie  m ogę m ów ić  w im ien iu  
ca łeg o  In s ty tu tu ,  p o n iew aż  je s t 
ta m  n a s  p o n a d  s tu  k o legów  i każ 
d y  m a  sw ó j w ła sn y  p o g ląd . W g ro  
n ie  fach o w có w  is tn ie je  o g ro m n y  
sp ó r  o tó  w ja k i sposób  p rz ek ­
sz ta łca ć  g o sp o d a rk ę  p lan o w ą  w go 
s p o d a rk ę  ry n k o w ą . N igdzie  do tych  
czas tak ieg o  e k sp e ry m e n tu  n ie  
p rz ep ro w a d z an o , n ie  m a w ięc  an i 
d o p ra c o w a n e j teo rii, an i p rz y k ła ­
d ó w  n a  k tó ry c h  m o żn a  b y  się  
oprzeć.

— Tak, ale w  obozie socjalisty 
cznym przeprowadzono ekspery­
ment „ w  drugą stronę” planem  
zastępując rynek.

—  I w ie  p a n  ja k ą  k a ta s tro fą  
to  się  zakończy ło .

— Czy jednak teraz nie można 
by było po prostu odwrócić ko­
lejności procesów?

—  N ie, n ie . N ie  m oże być  m o ­
w y  o ż ad n y m  a u to m a ty zm ie . T ru  
dn o ść  p o leg a  n a  ty m , iż g ra  ry n  
k o w a  w y m ag a  o d p o w ied n ich  k w a  
lif ik a c ji,  u m ie ję tn o śc i d o sto so w y ­
w a n ia  się  do  zm ian  gospodarczych . 
W iedza  teo re ty c z n a  tu  n ie  w ystać  
czy, ludzie  m u szą  się  w  ty m  d u ­
ch u  w ychow ać.

—. Toż to proces obliczony na 
lata, kto w ie czy nie całą gene­
rację!? ,

— T ak , to  p o tw ie rd z a ją  nasze  
n iem iec k ie  d o św iad czen ia  pow o­
jen n e .

— Mówi p a n  o reformie mone p o ja w ia  się  p y ta n ie  czy w y b ra n o  
ta r n e j  z 1948 roku. U nas poka- sob ie  d o b ry ch  do rad có w .
żu je  się ten przykład jako cud — No i?...
go sp o d arczy  E rh a rd a . — Sądzę, że a m e ry k a ń sc y  ek o -

— T rze b a  je d n a k  p a m ię ta ć  o n o m iśc i n ie  są  n a jle p szy m i d o rad  
ty m , że odpow ied zia ln o ść  po lity cz  cam i, gdyż  n ie  m a ją  do św iad czeń  
n a  za  p o w odzen ie  re fo rm y  sp o - w  d z iedzin ie  p o lity k i p rzem y sło - 
czy w ała  n a  A m eryce . Ż ad n a  z na w ej. Ta bow iem , poza p o lity k ą  
szych p a r ti i  n ie  b y ła  zd ecy d o w a- z b ro jen io w ą  w  S ta n a c h  Z jed n o - 
n a  ta k ie j  re fo rm y  p rzep ro w ad z ić , czonych  n ie  is tn ie je .
Do tego  A m e ry k an ie  d o b ra li so- — Domyślam się , że polecałby 
bie  o d p o w ied n ich  ludzi, w ty m  i pan raczej doradców zachodnie- 
L u d w ik a  E rh a rd a . I m im o , iż mieckich.
m ie liśm y  b a rd zo  k o rz y s tn e  w a ru n  — W  k a żd y m  raz io  z E uropy  
k i z ew n ę trzn e  ca ły  e k sp e ry m e n t Z ac h o d n ie j. D ziw i m n ie  d laczego  
trw a ł  p ra w ie  dziesięć  la t;  m a rk a  w  Po lsce  s ta ra n o  się  p o lity k ą  do 
zach o d n io n iem ieck a  s ta ła  się  n a -  cho d o w ą w p ły w ać  n a  po p y t, a  za 
p ra w d ę  w y m ien ia ln ą  d o p ie ro  w  p o m n ian o  o podaży . D laczego  p ro  
1958 ro k u . d u k c ja  to w a ró w  ta k  sp a d ła?  Oczy

— C zy w ów czas w  N iem czech  w iśc ie , ła tw o  je s t  siedząc  tu , w  
n ie  o b u rzan o  się  na amerykan- B e rlin ie , k ry ty k o w a ć  w asze do- 
sk ie  w p ły w y , że oto z z ew n ą trz  św iad czen ia . S ądzę  jed n a k , że ce 
s te ru je  się  w e w n ą trz n iem iec k im i n a  ja k ą  P o lsk a  p łac i za te n  e k s- 
p ro cesam i?  p e ry m e n t je s t  s to su n k o w o  w yso-

T rze b a  p am ię tać , że b y ł to  ^ a "

pM ś u M r n i
I ra k  p o n o w n ie  zw ró cił się  do 

O N Z z p ro śb ą  o od roczen ie  n a  5 
la t  sp ła ty  odszk o d o w ań . W opu^ 
b lik o w an y m  w  p o n ied z ia łek  w 
siedzib ie  O N Z w  N ow ym  J o rk u  
liśc ie  s ta łe g o  p rz ed s ta w ic ie ls tw a  
I r a k u  w  ONZ do  s e k re ta rz a  gene  
ra ln e g o  ON Z s tw ie rd z a  się, źe 
o d roczn ie  ta k ie  je s t  n iezb ęd n e  d lą  
ro z w iąz an ia  g łó w n y ch  p ro b lem ó w  
w y n ik ły ch  z w o jn y  w  s tre f ie  Z a 
to k i P e rsk ie j.  D o ch o d 1’ ze sp rz e ­
d aży  ro p y  n a f to w e j w  n a jb l iż ­
szych  la ta c h  w y s ta rc z ą  ty lk o  n a  
z asp o k o jen ie  b a rd zo  n iezn aczn e j 
części g łó w n y ch  p o trze b  k r a ju  — 
s tw ie rd z a  d o k u m en t.

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  ON Z J a -  
v ie r  P e re z  de C u e lla r  zalec ił 
w cześn ie j, b y  w p ła ty  I r a k u  na  
sp e c ja ln y  fu n d u sz , u tw o rz o n y  d la  
z re k o m p e n so w a n ia  szkód , po w ­
sta ły c h  w  w y n ik u  in w a z ji n a  K u  
w e jt,  n ie  p rz e k ra c z a ły  30 proc. 
śro d k ó w , u zy sk a n y ch  z e k sp o rtu  
ro p y  n a f to w e j i p ro d u k tó w  n a f ­
to w y ch . Z alecen ia  te  p rz ek a za n o  
R adzie  B ezp ieczeń stw a  ON Z, k tó  
r a  p o d jąć  m a  o s ta te cz n ą  decy z ję  
w  te j  sp ra w ie ,

(R eu te r)

PIĘ Ć  P R O C E N T  R A B A T U  
D L A  U R O D Z O N Y C H  

W E  L W O W IE
N ow o u ru c h o m io n y  w G d a ń sk u  

lw ow sk i k u p ieck i dom  h a n d lo w y  
im . T o ń cia  i Szczepcia , d a je  5 
p roc . ra b a tu  k lie n to m , k tó rzy  m a 
ją  w  dow odzie  w p isa n y  L w ów , 
ja k o  m ie jsce  u ro d z en ia . W łaśc i­
ciel, ro d o w ity  lw o w ia n in , ta k i 
sam  r a b a t  o fe ru je  re n c is to m  i 
em e ry to m , bez  z ag ląd a n ia  do do 
w o d u  osob istego . Rzecz w  tym , 
że p ra w ie  k ażd y  se n io r n a  w y ­
b rzeżu  — to lw o w lak  lu b  w :l-  
n iu k .

czas w y ją tk o w y . P o  w o jen n y ch Jak pan ocenia zaawansowa
zniszczeniach ludzie chcieli tylko me polskich reform na tle innych
jednego: poprawy swego indywi krajów postkomunistycznych?
dualnego losu. To była silna mo ~~ v Ẑ S1 .re ôrm<i na serio roz-
tywacja do pracy. poczęli dopiero w styczniu br. Wę

, grzy postępują inaczej niż wy,
-  My tez w  Pewnym sens e bardzo ostroinie, małymi krocz- 

przegrahśmy m.mouc 40 lat. Dzis kamL Gdyby M stawić jakąś ran
wielu ludzi w  Polsce oskarża Bal kingową listę krajów reformują-
cerowicza o t°, ze poddaje s.ę dy cych gospodarkęi to Polska

ćvch'ekspertów VI H ee° 1 lazłaby siQ na niej 153 Pierwszymekspertów. miejscu, Pomijam oczywiście by-
— Wydaje mi się, że Balcero- łą NRD już choćby z tego wzglę 

wicz realizuje jednak swój w ła- du, źe ..Big-bang”, czyli prawdzi 
sny program,, choć oczywiście ob wie szokowa terapia ma miejsce 
cy doradcy ekonomiczni mają nań właśnie na terenach wschodnich 
jakiś w pływ . O ile tak jest, to Niemiec, a  nie w  Polsce.

S P IR Y T U S  Z A  P Ó Ł  C E N Y
F irm a  z Ł om ży zam ó w iła  cy­

s te rn ę  sp iry tu su  w C ho rze lo w ie  
k. M ielca, w p ła c a ją c  zaliczkę  
200 m in  zł. Z ak ład  w y e k sp e d io w a ’

a u to c y s te rn ę  z 18 ty s. litró w  sp i­
ry tu su , w a rto śc i p rzesz ło  400 
m in . P o  d ro d ze  p rz ed s ta w ic ie le  
f irm y  zażąd a li ro z ła d u n k u  to w a ­
ru  w  W arszaw ie , n ie  w  Ł om ży. 
K ie ro w ca  i k o n w o je n t z C h o rze ­
lo w a  n ie  da li się  a n i nam ó w ić , 
an i z as tra sz y ć . L udzie  z f irm y  
u lo tn ili się. P o lic ja  u ja w n iła  n ie ­
b aw em , że f irm a  n ie  is tn ie je , a 
K toś c h c ia ł kogoś o kp ić , b io rąc  jj 
s p iry tu s  za po ło w ę  ceny .

W  O B R O N I E  P O M N I K A  
„ S Ł U S Z N E G O  P R O T E S T U ”

G ru p a  m ie sz k ań c ó w  D ąb ro w y  
G órn icze j, g łó w n ie  m łodzieży , d e ­
m o n s tro w a ła  p rzec iw k o  z a m ia ro ­
w i u su n ię c ia  p o m n ik a  „B o h a te ­
ro m  czerw o n y ch  sz ta n d a ró w ”. O- 
św iad czy li oni p ra s ie , że  p o m n ik  
n ie  k o ja rz y  im  się  z reżim em  
sta lin o w sk im , a le  z ideą  „słu sz ­
nego  p ro te s tu  ro b o tn ik ó w ”. Uz­
nan o , że 30 m in  zł p o trze b n e  n a  
zd em o n to w an ie  p o m n ik a  m ożna 
w y d ać  z w ięk szy m  - p o ży tk iem .

P ik ie to w a n ia  pomnika zaniecha 
no, g d y  p re z y d e n t m ia s ta  p rz y ­
rz ek ł, że r a d n i  p o n o w n ie  ro z p a ­
t r z ą  sp ra w ę . (PA P)

Chwila
wytchnienia

H e n ry k  A n k ie w ic z  K Ł A M IE . N ap isa ł w  „G azecie L u b u s k ie j”, 
i e  u k o ń c z y łe m  k u r s  m a r k s iz m u - le n in izm u . N ig d y! H e n r y k  A n ­
k ie w ic z  d o b rze  w is , że  d o  n ied a w n a  to P o lsce  b y ły  d w ie  lis ty :  
F O L K S L IS T A  i W U M L L IS T Ą . M oje  n a zw isk o  n ie  f ig u r u je  n a ż a  
d n e j z  n ich . N ie  n a leża łe m  d o  p artii, a le  H e n ry k  A n k ie w ic z ,  k ie  
d y  b y ł s e k re ta r ze m  PO P  i  p ie rw szą  P E R S O N Ą  po  n ie ż y ją c y m  ju ż  
Z d z is ła w ie  O lasie, u s iln ie  p ro p o n o w a ł m i, a b y m  Z A S I L I Ł  sze re ­
gi p artii. K a żd y  k o le jn y  se k re ta r z  s ta w ia ł so b ie  za  p u n k t  H O N O  
RU zw e rb o w a n ie  n o w y c h  O W IE C Z E K . O w ca  je s t  je d y n y m  z w ie ­
rzęc iem , k tó re  id z ie  na  śm ie rć  P O T U L N IE . N ie  s tu d io w a łe m  na  
V /ie e zo ro w y m  U n iw e rsy te c ie  M a rk s izm u -L e n in izm u , d la te g o  o m i  
nę la  m n ie  P R Z Y J E M N O Ś Ć  p isa n ia  re fe ra tó w  p ie r w s z y m  s e k re ­
ta rzo m  K W  P Z P R . H e n ry k  A n k ie w ic z  n iera z  m i  sią C H W A L IŁ :  
zn ó w  n a p isa łem  re fe ra t na  P L E N U M . A  p ła cą  c i  chociaż?  T a k !  
P ięćse t z ło tyc h !  D z ie n n ik a r z  w  te le w iz y jn y m  „W y d a rze n iu  t y ­
godn ia" p o w ied z ia ł w  n ied z ie lę , że  P o la k  za  p ien ią d ze  zro b i  
W S Z Y S T K O . N ie  zg a d za m  się  z  ta k ą  op in ią . N a  p o c zą tk u  był 
JU D A S Z . Z n a łe m  p a ru  lu d z i o n iep r ze c ię tn e j osobow ości, z  g ru n  
tu. U C Z C IW Y C H . L u d z i, k tó r y c h  do  ko ń ca  się  N IE  Z A P O M IN A .  
T a k im  c z ło w ie k ie m  b y ł Z d z is ła w  O las — d łu g o le tn i r e d a k to r  na  
c ze ln y  „ G a ze ty  L u b u s k ie j”. H e n ry k o w i A n k ie w ic z o w i p rze sy ła m  
w y r a z y  u b o lew a n ia , w  z w ią z k u  ze  zn ie w a ż e n ie m  go na  z ie lo n o ­
g ó rsk im  d e p ta k u  p rze z  A N O N IM O W E G O  c z y te ln ik a  „G L”. O tóż  
n a zw a n ie  pana H e n ry k a  A n k ie w ic za  Ś W IN IĄ  i S Z M A T Ą  b y ło  
n ie a d e k w a tn e  do  R Z E C Z Y W IS T O Ś C I. P a m ię ta m , ja k  H e n ry k  
A n k U w ic z  na  m a ic h  oczach  B I Ł  K O L E G Ę , c h y b a  ty lk o  d la tego , 
że  T A M T E N  je s t  b a rd z ie j u zd o ln io n y  od  A N D A B A T Y .

„Bogu d z ię k u jc ie . D ucha  n ie  gaśc ie”. „Nie lę k a jc ie  się  p rzy ją ć  
C h ry s tu sa ’’. „ P olską  p rzeszła  p rze z  M o rze  C ze rw o n e ”. „ K a żd y  
z  w a s p rzy  p o m o cy  ła sk i  B o że j m o że  zo s ta ć  św ię ty m .-J e s te ś c ie  
ska za n i, a le n ie  p o tę p ie n i”. T o  o s ta tn ie  zd a n ie  w y p o w ie d z ia ł O j­
c iec  Ś w ię ty  d o  w ię źn ió w . W ie lk a  je s t  d o b ro ć  J a n a  P a w ła  II.  
W sz y s c y  p o tr ze b u je m y  s łó w  P O K R Z E P IE N IA . A le  w o la łb y m  się  
n ie  m o d lić  d o  w s z y s tk ic h  św ię ty c h  z  P łocka . P o lsk i P A P IE Ż  je s t  
S Ł O Ń C E M  n a sze j O jc zy zn y . B o g u  d z ię k u jm y !  G e n ia ln i i  Z W IE W ­
N I  re p o r te rzy  T V P  p o ty k a li  się  o w ła sn e  N IE U C T W O . „P apież  
spogląda  p rze z  lu k  sa m o lo tu  na  lo tn isk o ’‘ —  p o w ied z ia ł ja k iś  
B L U Z N IE R C A . O tó ż  L U K , to  z a m y k a n y  o tw ó r  w  p o k ła d z ie  s ta t  
ku , s łu żą c y  d o  ła d o w a n ia  i w y ła d o w y w a n ia  T O W A R Ó W . J a k i  
p reze s ta k ie  lu k i. L u k r a ty w n e  są n ie k tó re  F U C H Y  w  te le w iz ji .  
Stan, T ym iń sk i. l„ $ w ię te  p sy" , str . 46):... „ w yd a w ca  jeszc ze  przed  
w y d ru k o w a n ie m  p ierw szeg o  n u m e ru  m u s i za tru d n ić  n a jle p szy c h  
d z ie n n ik a rzy , k tó r z y  p rzy c ią g n ę lib y  sw o im i n a zw isk a m i c zy te ln i  
k ó w : zro b ili  j e j  re k la m ę . D z ie n n ik a r zy  n a le ży  w y b ra ć  na k o n k u  
ręn cy jn ym , r y n k u  pracy , a b y  e fe k ty w n ie  i z  p o św ię ce n iem  p ra ­
co w a li d la  g a ze ty , a n ie  w y ż y w a li  się w  n ie j  za  p ien ią d ze  w ła ś ­
cic ie la  ze  szko d ą  za ró w n o  d la  n iego  ja k  i d la  c z y te ln ik ó w ”. S re  
d n ia  d łu g o ść  ży c ia  d z ie n n ik a rza  w  P olsce w y n o s i  55 la t. D z ien ­
n ik a r k i  ży ją  55,3 łata. P ią tk o w ą  „Noc z  g w ia zd a m i” ze  S zc zec in a  
w y łą c zy łe m  po p a ru  m in u ta ch . J a k ie ś  F A T U M  d łu g ic h  nosów . 
T a k  z w a n y  P R E Z E N T E R  n ie  w ied z ia ł g dzie  je s t  P U S Z C Z Y K O ­
W O . Ą  o A r k a d y m  F ied lerze  sły sza ł?  R y b y  śp ie w a ją  w  U ka ja li, 
ale  n ie  w  S zc zec in ie . N ie  podobało  ?ni się  to, że  J a n  P aw eł I I  
p rzy ją ł genera ła  Ja ru ze lsk ieg o . W zru sza ją  m n ie :  c zu w a ją ce  w o j­
sko , ra k ie ty  bez  g łow ic, czo łg i n ied o ró w n u ją c e  c zo łg o m  n iem ie c ­
k im .

P oseł R ysza rd  B u g a j ocenia , że  b u d że t p a ń s tw a  m a  d e f ic y t  20 
b ilio n ó w  z ło tyc h . C ierp liw o ść  sp o łe czeń s tw a  je s t  na  g ra n ic y  W Y­
TR ZY M A Ł O ŚC I. Z je d n e j  s tro n y  rosną  w ie lk ie  F O R T U N Y , z  
d ru g ie j je szc ze  w ię k sz a  B IE D A . R zą d , k tó r y  u tr z y m u je  ro zro ś­
n ię tą  a d m in is tra c ję  — ż y w i  się  sam . N ie  d o k u c z a jm y  L e szk o w i  
B a lcero w iczo w i. M a -m a łe  m ie szk a n ie  i d u żo  dzieci. A  je d n a k  je s t  
coś ta k ie g o  ja k  P O L N IS C H E  W IR T S C H A F T .

„ T e le w iz ja  d r z w i o tw a r te ’” —  w sp a n ia ła  a u d y c ja  R O Z R Y W ­
K O W A . P rof. A le k s a n d e r  B a rd in i zn a k o m ity .  N a jzd o ln ie js i  są ' j  
gd zieś  w  P olsce U K R Y C I. Jed n a  d z ie w c z y n a  m ó w iła  o W N Ę ­
T R Z U  czło w ie k a . W sta ł s ta r s zy  gość i p o w ied z ia ł, że  n ie  m a  w n ę  
trza  c z ło w ie k a , bo ta m  są ty lk o  c zę śc i cia ła . H u m o r  w  c zy s te j  
postaci. K o n ty n u o w a ć !  K o ra n  w  p e w n y m  m ie js c u  m ó w i, że  k o ­
b ie ta  n ie  m a  D U S Z Y . N o w o  naro d zo n e  d z ie w c z y n k i  za k o p y w a ­
no w  g o rą cym  p ia sku . D opiero  M a ch o m et p rze rw a ł tę  o k ru tn ą  
A B O R C JĘ . I ta k i  S a d d a m  H u sa jn , zm a n ie ro w a n y  p rze z  N A F T Ę , 
śm ie  n a zy w a ć  A m e r y k a n ó w  N IE W IE R N Y M I?

W n ied z ie lę  w b ija m y  g w o źd z ie . C zy  k to ś  zn a  tego  fa ce ta , k tó ­
ry  w  d z ie ń  św ię ty  od rana  w b ija  g w o źd z ie  w  śc ia n y , p rzew ie sza  
d o n ic zk i z  jed n e g o  m ie jsca  w  d rug ie?  N ie  d a je  lu d z io m  pospać. 
„ S po łem  o szu ku je . W  sobo tę  k u p iłe m  w  D e lika tesa ch  p rzy  d e p ­
ta k u  w e d lo w sk ie  h e rb a tn ik i  „M arco” z  n a d z ie n ie m  o w o c o w ym ,  
w y p ro d u k o w a n e  27.2.1991 r. —■ w a żn e  3 m iesią ce , a  w ięc  p rze ­
te rm in o w a n e  o 12 dn i. T rzeb a  u w a ża ć  na  n ie k tó re  e k s p e d ie n tk i  
M IĘ S N E  p rzy  ul. Jed ności. Ż le  liczą  i je szc ze  g o rze j w y d a ją  re ­
sztę . C h rześc ija n ie  zw ic h ro w a n i p rzez  k o m u n ę . P ięć  m in u t  p rzed  
g odziną  c z te rn a s tą  w sz e d łe m  do  za k ła d u  fr y z je r sk ie g o  n a p rzec iw  
ko  s ie d z ib y  p re zy d e n ta  Z ie lo n e j G óry. F r y z je r k i  S K O C Z Y Ł Y  na  
m n ie , ze  ko ticzą  pracę i ża d n a  za  3 m in u ty  m n ie  n ie  o strzyże . 
P o w ie d zia łem , że  je s t  im  za dobrze . T e n  za k ła d  to  S P Ó Ł K A ,  
ale  b ez prezesa . K a żd y  k ie ru je  sw o im  fo te le m .  Z za p lecza  w y ­
szed ł P R A W D Z IW Y  f r y z je r  i o s trzyg ł m n ie  w  c ią g u  7 m in u t.  
Z a ro b ił w  ty m  c za sie  22 tys . zło tych .

P rzep ra sza m  red. E u g en iu sza  B a n a ch o w icza , że  U K R A D Ł E M  
m u  d z iś  t y tu ł  jeg o  k w ie tn e j k o m p o zy c ji  m u z y c z n e j  pt. „C hw ila  
w y tc h n ie n ia " , zn a n e j  z  „ T e le w iz ji nocą”. P ragnę, a b y  m ó j fe l ie ­
to n  b y ł w ła śn ie  c h w ilą  w y tc h n ie n ia  d la  C zy te ln ic ze k  i C zy te ln i­
kó w . A le  c zy  p r zy p a d k ie m  n ie  je s t  O D W R O T N IE ?  C óż jeszcze  
m o g ę  d o d a ć ? B ogu  d z ię k u jc ie  — p ie n ię d zy  n ie  traćcie , bo do  
ko ń ca  m iesiąca  je szc ze  d a leko .

Z B IG N IE W  R Y N D A K

p ro c ' re sp o n d en tó w  C B O S -  teg o ro czn y ch  a b so lw e n tó w  
szkol śred n ich  i zasad n iczy ch  szkół zaw o d o w y ch  je s t  p rzek o ­
n a n y ch , że u d a  im  się  z rea lizo w ać  w szy stk o , co sobie w  życiu  
zam ierzy li, n a to m ia s t 61 proc. ocen ia, że z re a liz u ją  ty lk o  cześć 
sw oich  życiow ych  p lan ó w .

W  p o d o b n y m  so n d ażu  sp rzed  ro k u  w  m ożliw ość  z rea liz o w a ­
nia  w szy s tk ich  p lan ó w  i d ążeń  w ie rzy ło  23 p roc. z a p y tan y c h  
a p rzed  d w o m a  la ty  — jed y n ie  10 p roc .

r n L P.;°c; ,  m łodzieży  u czestn iczące j w  teg o ro czn y m  son d ażu  
CB O S liczy, ze  w p rzyszłosci do ro b i się  w łasnego  d o m k u  ied -

ło w a  « f n i °  lUb T lUi- V 3 prOC- -  -  m ie sz k a n ia ?  bH sko S -(4.i P ro c )  je s t  p rz ek o n a n a , że w  p rzy sz ło śc i p o siad ać  b e ­
zie sam o ch o d , a  8 p roc. a sp iru je  do s ta tu s u  b izn esm en ó w , w łaś 

icielj ro żn y ch  f irm  czy  p rz ed s ię b io rs tw . 6 p ro c  a n k ie to w a  
n y ch  stw ie rd z iło  jed n a k , iż t ru d n o  im  p rzew id z ieć  ju ż  obecn ie  
sw ó j s ta n  p o sia d an ia  w  p rzy szłości, a  8 proc. w y raz iło  p rz e !  
k o n an ie , ze w  c iąg u  n a jb liż szy c h  1 0 -1 5  la t  n ie  d o ro b ią  sfc “ -

(PAP)
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sprowadza na zamówienie samochody ciężarowe 
różnych typów, po atrakcyjnych cenach.

W tej chwili posiada do sprzedaży samochody;
•FORD CARGO

ład. 8 ton, izoterma, z podnośnikiem hydraulicznym
-MERCEDES 3 0 8 ,

5 ton, plandeka
-MERCEDES 8 1 3 ,

3 tony, zamrażarka
] -MERCEDES 1 3 1 3  turbc

^ 8 ton, plandeka
Gorzów ul. Kazimierza Wielkiego 61 pokój 407 

tel. 272-51 wew. 275
mb-b

PRZEDSTAWIAMY PAŃSTWU NOWOCZESNY 
SPOSÓB BUDOWY

• domów jednorodzinnych i wielorodzinnych 
• obiektów usługowych 

• obiektów użyteczności publicznej 
■ ?b!ektów dla rolnictwa (magazyny, chłodnie, przechov.aiiiia)

€UQm
MINISTER PRZEKSZTAŁCEŃ WŁASNOŚCIOWYCH 
działający w imieniu Skarbu Państwa, zgodnie z art. 23 

Ustawy z dnia 13 lipca 1990 r. o prywatyzacji 
przedsiębiorstw państwowych 
OFERUJE DO SPRZEDAŻY 

7055 udziałów (80%)
Przedsiębiorstwa Budownictwa Inżynieryjno-Meliorscyjnego 

i Kształtowania Środowiska EKOMEL Sp. z o.o.
W Sulechowie

Pozostałe 1763 udziały (20%) będą zaoferowane pracownikom 
Spółki zgodnie z art. 24 Ustawy o prywatyzacji 

przedsiębiorstw pańs twowych.
Memornadum informacyjne zawierające szczegółowo dano 

o PBl-MiKS EKOMEL Sp. z  o.o. można otrzymać w:
1. Siedzibie PBl-MiKS EKOMEL Sp. z  o.o.,

Sulechów, ut. Przemysłowa 15, pok. 10, teł. 22-52124*13;
2 . Siedzibje P.W. DARPOL Sp. z  o.o.,

Zielona Góra, ul. Stefana Wyszyńskiego 14, te!. $2-023;
Osoby fizyczne lub prawne zainteresowane nabyciem udziałów 
P BI-MiKS Sp. z  o.o. powinny złożyć zapieczętowane oferty w jednym 
z  wyżej wymienionych miejsc w terminie do 21 czerwca 1991 r.

Oferta powinna zawierać:
1. Nazwisko, dokładny adres, numer dowodu osobistego lub nazwę firmy, numer REGON;
2. Liczbg udziałów, które oferent chce nabyć; Minimalna oferta

- 20 udziałów (liczb? te zwiększa sie o wielokrotniść pięciu • 5). 
Ograniczenia to nie dotyczy pracowników Spółki.

3 . Oferowaną cenę za  1 udział;
Minimalna oferowana cena nia może być mniejsza niż 650 tys. zł 
za jeden udział o wartości nominalnej 500 tys. zł.

4. Wartość oferty;
5 Formę zapłaty (gotówka, obligacje, kombinacja obu tych form).

Osoba fizyczna lub prawna składająca ofertę na więcej niż 2650 
udziałów (pow. 30%) powinna dołączyć do oferty:

1. Informację dotyczące zamierzeń rozwojowych;
2. Informacje dotyczące planów inwestycyjnych 

(wysokość środków, które zamierza zainwestować w Spółkę 
w okresie najbliższych 3 łat);

3. Wprzypadku podmiotów gospodarczych;
a)odpis wpisu do właściwego rejestru lub zaświadczenie c wp%i8 

do ewidencji działalności gospodarczej;
b) ostatni bilans;
c) opis dotychczasowej działalnościo

raz dokonać wpłaty w kasie Spółki:
1) przy ofertach poniżej 30% w wysokości 1.300.000 zl;
2} przy ofertach powyżej 30% w wysokości 100.000.000 zł.

Kwoty ta zostaną zaliczone na poczet zapłaty 
za udziały. W przypadku niaprzydzielenia udziałów 

wpłaty zostaną zwrócone bez odsetek przekazem pocztowym. 
W przypadku rezygnacji z wykupu udziałów po terminie 
przyjmowania ofert, kwota ta ulega przepadkowi na rzecz 

Skarbu Państwa.
Rozpatrzenie ofert nastąpi w terminie do 25 czerwca 1991 r.
O przydziale udziałów i sposobie wpłaty oferenci zostaną 

powiadomieni telegraficznie.
Pozostałą do zapłacenia kwotę należy uiścić w terminie 7 dni 

od powiadomienia o przydziale udziałów.

System drobnowymiarowych elementów szalunkowych 
wykonanych z twardego styropianu to:

• elementy ścienne o wym. 120x25x25 cm
» elementy dachowe o wym. 120x33x15.5 cm

• elementy nadproża o wym. 50x25x25 cm
• elementy wieńca o wym. 120x25x25 cm

• waga elementu 0.835 ka
• ciepła ściana [K=0.28w/m K]

• grubość ściany tylko 25 cm 
(twardy styropor 5 cm, beton 15 cm,

twardy styropor 5 cm)
• budowlane "klocki LEGO"

•zdrowy dom
• najszybszy sposób budowania

• najtańszy system w budownictwie
posiada atest PZH i świadectwo ITB nr 90/89

W TYM SYSTEMIE SAM MOŻESZ ZREALIZOWAĆ 
SWOJE MARZENIE • SWÓJ DOM 
UMOŻLIWI TO PAŃSTWU FIRMA

:i0 Żory, ul. Boczna 6, woj. katowickie, lei. 341161-64 wew. 440,441 
która dla Państwa zakupfa tan system w Niemczech 
THERMODOM sprzeda elementy lub wybuduje dom 

pod klucz taniej niż w systemie tradycyjnym Polecamy! Zapraszamy!

WROCŁAWSKA 
HURTOWNIA OBUWIA 
Odział Zielona Góra, 
ul. Wrocławska 17 

/Poiska Wełna/

Uwaga handlowcy obuwia,
buły z całego kraju, kolekcje obuwia brazylijskiego, 

włoskiego, indyjskiego, szeroka gama obuwia 
sportowego, 

także renomowanych firm 
JUŻ w ZSeionsJ Górze 

or.vcu ceny promocyjne, dogodne warunki płatności. 
CHCESZ ZWIĘKSZYĆ SWOJE OBROTY ' 

SZYBKO PODEJMIJ DECYZJĘ - WSTĄP !!!
AK-771

MINIMUM 350 WZORÓW ! 
ROŻNYCH FIRM I

oraz wisie różnych przedmiotów codziennego użytku m.in. ̂- zabawki, lokówki, latarki, kasety itp. Co tydzień dostawy i szerszy asortyment. Możliwość rabatu dla hurtowników!!! Zielona Góra, Zagłoby 3, w godz, 8.00-16.C0, czynna również w soboty robocze, tel. 639-43,227-93

2725-Z

OKAZJA! TANIO! 
Hurtowa sprzedaż 

papierosów:
Caro, Carmen, Kapiłan, 
Klubowe, Popularne, HB, 

Golden-American 
oraz piwa 
Hurtownia 
Głogów 

ul. Łużycka 7 
/wjazd od poczdamskiej/ 

tel.33-34-91 wew. 24 
Zapraszamy 8.00-15.00
31S8-C

RAMPA
Hurtownia Wielobranżowa, 

Głogów, Merkurego 6
Hala Targowa - Osiedle Kopernik

poleca

odzież, kosmetyki, 
chemię gospodarczą, zabawki

 ̂ zapraszamy do stałej współpracy •’

odbiorców i producentów 
w godz. 9.00- i 7.00

3209-C

DOM, zabudow ania gospodarcze, du­
ża stodoła, garaże i inne pom ie­
szczenia koło Nowego Tom yśla — 
sprzedam . W iadomość — Czer­
w ieńsk, Z ielonogórska 74/8, po 15.00.

204-Z

DOMEK jednorodzinny w  K argo- 
w ej z w szystk im i w ygodam i oraz 
garażem , budynkiem  gospodarczym  
i ogrodem , dzia łka 11 arów  — sprze 
dam  lub  zam ienię na  m ieszkanie 
2—3-pokojowe w  Zielonej Górze. 
K argow a, W olsztyńska 20, te l. 146.

149-Z

51-2, 36 m  kw ., IX p ię tro  — Zielo­
na Góra zam ienię na większe. O fer 
ty  Biuro Ogłoszeń „GN" d la  201-Z.

201-Z

ZAMIENIĘ m ieszkanie w łasnościo­
w e M-3 na M-4 w L ubinie z dopta 
tą. W iadom ość: te!. 44-11-31.

2813-L

M E D Y C Z N E

- najnowocześniejsza diagnosta komputerowa 
SERCA, jssy t  ?  ,v - '| r* uom rodnych.

ZielonaGóra, H i-e'*W»goM/J, 
rejestracja Wflaczni* iewicr«c£na 724-55.

Po 15.00 tel. 66-608.
2122-2

MATRYMONIALNtW A U T O ' M O T O

TOYOTĘ 1000 — 1975 ro k  — tan io  
sprzedam . Gorzów, ul. G robla 65/2.

5S5-Zb

PASSATA combi — benzyna 1980 — 
tanio sprzedam . Z.G., Dereszowa 24, 
po 18.00. 217-Z

ŻUKA A li z dużą ilością części za­
m iennych — sprzedam . Zielona Gó­
ra , tel. 649-59 wew, 230 od 7.00 do 
15.00, 600-11 po godz. 16.00. 157-Zg
--------------------------7----------------------------
TARPANA furgon  1978 — sprzedam . 
Świebodzin, tel. 226-55, po 15.00.

152-Z

SAMOCHODY ciężarow e STAR, sa­
m ochody ciężarow e i au tobusy  

SPRZEDAM rozpoczętą budow ę dom  JELCZ — now e, gw aranc ja, serw is

Zespóf Biur Matrymonialnych
H A L S Z K A ®

ŻARY skrytka 12
poleca wielkie ilości ofert krajowych

zagranicznych. Działamy 10 lat.
Pomogliśmy 1ysiqcom samotnych, 

m  - p____________________________

L O K A L E

ku  letniskow ego w  Jodłow ie 
m in. Nowa Sól, tel. 31-62.

13
82-Z

SPRZEDAM m ieszkanie wlasnościo 
w e M-4. Cena za 1 m  kw. — 2,5 

■ iit ln z ! . G łogów ,''tel. 33-86-19,
. 13-GŁ

b onifikata, części zam ienne 
sprzedaż w  Zielonej Górze, Zacisza 
16, teel.e  649-59 wew . 239. 156-Zg

FIA TA 2-38 osobow o-tow arow y, 80 
rok  — sprzedam . Głogów, 33-59-14.

"5207-0

Firma "TOMASZ"
OFERUJE TANIO I SGLiDNIE 

-ustawianie programów w TV i video 
z tłumaczeniem instrukcji w języku angielskim 

-podłączanie anten i wzmacniaczy 
-przewóz TV /w  razie potrzeby/ do warsztatu napraw 

• przestrajanie i usługi elektroniczne 
Zielona Góra, Budziszyńska 1 2 /1 8  

t a ! ,  grzeczn. 7 2 7 -1 2  w dni robocze 8 .0 0 -1 1 .0 0  
inż. Wiesław Górniak

137-2
Z A P A M I Ę T A J :  C h c e s z  " T O - M A S Z "

L U
H U R T O W N  I A P I W A
59*300 Lubin, ul. Kościuszki 12 A 

o f e r u j e :
• piwo czeskie i polskie w dużym asortymencie,

* gwarancja ciągłych dostaw
własnym transportem,

• dogodne warunki płatności 
tel. 44-34-29, tbc 0787288

-JSSllzJL____________________

E B V I C E

. m  m I l m  $

TELEW IZJA

PK.QGH.AM I: 0 Dzień dobry — 
jw ian n y  m agazyn rozm aitości; 9 
W iadom ości poranne; 8.10 Domowe 
przedszkole; 9 :J5 „ Inspek to r G ad- 
get" — se ria l franc ,-am erykańsk i;
10 Język  angielski cila dzieci (14);
10.05 P rzy jem ne z pożytecznym .'1033 
„D ynastia" — se ria l USA; 11.55 Ak 
tualnośc i telegazety; 12—15.55 T ele­
w izja E dukacy jna ; 12 „T e rra  X ; K ią 
tw a  fa rao n a” niem . seria l dok.; 13 30 
„ łe r r a  X : A udiencja u  k ró low ej Sa 
b y :” — niem  se ria l dok.; 13,30 Sp.o 
tk a n ia  z  l ite ra tu rą : „Ale iż są  róż

ne czasy” czyli w ieś polska w  u tw o 
rach  R eja, K ochanow skiego i Szy- 
m onowica; 14.05 A groszkoła — podo 
ry w k i i siew  poplonów; 14.35 Ekono 
m ika dla ro ln ika; 14.45 Chem ia bez 
tajem nic; 15.03 „Św iat ro ślin ” — 
„Rośliny d rap ieżne” — czech. film  
dok.; lb.30 U niw ersy tet Nauczyciel 
ski: W yzw ania cyk lu  życia — w yz­
wanie intym ności i m iłości; 15.55 
P rogram  dnia; 16 Wiadomości popa 
ludniow e; 16.10 V ideo-Top; 16.20 Ki 
no nasto la tków : „Jeden  rok w pew ­
nej szkole” (20) — se ria l czech.; 16.45 
Sam i o sobie — m agazyn n asto la t­
ków ; 17.15 T eleexpress; 17.35 S ys­
tem  — publicystyka m iędzynarodo 
w a: 18 Business po francusku  (1);
18.10 K lin ika  zdrowego człow ieka
— operacje  neuroch irurg iczne w 
Polsce; 13.30 Jak im  prawem'?
— d y sk rym inacja ; 19 W elcome to 
P o land  — program  o m ałym  i d u ­
żym  biznesie w Polsce; 19.15 D obra 
noc; „M akow a p an ien k a” ; 19.30 Wia 
domości; 20.C5 „D ynastia” — serial 
USA; 20.55 60/90 — m agazyn; 21.25 
M iędzynarodow e nagrody rockowe
— L ondyn ’31; 23 W iadom ości w ie­
czorne; 23.15 Rozmowy w „Res P u  
b lice” ; 23.45 BĘC — TV E uropa — 
sa te lita rn y  b iu le ty n  ak tualności 
BBC.

PROGRAM  II: 7.55—10.15 T elew i
zja śn iadaniow a; 7.55 Pow itanie; 3 
CNN — H eadline News; 8.10 Języ k  
niem iecki (14); 8.40 „C zterdziestola 
tek ” (19) — se ria l T P ; 9.40 M aga­
zyn tv  śn iadaniow ej; 10 CNN —• 
H eadline News; 16.45 Pow itanie ; 17 
.Zm iennicy” (15 — ost.) — seria l TP;
18 Prjogr. lokalny ; 18.30 „M.A.S.H.”
— se ria l USA; 19 R ebusy — te le ­
tu rn ie j; 10.30 K oncert Łódzkiej Or 
k ies try  K am era ln e j „Pro  M usica” ; 
2ij P rzebo je  naszych pokoleń; 20.45 
O sta tn ia  k a r ta  — Ja n  S kala; 21.30 
P an o ram a  dnia; 21.45 „W lab iry n ­
cie” — se ria l T P ; £2.15 Sport; 22.25 
Telew izja nocą; 23 10 S tan  k ry ty cz­
ny ; 23.40 CNN — H eadline News.

TELEW IZJA  NIEM IECKA 
ARD: 14.02 U lica Sezam kow a — 

d la  dzieci; 14.30 George; 13.03 P ick - 
w ick C lub; 17.25 P rogram  regional 
ny; 20.15 Kollege Otto — film  dok.;
23.05 V eranda; 24 D etek tiv  Rockford.

ZDF: 15.10 B astan ier’s B ilder vom  
K rieg; 17.40 Die schnełle G erti; 19.30 
Die volkstuem liche H itparade  im  
ZDF; 21 M atlock; 22.40 Des Camp 
der V erlorenen.

D FF: 15.35 F an op tikum  der A lt- 
s |a d t  P rag ; 17.S5 Im  Bilde; 20.45 
Osón; 22.15 Sport; 2,05 P olizeiru f 110.

RADIO

PROGRAM  I: 5, 6.02, 6.30, 8 9.02,
10.02, 11, 12.05, 13, 14, 15, 16, 17.55,
19, 20, 21, 22 W iadomości; 5.20 Gim 
n asty k a  poranna; 5.30 P o ran n e  roz 
m aitości rolnicze; 6—8 S ygnały  dnia;
7 D ziennik po ranny ; 7.15 P u n k ty  wi 

dzenia; 8.15 R adio Biznes; 8.55 K to tak  
p ięknie  gra; 9.05 „Pan  M arian ” rep. 
Jerzego Sw alsltiego; 9.30 Szkoda ga­
dać?; 10,30 A leksander Ju rew icz  „J^i 
da” ; 10.40 Nowości naszej fonoteki;
11.30 P rzeboje  non stop; 12.35 R a­
dio k ierow ców ; 13.08 N uta se rcu  bli 
ska; 13.35 Rolnicza an tena; 14.05 Ma 
gazyn m uzyczny „R y tm ” ; 16.10 A k 
tualności; 17.15 D ziennik R adia \V'a 
tykańsk iego; 17.30 Radio Sat; 19.30 
R adio dzieciom ; „Czarownica z Ły 
sej G óry"; 20.15 K oncert życzeń;
20.35 W k ilk u  tak tach , w k ilk u  sło­
w ach; 21.30 M uzyka i ak tualności;
22.05 N a różnych in stru m en tach ;
22.15 Encyklopedia w ielk ich  głosów;
23.15 P an o ram a  św iata; 23.30 Histo­
r ia  k ab are tu .

PROGRAM  II: 7, 11, 14, 21, 0.55
W iadomości; 7.10 M ozaika m uzycz­
na; 8 i 22.45 „Podróże do Polsk i” — 
ode.; 8,20 Czas na  jazz; 8.45 i 17.50 
„K onsul honorow y” — ode.; 10 Kon

certy  rom antyczne; 11.05 R adio kon 
ta k t (44-72-75), 13 D ynastia  rodziny 
K arpielów ; 13.20 L iry k a  w okalna;
14.05 Zapiski ze współczesności; 14.20 
I M iędzynarodow y F estiw al M uzyki 
S ak ra ln e j „G audę M ater”; 14.50 P a  
m iętn ik i i w spom niania: „W lab i­
ryncie  te a tru  A rnolda Szy fm an a”;
15 A lbum  operow y; 16 E tniczne po­
dróże m uzyczne; 16.30 W ielkie dzie­
ła, w ielcy w ykonaw cy; 18 Nowe pły 
ty , now e n ag ran ia ; 19 W itryna  sztuk  
wszelkich; 19.30 W ieczór w f ilh a r ­
m onii; 21.20 „W ieczór z  A nderse­
nem ” — słuch.; 22 Czas na  jazz;
23.05 M uzyka św ia ta : F lan d ria ; 24 
M usica n o ttu rn a .

PROGRAM  III : 5, 6, 7, 8, 9, 10,
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20,
21, 22, 23, 24, 1, 2, 3 W iadomości; 5 
—9.05 Z apraszam y do T ró jk i; 8.30 
i 13 „Moscow C lub" — ode.; 9.05—
15.05 S łu ch aj razem  z nam i; 10.05 
Codziennie powieść w w ydaniu  
dźw iękow ym : G raham  G reene „Po 
dróże z m oją  c io tką” ; 13.10 P o w tó r 
k a  z rozryw ki; 14.10 Reggae — pie 
śni w ędrow ców ; 15.10 BRUM, 16—19 
Z apraszam y dT T ró jk i; 19.15 M uzy 
czna poczta UKF; 20—24 T ró jk a  Bis; 
20,13 K.c-ęałe trzy  kw ad ran se  jazzu;
20.50 Spotkan ia  o zm roku; 21.15 Mi?

dzynarodow y R ok M ozaftow ski;
22.10 W k rę u  ba llady ; 23.05 Nie ty l 
ko d la  m elom anów ; 0.05—2 T ró js a  
pod księżycem .

PROGRAM  IV : 11, 18.30, 19, 23,
23.55 W iadomości; 6—8 R adio  Wol­
n a  E uropa; 8 M uzyka i języki; 8.30 
Sygnały  św iata; 9 R adio na jm łod­
szych; 10 A udycja  m uzyczna z P ro  
g ram u  I I  PR ; 11.05 Dom 'i św iat; 12 
M uzyka w sam o południe; 12.30 W id 
nokrąg ; 13.30 Środa chopinow ska;
14.30 My i nasz św iat; 16.10 Szkoła 
w spółczesna; 16.30 M uzyka i język i 
obce; 17—24 R adio W olna E uropa;
18 W idziane z k ra ju ; 18.45 Co now e 
go na W schodzie; 19.20 W ieczorne 
spo tkan ia; 21.30 Polonia; 22.10 F ak ­
ty, w ydarzen ia, opinie; 23.05 P ano­
ram a  dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA
6 R adioporanek; 8.30 R eklam a n® 

telefon ; 10 R adio te raz ; 14 B lack"and 
w h ite  — czyli b a rw y  jazzu; 15 C u­
dow ne la ta ; 16 W iadomości BBC i 
w iadom ości lokalne; 16.15 In ty m n y  
św ia t (aud. R. Szury); 16.30 Przebo  
je, przebo je; 17 W ry tm ie  sam by  
(rep. C. G alka); 37.15 M uzyczny re -  • 
laks; 17.50 S ygnały  św ia ta  ( le tran a  
m is ja  P R  IV); 1S.10 M uzyczny r e ­
laks.



Firma MARKETING SERV!CE PRODUKCION
Zielona Góra 
te!/fax 722-78 
MULT1COM mai! box 
'MARKETING”
- poszukuje stałych odbiorców 
hurtowych napojów gazowanych 
w 6 smakach

n & m
jhbou 

m & eae-

\

Ponadto poleca w sprzedaży hurtowej: 
• deje silnikowe a 51,11; 2001 

- zamki błyskawiczne
- boazerią
- telefaksy

- kalkulatory dla księgowych
- modemy

. * szwedzkie blachy trapezows

oraz w kształcie dachówki 
w kilku kolorach 

/idealne na halą i pokrycia dachowa/. 
PomożemyTwojej firmie 

w zorganizowaniu łączności 
faksowej 

i teleksowej z całym światem 
za pomocą komputera..

19S-Z

LABORATORIUM FOTOGRAFICZNE 
ZIELONA GÓRA 

UL. BOH. WESTERPLATTE 19 (KMPiK), TEL. 39-35

of eruj e  swoje usługi w zakresie:
-  w ywoływanie filmów barwnych w  procesie C-41
-  wywoływanie diapozytywów (slajdów) w procesie E-ó
-  wykonywanie barwnych powiększeń 

na papierze KODAKA
- S P R Z E D A Ż Y :
-  filmów KODAKA 

(negatywowych, 
odwracalnych, 
profesjonalnych)

-  aparatów fotograficznych 
-a lbum ów
-  baterii
-  kaset video

UDZIELAMY ZNIŻEK DLA ZAWODOWCÓW!!!
Prowadzimy również promocyjna sprzedaż 

FILMU KODAKA EKTAR 125 (bezpłatne wywołanie, 
oraz do każdych trzech jednorazowo zakupionych.Ektarów 

gratisowo woda toaletowa francuskiej firmy "PIVER")

" Z O D A R "
wyłączny przedstawiciel producenta nOWELH 

poleca
ELEKTRYCZNE OGRZEWANIE POMIESZCZEŃ

Listwy Grzejne ELGW - 90  W
informacja, sprzedaż, montaż, gwarancja, serwis 

Zielona Góra, uL Batorego 29 tel. 72-186 
kupuj i zlecaj montaż tylko w sprawdzonej firmie, 
gwarantującej prawidłową obsługę gwarancyjną 

i serwis.
Uwaga! Sprzedaż w cenach producenta.

AK-809

N O W A  D O S T A W A  
A T R A K C Y J N E G O  T O W A R U

H U R T O W N l& T U R E C K A
Zielona Góra ul. Jędrzychowska 47, Żary ul. Sportowa 12 

- czynna 9.00-19.00 
o f e r u j e  

biustonosze bawełniane, bieliznę bawełnianą 
(damską, męską, dziecięcą), spódnice, garsonki, 
biżuterię, bluzy welurowe, klapki, piżamy męskie 
i damskie, koszule męskie (długi i krótki rękaw), 

wstawki do swetrów 
Z a p r a s z a m y

R a j s t o p y

P o ń c z o c h y

P o d k o l a r t ó w k i

Żary, Podchorążych 14 
10.00-17.00 tel.37-01

206-Z

WYPRZEDAZ OKAZYJNA! 
narty zimowe zjazdowe 

- import (tylko 300 par) 
Cena za parę 300 tys. zl. 

Zielona Góra,
Boh. Westerplatte 11 

pokój 823 
tel. 42-31 wew. 484.

209-Z

2737-Z

Zakład Odlewniczy 
/prywatny/ 

ul. M agazynowa, 
69-200 Sulęcin tel.34-85

W ykonuje odlewy żeliwne 

do 200 kg 

w  dowolnym  asortym encie 

O ferujem y również obróbkę 

m echaniczną odlewów.
Wykonujemy terminowo, 

tanio i solidnie. 
ZAPAMIĘTAJ, ZAPISZ, 

SKORZYSTAJ!!!
252-GG.______________________

UWAGA !!!

Już od 12.06.91 uruchamia swoją działalność

DOM HANDLOWY MARKET

w Centrum Handlowym Polmozbytu 
przy ul. Francuskiej 52 {wyjazd w kierunku Żar)

o f e r u j e m y :

9 samcchodyskład celny 
9 meble
9 sprzęt RJV  i AGD 
9 d y w a n y

* sprzęt oświetleniom/
9 chemia gospodarcza 
9 kosmetyki 
9 drzwi
9 artykuły papiernicze 
° obuwie

U nas kupisz łanio każdy towar 
Polecamy nasz? bogatą ofertę

Czynne w godz. 10.00 ■ 18.00

TEDEM
G ł o g ó w ,  H o te l  K a s z t e l a ń s k i ,  

t e l .  3 3 - 2 0 -6 1  w e w .  1 4 4  
t l x  7 8 2 6 9 5  w p g t

o l e j e  s i l n i k o w e :

-SF/CC opakowania 1,5,60,200 w cenie od 13.000 zl/1 
-SF/CE opakowania 5,0,200 w cenie 14.800 zł/l 
-SF/CD+ opakowania 200 w cenie 14.800 zł/l 
-olej hydrauliczny, opak. 2001. w cenie 13.500 zł/l 
-olej przekładniowy, opak. 2001. w cenie 14.800 zł/I

P o n a d t o o f e r u j e m y p a p i e r o s y :
HB,Golden American, Camel, Ernte 23

Z a p r a s z a m y  
w  g o d z .  8 .0 0 - 1 6 .0 0

322B-G

192-Z

ZAKŁAD ELEKTRONICZNY 
ODDZIAŁ w Zielone] Górze 

u!. Dąbrowskiego 41 a; 
ie!/fax 22954

Oferuje sprzęt komputerowy:
*PC/AT 12 MHz, 1 MB RAM, karia grafiki MGP, 

karta MULTi l/O, FDD 1.2 MB oraz 360 KB,
HDD 40 MB, klawiatura 101 key, monitor 14” 

w cenie: 9.000.000 złotych 
‘ inne konfiguracje na życzenie klienta 
‘drukarki firmy STAR, OKI 
‘dyskietki

oraz:
‘urządzenia do zgrzewania okładek BINDOMATIC. 
‘plastikowe okładki do oprawiania dokumentacji, 
‘pistolety do klejenia Gleumatic 3000 firmy STEINEL

O kręgow y Z a k ład  Transportu  
i  M aszyn D rogow ych  

w  Z ie lonej Górze  
składostacja w Szprotawie ul. Kożuchowska 4 

POLECA W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY
O L E J N A P Ę D O W Y  I

z atestem po atrakcyjnych cenąch hurtowych. 
Odbiór autocysterną własną lub sprzedającego. 

Informacje pod numerami telefonów: 
-Szprotawa 233
-Zielona Góra 712-91 do 3 lub 49-91, 

telex 0432332

Najwięksi Smakosze Przecierajq 
Ze Zdumienia Oczy

Nowa Super Bogata Oferta
- wódek

- koniaków
- brendy 

-win
- szampanów
- aperitifów

piwa i napojów bezalkoholowych 
HURTOWNIA TOWARÓW 

IMPORTOWANYCH 
P.W. ATREY Spółka z o.o. 
Żagań, pl. Kilińskiego 1 

tel. 27-12,34-49, tlx 0433398 
w godz. 8.00-16.00

N O W O Ś Ć

Zabiegi odchudzające z zastosowaniem | 
aparatury firmy SUNGLIHT z RFN j 
Każdy zabieg gwarantuje 
obniżenie wagi ciała 
Zielona Góra, Jęczmienna 25 
Gabinet czynny w godz. 11,00-18.00 
tel. (56*227

AK-7Z8

Czerwieńsk ul. Klonowa 1, tel. 181, tlx 433575 
o f e r u j e -  dostawy własnej produkcji
-  płyn do mycia naczyń "ROMAN"
w opakowaniach 1/2 I' w cenie 3.900 zł,
-  płyn do prania "MISTRAL"
w opakowaniach 1/21. w cenie 3.500 zl,
-  cztery odmiany szamponu perłowego 
do włosów w opakowaniach 0,3 1.
w cenie 5.000 zł.

Przy zakupach większych ilości udzielamy 
rabatu oraz negocjujemy warunki płatności.

A K - 749

Przedsiębiorstwo Handlowe 
WYNAJMIE 

na terenie LUBINA 
POLKOWIC lub GŁOGOWA 
- magazyn o pow. 100 m2 

z telefonem I dobrym 
dojazdem.

• Oferty do Biura Ogłoszeń 
w Lubinie dla 2815-L

Części zamienne 
do samochodów 

ŻUK, !\!YSA, TARPAN
S k le p

Motoryzacyjny
Giogów 

Pl. Konstytucji 3 Maja 
/Kino "Jubilat"/ 
tel. 33-43-23

3204-C

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW 
SPOŻYWCZYCH

Sp. z o.o. w Nowej soli, 
ul. Pocztowa 3a, 
tel. 21-44,27-78, 

tlx 43-25-37,43-32-3°
oferuje do sprzedaży:

art. spożywcze i przemysłowe, krajowe i importowane,
•rajstopy w różnych kolorach gładkie i cienkie, rajstopy z klinem J/w, 

•rajstopy z nylonu w różnych kolorach,
‘reklamówki białe w cenie 200 zł/szt przy zakupie 1 krt.

" S U P E R  O K A Z J A "  
R a d io m a g n e to f o n y  d w u k a s e to w e  p r z e n o ś n e  

" IN T E R N A T IO N A L "  A K -2 1 -2 3 -2 5 -4 1  
ju ż  o d  270 ty s  z ł / s z t .  C e n a  h u r t o w a

A K - 774



Ja k  po bitwie
W  parku  na W zgórzach P iasto­

wskich o d  n iedaw na ogladać  
można krajobraz ja k  po  bitwie. 
K om uś “przeszkadza ły” m ury  
poniem ieckiego bunkra, solidne 
ław eczki p rzy  nich, więc rozwalił 
je . Jest to teraz gruzowisko w ąt­
p liw ej atrakcji dla spacerow i­
czów  i m iejsce niebezpieczne dla 
dzieci.

(e)

C e n t r u m  w  c e n t r u m

Apetyt... 
na teatr

Zielonogórski teatr zaprasza na czerw­
cowe przedstawienia w wykonaniu zna­
nych i łubianych aktorów.

Anna M ajcher i M arek K ondrat wy­
stąpią w “K ochanku” H arolda Pintcra. 
Spektakle, w reżyserii Szczepana 
Szczykno, odbędą się we wiórek, 18 bm. 
(godz. 19) i środę, 19 (godz. 12 i 18). 
Natomiast w czw artek ,20 bm. (godz. 18) 
i piątek, 21 (godz. 16 i 18) Anna Roman- 
tows.ka i K rzysztof Kolberger pokażą 
“ Apetyt na czereśnie”  Agnieszki Osiec­
kiej, w reż. M arka Grzesińskiego. Bilety 
są jeszcze do nabyda.

(P)

W zielonogórskim “Centrum Bizne­
su” coraz większy ruch. Przypomnij­
my, że jest to spóika mająca siedzibę w 
budynku przy ul. Boh. Westerplatte. Jej 
założycielem i jedynym (jak dotąd) 
wspólnikiem jest miasto, które “w po­
sagu” wniosło właśnie ten gmach (kie­
dyś siedzibę KW PZPR) o wartości 12 
mlrl złotych.

Niedawno na naszych łamach prezy­
dent miastaRoman Doganowski szero­
ko motywował potrzebę i cel tego 
przedsięwzięcia. Dziś, garść bardziej 
prozaicznych informacji.

Po działaczach partyjnych wprowa­
dziło się tu kilka znanych w mieście 
firm między innymi “Morawski" czy 
“Malubex”. Nie gościli jednak długo. 
Ponieważ wokół ich wyprowadzki na­
rosło trochę niejasności, warto wie­
dzieć, że naprzykład ta pierwsza spółka 
zajmowała prawie 90% powierzchni 
obiektu. Trudno myśleć o tworzeniu 
“Centrum Biznesu” mając tylko 10% 
powierzchni. Takie jest zdanie zarządu 
spółki. Ponadto, jak mówią jego człon­
kowie, Zbigniew Morawski nie chciał 
nawet negocjować nowej, proponowa­
nej przez nią stawki — 150 tys. za metr 
kwadratowy. A była to tylko kwota 
wyjściowa do rozmów. Co gorsza, wy­
prowadzając się, “Morawski” zostawił

K o m u n i k a t  S O A
Społeczne Ognisko Artystyczne w Zielonej Górze zamierza utworzyć od 

wrześniabr. dwie pierwsze klasy przyszłej Samorządowej Ogólnokształcącej 
Szkoły Artystycznej I stopnia. Poszukuje więc uzdolnionych siedmiolatków, 
przede wszystkim z predyspozycjami muzycznymi.

Zainteresowani rodzice mogą przyprowadzić swoje dzieci na przesłuchania, 
które odbędą się w piątek, 14 bm. od godz. 10 do 12 oraz od godz. 16 do 
18 w siedzibie SOA przy ul. Krasickiego 4. Tego samego dnia odbędą się 
tam również przesłuchania wstępne do wszystkich sekcji Ogniska (wiek 
dowolny).

Szczegółowych informacji udziela sekretariat SOA codziennie (prócz so­
bót) od godz. 9 do 14.30, tel. 35-01.

(P)

pismo nadkomisarza mgr Wiktora 
Szopskiego, Rzecznika Prasowego 
Komendanta Wojewódzkiego Policji 
w Zielonej Górze

“W artykule pt.”Rok bez regulaminu" 
(ZGN nr 102) omawiającym sesję Rady 
Miejskiej w Zielonej Górze, napisano 
m.in.“...Jerzy Iwanowski zwrócił uwa­
gę na niebezpieczne napady rabunkowe 
na dzieci w okolicach "Mrowiska". Co 
gorsza, napastnikami są... dzieci, nieco 
tylko starsze...".

W związku z tym, 31 maja Kierow­
nik Posterunku Policji Lokalnej nr 2 
przy ul. Kardynała Stefana Wyszyń­
skiego przeprowadził rozmowę z 
radnym J. Iwanowskim — działanie 
to miało między innymi na cclu przy­
jęcie ustnego zawiadomienia o przes­
tępstwach, zasygnalizowanych na sesji RM.

Krótko wyjaśniając, należy podkre­
ślić, że zgodnie z treścią art. 256 par.

FINAŁ PUCHARU POLSKI
Jak już iniramowaliśmy dziś o godz. 

17.30 w Ża;janiu odbędzie się finałowy 
mecz piłkarskiego Pucharu Polski 
szczebla okręgowego w którym zmie­
rzą się jedenastki Czarnych Żagań i Le­
chii Zielona Góra. Organizatorzy przy­
gotowali szereg atrakcji dla publiczno­
ści m.in. losowanie nagród, występ or­
kiestry wojskowej i pokaz walk 
wschodnich.
W KLASIE OKRĘGOWEJ
Spotkanie 26 rundy piłkarskiej klasy 

okręgowej, Victoria Szczaniec — Le­
chia II Zielona Góra, które miało odbyć 
się 16 bm. zostało przełożone na sobotę 
15 bm. Początek meczu godz. 17.

KLASA A
W spotkaniach piłkarskiej klasy A w 

grupie I, uzyskano następujące wyniki: 
Orkan Chorzemin —  Syrena Zbą­
szynek 3:0, Obra Zbąszyń —  Medyk 
Cibórz 0:3, Lech Sulechów — Kole­
jarz Zielona Góra 4:0, Orzeł Stare 
Strącze— Dąb Kębiowo 1:2, Błękitni 
Lubięcin —  Polonia Nowe Kramsko 
4:1. Pauzowały: Ikar Zawada i Bu­
dowlani Siedlisko.

1 kodeksu postępowania karnego, 
każdy kto dowie się o popełnieniu 
przestępstwa ściganc-go z urzędu (a 
takim jest przestępstwo rozboju) ma 
społeczny obowiązek zawiadomić o 
tym prokuratora lub policję.

W trakcie rozmowy radny J. Iwano­
wski opisał dwa zdarzenia. Pierwsze 
dotyczyło napaści chłopca na rówieśni­
ka, w wyniku czego napadnięty stracił 
jeden ząb (podobno zainteresowanii ich 
rodzice załatwili sprawę polubow nie, 
bez udziału policji). Drugie natomiast, 
wysiania przez matkę dziecka z pienię­
dzmi na zakupy i utraty tych pieniędzy 
w nieustalonych okolicznościach.

Radny Iwanowski odmówił złożenia 
oficjalnego zawiadomienia o przestę­
pstwie, powołując się na daną obietnicę 
zachowania anonimowości jego infor­
matorów.

W świetle uzyskanych informacji na­
leży stwierdzić, że zaistniałe zdarzenia 
nie są podstawą do prowadzenia dal­
szych czynności o charakterze proce­
sowym. Są natomiast sygnałem do pod­
jęcia przez policję działań prewencyj­
nych".

swoje pomieszczenia w opłakanym sta­
nie, a na dodatek ekipa wynosząc ciężki 
sprzęt uszkodziła schody w budynku.

“Malubex” natomiast, negocjując no­
wą stawkę prowadził jednocześnie roz­
mowy z PKS. Ponieważ zakończyły się 
pomyślnie, przeniósł się do obiektu 
przy al. Zjednoczenia. Inny lokator, 
Urząd Celny płaci 30 tys. złotych i bę­
dzie tu tylko do końca roku. Budynek 
w centrum miasta, bez zaplecza i placu 
absolutnie nie nadaje się na przeprowa­
dzanie odpraw celnych. Nowa siedziba 
UC, właśnie z dużym placem także 
mieścić się będzie przy al. Zjednocze­
nia. Zarząd spółki uważa, że stawka 
150 tys. za metr powinna zagwaranto­
wać duże pieniądze, bo takie są po­
trzebne przede wszystkim na remont 
budynku. Trzeba wymienić sieć wod­
no-kanalizacyjną i CO, wcześniej 
jednak wszystko zinwentaryzować. 
Tymczasem nie ma nawet dokumen­
tacji technicznej inwentaryzacji.

Póki co, kontrahentów i potencjal­
nych lokatorów jest wielu. Konkret­
nych rozmów nie było można prowa­
dzić dopóki pomieszczeń nie opuścili 
poprzedńicy.Teraz rozmowy trwają, 
podpisuje się też umowy. Na parterze 
ma swoją siedzibę Komunalny Bank 
Spółdzielczy. On także będzie pro­

wadził finansową obsługą ‘'Centrum 
Biznesu”. Częścią parteru i tarasami 
zainteresował się partner z Danii, re­
prezentant branży gastronomicznej. 
Są też dwie inne propozycje. W dal­
szej przyszłości będzie tu salon samo­
chodowy lub kasyno gry, a w tzw. 
łączniku —  zespół ekskluzywnych 
sklepików. Na pierwszym piętrze 
miejsce w łączniku zajmie prawdo­
podobnie “Inveslbank”, choć jest też 
oferta innego banku. Kilka pomiesz­
czeń zarezerwowano dla samego 
“Centrum Biznesu”, a jedno dla kan­
celarii prawniczej “A.Rychlik i spół­
ka”. Są chętni do zajęcia pokojów na 
drugim piętrze, za wcześnie jednak na 
konkretne nazwy. Na pewno mieścić 
się tu będzie siedziba firmy “Sekuri- 
tas”, która zajmie się ochroną całego 
obiektu, zabezpieczeniem elektro­
nicznym, pełnić ma służbę informa­
cyjną i czuwać na parkingu, którego 
część zostanie zarezerwowana dla 
pojazdów gości “CB”.

Piętro wyżej, w dużej sali być może 
znajdzie się kiedyś giełda, np. papierów 
wartościowych. Na razie jednak będzie 
miejscem wystaw, promocji ofert róż­
nych firm. Pomyślano o pokojach go­
ścinnych, pomieszczeniach wypoczyn-

'•a w »

kowych, natryskach ltd. Gabinet odno­
wy natomiast znajdzie się w piwnicy.

Dodajmy, że nadzór architektonicz­
ny i wykonawstwo prac remonto­
wych i adaptacyjnych w całym obie­
kcie powierzono zielonogórskiej, 
spółce “Alpo”

“Centrum Biznesu” musi mieć nowo­
czesne i szybkie połączenie ze światem. 
Telefony, telexy, telefaxy, łączność 
komputerowa —  o tym wszystkim my­
śli się już dzisiaj i rozmawia z dwoma 
zachodnimi firmami, z których jedna 
jest licencjonowanym przedstawicie­
lem IBM.

Realizacja powyższych planów po­
trwa nie miesiące, a lata. Cały obiekt, 
mieszczący pod jednym dachem "Cen­
trum Biznesu” i bank, to jedna, wspólna 
i funkcjonalna koncepcja. Oba będą 
wzajemnie przyciągać (i kierować do 
siebie klientów).

Z kronikarskiego obowiązku dodaj­
my, żc powierzchnia liczy 2900 me­
trów kwadratowych. Zatrudnionych 
jest obecnie 12 osób (łącznie ze sprzą­
taczkami i konserwatorami), a zarząd 
spółki i prokurent, Wacław Garbaj 
praćująspolecznie.‘‘Narazie”, jak sami 
twierdzą. '

(JP)

Gdzie nic spojrzeć— jaja.
Fot. Leszek Krutulski-Krechowicz

R ę k o j m i a  z o b o w i ą z u j e
W marcu br. mieszkanka Zielonej Gó­

ry (imię i nazwisko znane redakcji) ku­
piła w Hali T argowej "Podgórna” para­
solkę zachodniej produkcji. Kosztowa­
ła sporo, 90 tysięcy zł, toteż właściciel­
ka korzystała z niej ledwie parę razy, 
przy tzw. wyjątkowych okazjach. Wy­
starczyło jednak, by okazało się, że pa­
rasolka jest bublem: połamały' się druty.

Po półtora miesiąca od chwili zakupu, 
klientka poszła do sprzedawcy z rekla­
macją. Niestety, jedyne, co zdołała uzy­
skać, to oświadczenie podpisane przez 
Ewę Wolską (sprzedawczynię): "Re­
klamację na parasolkę nie uwzględ­
niani. Jest to towar zagraniczny, na któ­
ry ja  nic< dostaję gwarancji. Klijęt og­
lądał towar n' boksie 44 przed ku­
pnem”, (sic!)

Lekceważenie przepisów kodeksu cy­
wilnego Czytelnicy zgłaszają nam czę­

sto. Warto więc przypomnieć, że za 
jakość sprzedawanego towaru, obojęt­
nie jakiej produkcji, poręcza sprzedaw­
ca. Nazywa się to rękojmią i obowiązu­
je w ciągu jednego roku od chwili ku­
pna. Jak nas poinformował Wacław Si­
kora, prezes Zielonogórskiego Klubu 
Federacji Konsumentów, klient ma pra­
wo do wymiany bubla na towar pełno­
wartościowy. Jeśli to niemożliwe, mo­
że zażądać obniżenia jego ceny lub 
zwrotu całej należności albo usunięcia 
usterek na koszt sprzedawcy.

Zdaniem W. Sikory sprawa jest bez­
sporna i, niestety, nie należy do rzadko­
ści; radzi on informować o każdym ta­
kim zdarzeniu Państwową Inspekcję 
Handlową. W ostateczności pozostaje 
dochodzenie praw klienta poprzez sąd.

(ew)

Syrena 21 22 58:40
Błękitni 22 21 43:48
Orkan 21 20 37:32
Ikar 21 19 31:41
Budowlani 21 16 36:47
Obra 21 13 33:55
Orzeł 21 U 39:61
Polonia 21 11 29:76
W meczach ostatniej rundy, które od­

będą się 16 bm. o godz. 17 zmierzą się: 
Budowlani — Ikar, Polonia —  Orzeł, 
Dąb —  Obra, Medyk — Orkan, Syrena 
— Lech.PauzująKolejarziBłękitni. W 
grupie II: Motor Kolo — Iskra Mało­
mice 1:4, Kora Niedoradz — Piast II 
Iłowa 3:0, Nysa Przewóz — Łuży- 
czanka Lipinki Łużyckie 3:0, Stal Ja­
sień — Budowlani Gozdnica 2:0, Ry­
wal Otuchów — Piast Czerwieńsk 
1:1, Czarni Jelenin— Lotnik Przylep 
3:0, Zorza Brzeźnica — Odra Rąpi- 
c e l:1.

Budowlani 25 29 52:44
Iskra 25 29 46:49
Nysa 25 28 55:44
Rywal 25 28 41:45
Lotnik 25 25 54:47
Motor 25 25 49:49
Łużyczanka 25 21 55:74
Piast II 25 19 41:70
Zorza 25 10 35:70
Odra 25 6 20:69

Medvk 21 37 62:15
Lech 21 32 58:22
Dab 21 28 41:""?

Kolejarz 22 25 37:29

Piast 25 35 52:21
Czarni 25 33 61:42
Stal 25 33 47:31
Kora 25 32 61:34

W spotkaniach ostatniej serii zmierzą 
się: Iskra —  Zorza, Odra —  Czami, 
Lotnik — Rywal, Piast —■ Stal, Łuży­
czanka —  Kora i Piast II —  Motor. 
Mecze odbędą się 16 bm. o godz. 17, a 
spotkanie Budowlani — Nysa o godz. 15.

RYWALIZACJA
KAJAKARZY

W Łagowie odbyły się XXI finały 
Zielonogórskiej Spartakiady Młodzie­
ży w kajakarstwie. A oto zwycięzcy 
finałów: K -l 500 in dziewcząt grupa 
starsza —  Anita Wojtyniak (Dozamet 
Nowa Sól), K -l 1000 m chłopców gr. 
młodsza —  Tomasz Lorenz (Iskra 
Wolsztyn), K-2 1000 m chłopców gr. 
Starsza —  Paweł OstrzyZek i Artur

Masztalerz (Wolsztyn), K-4 500 m 
dziewcząt gr. młodsza —  Agnieszka 
Borys, Anna Szymańska, Dominika 
Jarmusik i Jolanta Geburek (Iskra 
Małomice), K -l 3000 m dziewcząt gr. 
starsza —  A.Wojtyniak (Dozamet), K -  
11000 in chłopców gr. starsza— Jaro­
sław Słoński (Wolsztyn), K-2 1000 m 
chłopców' gr. młodsza —  Krzysztof 
Sajdak i Rafał Matyjaszczyk (Doza­
met), K -l 500 m dziewcząt gr. młodsza 
—  Dorota Figat (Iskra), K-2 500 m 
dziewcząt gr. starsza —  Maja Filipów 
i A.Wojtyniak (Dozamet), K-2 5000 m 
chłopców gr. starsza — Maciej i Paweł 
Czaprowicz (Dozamci), K -l 5000 m 
chłopców gr. starsza —  Waldemar 
Włodarczyk (Wolsztyn), K-4 1000 m 
chłopców gr. młodsza —  T.Lorenz, 
Mirosław Hajduk, Stanisław Gaw­
ron i Przemysław Żelazo (VVolsztyn), 
K-2 5000 m dziewcząt gr. młodsza —  
Justyna Gul i Dorota Figat (Iskra)

W, punktacji klubowej zwyciężył no- 
wosolskiDozamet 145 pkt.,przed Iskrą 
Wolsztyn 71 i Iskrą Małomice 37.

W punktacji szkół podstawowych 
pierwsze miejsce zajęła SP-1 Nowa Sól 
52 pkt., drugie SP-6 N.Sól 40,5, a trze­
cie SP-1 Małomice 39. W punktacji

Żagańskie
prezentacje

Jutro o godz. 10 w Żagańskim Pałacu 
Kultury odbędą się prezentacje filmo­
we. Najwięcej materiałów nadesłano z 
żagańskich szkół. Filmy zrealizowane 
są głównie w technice wideo. Organi­
zator zaprasza wszystkich zaintereso­
wanych.

(JW)
Koncert rocka

W środę, 12 bm. o godz. 19 WMDK
“Dom Harcerza” zaprasza młodzież ze 
szkół ponadpodstawowych na koncert ■ 
zespołów' rockowych. Wśród wyko* 
nawców —- “Flanelsi”.

Interesującą
propozycję...

... dla starszej młodzieży przygotował 
“Dom Harcerza” na czwartek, 13 bm. 
O godz. 19 rozpocznie się bowiem wie­
czór ze znakomitym artystą malarzem 
Zdzisławem Beksińskim. Wprawdzie 
nie będzie on osobiście uczestniczył w  
spotkaniu, ale poprzez swoje prace z 
wystawy, zarejestrowane na przeź­
roczach i filmie video. Inicjatorem wie­
czoru jest Piotr Tkaczuk, który podczas 
projekcji przeczyta dopełniający ko- • 
mentarz — credo artysty.

Propozycja 
d!a num izm atyków

Towarzystwo Numizmatyczne w żie-  
lonej Górze zaprasza na wykład mgr 
Wiesława Chłopka pt. “Monety Księ­
stwa Żagańskiego”. Spotkanie odbę­
dzie się dzisiaj, 13 bm. o godz. 16.30 w 
sali “Exlibris” w Wojewódzkiej i Miej­
skiej Bibliotece Publicznej (Al.Wojska 
Polskiego).

(e)

szkół ponadpodstawowych zwyciężył 
Zespół Szkół Zawodowych Wolsztyn 
19,5 pkt., przed Zespołem Szkół Me­
chanicznych i Budowlanych Nowa Sól 
17 i Zespołem Szkół Rolniczych Po wo- 
dowo 11,5.

W indywidualnych mistrzostwach 
okręgu zwyciężyli: K - l 1000 m mło­
dzików —  Jarosław Słoński (Iskra' 
Wolsztyn), K -2 500 m juniorów —  
Robert Danilecki (Dozamet), K -l 500 
młodziczek —  Anita Wojtyniak (Do­
zamet), K -4 500 m dziewcząt —  Mo­
nika Gubik, Agnieszka Miszta, Bar­
bara Owsiana i Marta Łysiak (Doza­
met), K-2 500m chłopców— Tomasz 
Lorenz i Przemysław Żelazo (Iskra), 
K-2 1000 m młodzików— Waldemar 
Włodarczyk i Jarosław Słoński 
(Iskra), K -l 500 m dziewcząt —  Nina 
Gidlewska (Dozamet), K -l 1000 m 
juniorów —  R. Danilecki (Dozamet), 
K-2 500 m dziewcząt —  Justyna Gul 
i Dorota Figat (Iskra M.), K - l 500 m 
chłopców'— T. Lorenz (Iskra W.), K -l  
10.000 m juniorów —  R.Danilecki 
(Dozamet).

W mistrzostwach okręgu sześć razy' 
zwyciężyli kajakarze Dozametu, cztery 
razy — Iskry Wolsztyn i raz —  Iskry 
Małomice.

Oprać. M.S.

ZIELONA GORA
“ESTRADA” - Hala Ludowa - nie­
czynne

“NEWA” - 15.30,17.30 Złote dziecko 
(USA 12 1.), 19.30 Wyznawcy zła 
(USA 181.)

“NYSA” - 15.30, 17.30,19.30 Sajgon 
(USA 181.)

“WENUS” - 10.30,13.30,15,3017.30, 
19.30 Karate Kid n  (USA 15 L)

BABIMOST “Piast”- Młode strzelby 
(USA 15 1.), Sygnał ostrzegawczv 
(USA 151.),

BYTOM “Mieszko” - Człowiek z bli­
zną (USA 181.), Galimatias czyli ko­
gel mogel II (poi. 121.)

GOZDNICA “Ceramik" • Korczak 
(poi. 12 1.), Książę w Nowym Jorku 
(USA 121.), Czarna wdowa (USA 151.) 

GUBIN “Iskra”-Dzika plaża (USA 18 
1.), Pluton (USA 181.).
IŁOWA “Śląsk” - Blue velvet (USA 
181.), Krótkie spięcie I (USA 121.) 

KARGOWA “Światowid” - Burzliwy 
poniedziałek (ang. 15 1.), Rambo 
(USA 151.),

KOŻUCHÓW “Uciecha” - 17.45. 
19.45 Misdcpizza (USA 151. premiara) 

KROSNO “Wzgórze”- 17 Boskie ciała 
(USa 121,), 19 Kickboxer (USA 151.) 

LUBSKO “Patria” - Czarne stopy (poi 
bo), Predator (USA 151.)

NOWA SÓL “Odra” - Najlepsi z naj­
lepszych (USA 15 1.), Ludzie koty 
(USA 181.), Mistrzyni Yu Dang (chiń­
ski 151.)

SŁAWA “Żeglarz”- Kiedy miłość by­
ła zbrodnią (poi. 181.) Samotny wilk 
McQuade (USA 151.)

SULECHÓW “Orzeł” - nieczynne 
SZPROTAWA “As” - 18, 20 Akade­
mia Policyjna VI (USA 121.) 

ŚWIEBODZIN “Przyjaźń" - Niety­
kalni (USA 18 I.), Szpona małolata 
(USA 121.)

WOLSZTYN ‘Tatry" - Krótkie spięcie 
(USA 121.), Powrót wilczycy (pd. 151.) 

ZBĄSZYNEK “Muza” - Rozkaz 027 
(koreański 15 1.), Nocny jastrząb 
(USA151),

ZBĄSZYŃ “Obra” * Piramida strachu 
(USA 121.), F/X (USA 181.) 

ŻAGAŃ “Meteor” - 17.19 Wygrać ze 
śmiercią (USA 151.)

ŻARY “Pionier” - 17 Upiór w operze 
(USA 151.), 19 Jak to się robi w Chi­
cago (USA 18 L)

TEATR
LUBUSKITEATR wZIdoneJ Górze 
- Scena Dramatu - próby, 9.30,11.30 
Księżniczka - Skwierzyna (DomKul­
tury)

i i  GALERIE
ART (czynna 10-17)-CeramikaMar­
lis Radebold

BWA (czynna 11-17)- Wystawa prac 
Hanny Bakuły

PSP (czynna 11-18) - Szkło i malarstwo 
PaulinyKomorowskiej-Birger 

WSP (czynna 9-15) * Fotografia stu­
dencka

Galeria Żarskiego Domu Kultury w 
Żarach - Wystawa ceramiki Bronisła­
wa Strojka

APTEKI
DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ: 
Lubsko ul. Krakowskie Przed­

mieście • .
Nowa Sól ul. Piłsudskiego 
Sulechów ul. Świerczewskiego 
Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyn ul.Świerczewskiego 
Zielona Góra ul. Chrobrego 
Żagań ul. Śląska 
Żary uł.Osadników Wojskowych

TELEFONY
Pogotowie policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wodn.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Informacja PKS 223-01
InformacjaPKP 38-38
Szpital Wojewódzki centr. 42-61 
Telefon Zaufania (17-21)708-51 
B ank Informacji Gospodarczej
Przedsiębiorstw 652-23 
Bank InformacjiU
sługowej 293-43

ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna
- dworzec
- bagażówki

52-37
226-67
226-66
228-25
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POŻEGNANIE MISTRZYNI...-

JT "Zakończona _ w  sobotę w  W arszaw ie m iędzynarodow e m istrzostw a 
Polsk i pięcioboistek_ stanow iły  rów nocześnie kolejną e lim inację P ucha­
r u  Św iata. J a k  już  inform ow alśm y, p rym  w  im prezie  w iodły  reprezen­
ta n tk i  Polski, k tó re  n astępną  w  k lasy fikacji d rużynę W łoch w yprze­
dziły  aż o 713 p u n k tów . T y tu ł m istrzow ski w yw alczyła  Iw ona Kow a­
lewska^ w yprzedzając  Dorotę Idzi. C zw arta w  k lasyfikacji indyw idual­
n e j zielonogórzanka A nna Sulim a zdobyła brązow y m edal w  M P Polki 
rozdzieliła  jedynie w  czołówce m istrzyn i św iata, D unka Eva F jc lle rup .

v- y m pa ty cz ny m akcentom  m istrzostw  było również oficjalna pożeg- 
narue B arb ary  K otow skie j-Skrzypaszek. Była m istrzyni św iata, k tó re j 
n iedaw no posw ięeilśm y w  m agazynie ,,GN” okolicznościowy m ateria ł, 
ine^ rozstała  się  ze sw oim  ukochanym  pięciobojem  i zasiliła grono szko- 
Jeniowcow. Życzym y jej by  w  pracy  tren e rsk ie j osiagała sukcesy nie 
m niejsze n iż w  k a rie rze  zawodniczej.

T ren e r Jan  Żółkiew ski po w arszaw sk iej im prezie nie uk ryw ał za­
dow olenia:

’ Zaw ody s ta ły  n a  w ysokim  poziomie. Cieszy m nie szczególnie zna­
kom ita  postaw a m oich podopiecznych na planszy szerm ierczej, strzeln i- 
ey  * pływalni, llównież do ich postawy w crossie nie mam zastrzeżeń. 
Iw onka  K ow alew ska ustanow iła  w p ły w an iu  sw ój rek o rd  życiowy. De­
nerw ow aliśm y się nieco przed jazdą konną, bo jak  często już byw ało, 

^dziew częta m usiały  bronić czołowych pozycji. Chciałbym  pochw alić 
f A nię  Sulim ę, k tó ra  w praw dzie  s trac iła  trzecią  lokatę, po dwóch zrzu t- 
j Ł ach, ale przecież jechała  n a  jednym  z n a jrudn iejszych  koni.

W LUBINIE MROŻĄ SZAMPANA
r P rzed  h istoryczną szansą sto ją  p iłkarze  Zagłębia L ubin. Na dwie ko- 
; |p jk i p rzed  zakończeniem  ło zg ry w ek  ek strak lasy  podooieczni tren e ra  
*M ariana P u ty ry  w yprzedzają  o 3 p unk ty  G órnika Zabrze i chyba tv i- 
;iko jak ieś Sa tu rn  m ogłoby im  odebrać m istrzow ską koronę. K lucz ”do 
ś.tytułu leżeć będzie w  sobotę o godz. 17 n a  m u raw ie  lubińskiego stadio 
m u . G ospodarze podejm ują  bydgoskiego Zawiszę. Jeśli w yg ra ją  to spct- 
ikan ie , nis^ m uszą się baw ić w  spekulacje  i liczyć na  ew en tua lne  pot- 
likpięcia G órnika. Z abrzanie podejm ują  P eg ro to u r Dębica, a  w  środę 19 
•bm . jad ą  do L echa Poznań. Ł ubin ian ie  zakończą rozgryw ki w  Łodzi.
5-. O to co w czora j pow iedział n am  tre n e r  M. P u ty ra : 
f  — T rudno we w to rek  m ów ić o składzie n a  mecz sobotni. Bo m oje j 
('dyspozycji będzie ju ż  także  P ie trzykow sk i, k tó ry  pauzow ał, za żółte 
(k a rtk i. Oczywiśce n ie  m a  m ow y o w ystępie M arcin iaka, k tó ry  ze sk ła  
jd u  w yelim inow ał się sam . M am nadzieję , że obecność n a  try b u n ach  
^w ysłanników  tu reck iego  k lu b u  G a latasaray  Istam b u ł n ie  w płynie de- 
tnołiiiizująeo n a  postaw ę J a rk a  B aki i A dam a Z ejera.

; 'Pyle tren e r M. P u ty ra  Oprócz m eczu Zagłębie — Zaw isza (sobota, 
,fX>dz. 17, jesiettią zw yciężyli bydgoszczanie 2:1) g ra ją  rów nież: ' Legia 
[M arszow a — L ech P oznań  (1:1), G órnik  Z abrze — P egro tou r Dębica 
fjfifctt, ś lijsk  W rocław  — ŁKS (1:3), O lim pia Poznań — H utn ik  K raków  

M otor L ub lin  — Z agłębie Sosnowiec (2:1), Kuch Chorzów — Stal 
k<2;0), W isła K raków  — GKS K atow ice (2:0).

PIĘCIU  KANDYDATÓW  — CZTERY M IEJSCA
- -Również dw ie  ko le jk i sp o tk ań  pozostały  do rozegran ia  p iłkarzom  II 

tllgŁ P o  36 m eczach liderem  S tal S ta low a W ola (47 pkt.) w yprzedza o 
■ 2 p u n k ty  W idzew Łódź, M iedź Legnicę, Stilon  Gorzów i Jagiellonię 
^Białystok. _W Łodzi dojdzie do bezpośredniej konfron tac ji W idzewa i 
[Stilonu. N ie trze b a  dodaw ać, jak  w ażne to  będzie spotkanie  dla obu 
[■zespołów, Jesien ią  n a  M yśłiborskiej górą byli gorzow ianie (1:0) i w ie- 
ila  b y  zapew ne oddali za  pow tórzen ie  tego w yn ik u .
i ■ Pozostała spo tkan ia : Pogoń Szczecin — Stal Stalow a W ola (0:4), Po 
słonia B ytom  — H u tn ik  W arszaw a (1:2), R esovla — O strovia (0:2), G ór­
n ik  W ałbrzych — B aków  Częstochowa (1:2), Jag iellon ia  — K orona Kiel 

Ice (3:1), O dra W odzisław  — Zagłębie W ałbrzych  (0:0), L echia G dańsk 
t r r  S tal Rzeszów (1:1), G w ard ia  W arszaw a — Szom bierki Bytom  (1:2), 
[S iarka T arnobrzeg — M iedź Legnica (1:1).

CHROBRY PRZED  BARA2AM I
18 trtn. siedzibie P Z P N  w  W arszaw ie odbędzie się  losow anie p o i  w  

■ tarażow yah rozgryw kach  o aw an s do  d ru g ie j ligi (dla zespołów z  m a­
kroregionów ). 20 bm ., te ż  w  fu tb o lo w ej cen trali, o  godz. 12 cKibądzla 
się  losow anie barażow ych rozgryw ek  z udzia łem  IŁ  i 18, d ru ży n y  eks­
tra k la s y  o ra s  trzecie j i  c zw arte j d ru ży n y  z ta b e l ' d ru g ie j ligi,

18 bm. w ieści z  W arszaw y oczekiw ać będą k ibic# CłW9 łire®& Gło» 
gów . J a k  ju ż  in to rm o w aliim y  głogow anie w  
sw oją  g ru p ę  k lasy  M. O to co po o sta tn im  sp o tkan iu  
dz ia ł n am  tre n e r  C hrobrego, A ndrzej K ró l:

— Do B ielaw y jechaliśm y pow alczyć o przynajm niej jeden punkt 
g w aran tu jący  n a m  zw ycięstw o w  g rup ie. Po trudnym  ehoć niezbyt e t ó  
tow nym  sp o tk an iu  w ygraliśm y I te ra z  czekam y aa  barażowego rywala. 
N ajlepszym  naszym  zaw odnikiem  był w  Bielawie stoper Rem igiusz B Il­
kow ski. W  p ierw szym  sp o tk a n ia  b strażowym na pewno nie zagr» po­
m ocnik A ndrzej Popek, k tó ry  pauzow ać będzie za kartki. Od kilku ty ­
godni nie g ra  ju ż  w  naszych  ba rw ach  "Ó-letni W aldem ar W alczak. 
W yraziliśm y zirodę n a  jego w ystępy w  jednym  z czw artoligow ych k lu ­
bów  belgijskich. Ba b a ra ió w  przygotow ujem y się ii a w łasnych obiek­
tach . (MW)

CENNY LAUR STOCZNIOWCA
Ja k  już inform ow aliśm y, P u c h a r Polski na gorzowskim  szczeblu wo 

Jewódzkim  zdobyli p iłk a rze  Stoczniowca B arlinek  po zw ycięstw ie nad 
Ł ucznikiem  S trzelce  K ra jeń sk ie  3:1 (1:0). Dziś w racam y jeszcze raz do 
w y d arzeń  na słub ickm  stadionie.

Mecz sta ł n a  dobrym  poziom ie i bardzo podobał się licznej w idow ­
ni. Godny k am ery  film ow ej był gol zdobyty  w p ierw szej połowie przez 
P io tra  S iukonisa. S trzelił on zaskakująco i potężnie z ok. 30 m etrów , 
a p iłka  w padła  w  sam o „okienko”. O losach m eczu rozstrzygnął rew e 
lacy jn y  17-’atek  ze Stoczniowca Tom ek M oczerniuk. N ajp ierw  pod\vyż 
6zył w ynik  r.a 2:0. a potem , gdy strzelczan ie  zdobyli „kontak tow ą” bram  
k ę  (Rom an Groblica), usta lił rezu lta t spo tkan ia . Po meczu spec jalne  na ­
grody indyw idualne  u fundow ane  przez d y re k to ra  O Siil Słubice Ed­
w arda  Chilińskiego, o trzym ali P . S tukonis i Je rzy  Dawidowie*.

Poza meczem pucharow ym , na  słub ick im  stadionie odbyły się inne 
im prezy p iłkarsk ie . W m in i-tu rn ie ju  m iejscow ych szkół podstaw ow ych 
w y g ra ła  rep rezen tac ja  SP-2 w yprzedzając SP-1 i SP-3.

Rów nie c iekaw y by ł m ecz oldbojów  z  cyk lu  rozg ryw ek  o puchar 
P?.7vła M acierzew skiego i 15-lecia GOZPN. „S tarsi panow ie" ze Słubic 
u leg li oldbojc-m Celulozy K ostrzyn 0:2 (0:0). Obie b ram ki dla gości zdo 
był Je rzy  Z iajka. Słiibicząiiie radzili sobie dzieln ie, leoz u leg li faw o­
ry to m . W C elulozie grało  k ilk u  zaw odników , k tó rzy  przed la ty  w ystę 
pow ali w II lidze (oprócz Strzelca b ram ek : K raw czyński, Kogut, Zygie 
I fu icz , Ostapiuk). (KH)

IIA1SP0RT0W A
W iele w skazuje  na  to, że coś niedobrego zaczyna się dziać w uzna­

w anym  dotychczas za xvzorcowv — k lub ie  Bizon w  Bieganowic. Na 
rozegranym  ostatnio w  Lesznie k ry te riu m  kolarsk ie  z jaw iły  się (acz­
kolw iek jednym  pojazdem ) dw ie ek ipy  z Bieganowa. i zażądały od or­
ganizatorów  osobnych rozliczeń za udział w w yścigu. Jedna  klubow a, 
d ru g a  w ydzielona jako O lech-Pam a-B izon, chociaż z pewności, czy ta  
n azw a jest w pełni a k tu a ln a  n ie  m am y, gdyż ponoć n ie wszyscy spon 
sorzy w yw iązują  się zo sw ych zobowiązań.

Ja k  wieść głosi, takiego w yraźnego rozdziału  zażądała R ada Praco- 
w niczs opiekująca się k lubem  Z akładu  Rolnego w  Bieganowie, k tó ra  
postanow iła w spom agać tylko najm łodszych adeptów  kolarstw a w klu 
bie.

-  <s> -
A ndrzej M aksym iuk, czołowy zapaśn ik  naszego k ra ju  w  s ty lu  k la ­

sycznym , zakończył w k w ie tn iu  odbyw anie zasadniczej służby wojsko 
w ej (reprezentow ał b arw y  Śląska W rocław ) i zgodnie z przepisam i spor 
tow ym i sta! się ponow nie zaw odnikiem  W łćkniarza  Żary, k tórego jest 
w ychow ankiem . Działacze wrocławscy, chcąc utalentow anego 22-latka 
zatrzym ać u siebie, z aw arli z k ierow nictw em  W łókniarza niepisaną, 
dżentelm eńską um ow ę (określającą w aru n k i finansowe), po spełnieniu 
k tó ry ch  będzie on m ógł przedłużyć pobyt w e W rocław iu.

E fek t na  dziś jest tak i, że zaw odnik da le j w alczy w  barw ach  Ślą­
ska, a stan  konta W łókniarza nie pow iększył się. Żarscy działacze za 
s tanaw ia ja  się. czy donos do Polskiego Zw iązku Zapaśniczego, o udzia 
Je w drużynie  Śląska fo rm aln ie  nie upraw nionego zaw odnika będzie, 
czy też nie będzie z łam aniem  dżen telm eńsk ich  ustaleń?

Po dłuższej niż zw ykle  nieobecności, po jaw ił się w  k ra ju  znakom i­
ty  przed la ty  skoczek wzwyż, w ielokro tny  rekordzista  Polski — Ed­
w ard  C zernik, dziś n iezw ykle  ceniony tren e r k a d ry  lekkoatle tów  Z je­
dnoczonych E m ira tów  A rabskich.
> P an  E dw ard  tym  razem  p rzebyw a w  k ra ju  służbowo, „za ła tw iając” 

zgrupow ania d 'a  sw oich podopiecznych. L ekkoatleci E m iratów  sfcorży 
s ta ją  z usług m .in. ośrodków  sportow ych w  Spalę i S zk larsk ie j Porębie, 
a w sierpniu  zaw iip ia — pydobnia zresztą j i k  w  roku  ubiegłym  — do 
podzielonogórskiego Drzonkdwa.

( ib ) '

.ChWCGiołi

o 16 etap  kolarskiego wyścigu 
Giro d ’Ita łia  z A prica do Selva di 
Val G araena  długości 218 km  w y­
g ra ł M assim iliano Lelli. W k lasyfi­
kacji generalnej prow adzi Franco 
Chiecioli z polsko-w łoskiej grupy  
Del Tongo-MG Boys-Anim ex. W y­
niki 16 e tapu: M assim iliano Lelli 
— 6:05.49, 2. G ianni Bugno, 3. C lau­
dio Chiappucci — obaj 2 sek. s tra ­
ty, 4. Francy Chiaccioli (wszyscy 
Włochy), 5. M arino L e ja rre ta  (Hi­
szpania) — obaj 5 sek, 6. M arco Gio 
v a n e tu  (Włochy), 7. Leonardo S ierra  
(W enezuela) — obaj 22 sek., 8. Jean- 
Francois B ernard  (Francja) — 24, 9. 
Zenon Jask u ła  — 45 (Polska), 10. 
E duardo Chozas (Hiszpania) — 50.

K lasyfikacja  po 18 e tapach : 1. 
Franco Chioccioli — 78:43. 11 2. 
M arino L ejarre lo  — 1.213 m in. s tra ­
ty , 3. Claudio Cbiappaeci — 2.12, 4. 
M assim iliano Lelli — 2.14, 5. G ianni 
Bugno — 3.24, 6. Leonardo S ierra  — 
5.27, 7. Erie B oyer (F rancja) — 5.39, 
8. Zenon Jask u ła  — 6.14.

® P ierw szym  liderem  kolsrsikiego 
wyścigu^ „Solidarności” został J a ­
nusz Paś z zespołu Kalisza. Zwycięz­
cą k ry te riu m  na p u n k ty  został Zhin 
niew  Spruch — (Trasa Zielona Gó­
ra), k tó ry  w y s ta rtu je  do pierw sze­
go e tapu  w fioletow ej koszulce n a j­
aktyw niejszego.

B o g u s ła w  N o w a k  z a p r a s z a

0 ©  w y g r a n i a  f i a t  1 2 6 p
Ju ż  w  n a jb liższą  sobotę, 15 bm . n a  s ta d io n ie  S ta li w  G orzow ie  

o dbędzie  się  n iezw y k le  a tra k c y jn a  im p re za  żu żlo w a  — „B en efis  Bo 
g u s ta w a  N o w ak a”. J a k  ju ż  in fo rm o w aliśm y , będzie to  o k az ja  do o/i 
c ja ln eg o  p o żeg n an ia  zasłużonego  zw o d u ik a  i t r e n e ra  g o rzo w sk ie j 
S ta li. O rg a n iza to re m  im p rezy , p rzy  w sp ó łu d z ia le  gorzow skiego  k lu ­
bu, je s t  w y d a w c a  p o lsk o -a m e ry k ań sk ie g o  m ag azy n u  sp o rto w eg o  
„ S p o rt R e v ie w ” — A n d rz e j F ru k a c z . S zef f irm y  „A n d y  G ra f ie ” z 
C hicago ju ż  p rzed  ro k iem  da ł się  p oznać  pu b liczn o śc i g o rzo w sk ie j 
ja k o  o rg a n iz a to r  u d an eg o  p o żeg n an ia  Je rzeg o  R em basa .

i. Bawircki 
wystąpi 
w

-•rr i S ę s  > ' fi*
i

W hali „Sportcsarnok” w B uda­
peszcie w  dniach 13 — 23 bm. odbę 
dą się 65 szerm iercze m istrzostw a 
św iata. W alka o m edale MS, będzie 
także jedną z elim inacji przedolim ­
pijskich, gdyż po osi-em czołowych 
ekip  w poszczególnych broniach za­
pew ni sobie s ta r t  w Barcelonie.

Polacy w y s ta rtu ją  w stolicy Wę­
gier, w e  w szystkich broniach, a ko­
biety w yłącznie w e florecie.

W szpadzie , naszych b a rw  bronić 
będzie m .in. podopieczny Zbigniewa 
Demianiuka — Sławom ir N aw roc­
ki (Kolejarz. Zielona Góra). P a r tn e ra  

md mistrza Polski będą: Ludomir Chro 
nowskl, W itold Gadomski, Maciej Ci­
szewski i Sławomir Zwierzyński Tre 
S«rem  naszej ek ipy  jest b. m istrz  
źwlata Bohdan Andrzejewski.

"V iluit

Hrk y '
M m

finał
-iiV. PP?

23 czerw ca w  finale  P u ch a ru  Pol­
ski 1930/91 zm ierzą się jedenastk i Le 
gii W arszaw a (obrońca tro feum ) i 
GKS K atow ice. Działacze Polskiego 
Z w iązku P iłk i Nożnej chcieli zorga 
nicować fin a ł w  R adom iu (m iejsce 
to zostało „spraw dzone” — podczas 
m eczu tow arzyskiego Polska — Wa 
lia  0:0). K atow iczanie m aja  jednak 
lepszy (?) pom ysł — w oleliby za ­
grać w  pobliskiej Częstochowie. Le 
gioniści stanowczo odrzucili tę  pro 
pozycję j w yszli z inną, dość nieo­
czekiw aną. T ak  w ięc oprócz Rado­
m ia i Częstochowy w g rę  zaczął tak że  
wchodzić.., P io trków  Trybunalski. 
Na razie  spory trw a ją  — jeśli za­
in teresow ane k lu b y  n ie  dojdą do 
porozum ienia to m iejsca meczu f i ­
nałow ego wyznaczy p iłkarska  cen­
tra la .

Im p re z a  rozpocznie  się w  sobo­
tę  o godz. 17. C eny  b ile tó w  — 25 
i 15 tys. zł ( tra c ą  w ażność w sze lk ie  
k a r ty  w olnego  w stępu).

Ze w zg lęd u  n a  ro z g ry w an e  w 
ty m  sa m y m  te rm in ie  p ó łfin a ły  mi 
s trz o s tw  św ia ta  p a r, n ie  m ogą p rzy  
być  do G o rzo w a  n a jle p s i żużlow ­
c y  zag ran iczn i, a le  o b sad a  „B ene- 
f isu  B o g u siaw a  N o w ak a"  i tak  
je s t  z n ak o m ita .

Q to  l is ta  s ta r to w a : 1. P io tr  
Ś w is t (S ta l G orzów ), 2. M irosław  
K o w alik  (A p a to r T o ru ń ), 3. T o­
m asz  G oliob  (Polonia  Bydgoszcz), 
4, A n d rz e j H uszcza  (M o raw sk i Z ie 
lona  G óra), 5. R y szard  F ranc?;.’- 
szyn  (S ta l G.), 6. Z enon  K a sp rz ak  
(U nia Leszno), 7. W ojciech  Z aiu - 
sk i (K o le ja rz  — Re m ak  O pole), 8. 
R o b ert S a w in a  (A pator), 9. M iro ­
s ław  B e rliń sk i (W ybrzeże), 10. 
Ol ii T y rv a in e n  (S ta l G. — F in ­
lan d ia ), 11. J a ro s ła w  O lszew ski 
(W ybrzeże), 12. Z b ig n iew  K ra k ó w  
sk i (U n ia  L.), 13. J a c e k  G ollob 
(Polonia), 14. J a ro s ła w  S zy m k o ­
w iak  (M oraw ski), 15. R o b ert R a lis  
(G R S L ib e rec  — C S R F  — zaw o d n ik  
sp e c ja liz u ją c y  się w  w y śc ig ach  mo 
to cy k lo w y ch  na... lodzie. W tu rn ie  
ju  m a  s ta r to w a ć  n a  m o to cy k lu  do 
ta k ic h  w y ścig ó w  u ży w an y m , a 
w ięc  opony z... ko lcam i), 16. A n to  
n i S k u p ie ń  (ROW  R ybnik).

P o za  tu rn ie je m  g łów nym , zap la  
n o w an o  w ie le  in n y ch  a tr a k c j i  d la  
p u b liczn o ści. O d będzie  się  m in i-  
tu rn ie j  żużlow y  m łodych  zaw od­
n ik ó w  B a w a rii (N iem cy), F o lo n e - 
za  P o z n a ń  i  S ta li G orzów , w y s tę ­

py zespołu  „M ali g o rzo w iacy ”, po 
k az  jazd y  n a  m in i-m o to c y k iu  
„H o n d a” za led w ie  4 -le tn ieg o  ch łop  
ca, pokaz m u sz try  p a ra d n e j  w 
w y k o n a n iu  o rk ie s try  w o jsk o w ej.

D uże em ocje  to w arzy szy ć  b ęd ą  
zap ew n e  tak ż e  lo so w an iu  n a g ró d  
d ia  pu b liczn o ści. G łó w n ą  w jrg ra -  
n ą  .stanow i bo w iem  n o w iu tk i 
f ia t  12óp — u fu n d o w a n y  p rzez 
„ S p o rt R e v ie w ”.

W G orzow ie  p rz eb y w a  ju ż  Bo­
g u sław  N ow ak  i z p rz e jęc iem  ucze 
s tn iczy  w o s ta tn ic h  p rzy g o to w a­
n iach  do im p rezy . O to  co n a m  po 
w ied z ia ł: — G orzów  je s t  m o im

F ot. M . W IE C Z O R K IE W IC Z

ro d z in n y m  m ia s te m , t u ta j  p rzeży  
łem  ty le  p ięk n y c h  chw il. W  sp o r­
c ie d oszed łem  do n a jw y ższy ch  i.a 
szczy tó w  — zd o b y łem  s re b rn y  m e  
d a l d ru ży n o w y ch  m is trz o s tw  św ia  
ta  o raz  ty tu ły  m is trz a  P o lsk i d r u ­
żynow o i in d y w id u a ln ie  (w ła śn ie  
w  G o rzo w ie  w  1377 r.). W  G orzo 
w ie  też  zd o b y w ałem  w y k sz ta łc e ­
n ie  — od szk o ły  zaw o d o w ej po 
d y p lo m  m ag is te rsk i w  A W F. P o ­
tem  p rzeszed łem  do T a rn o w a , 
M oją  k a r ie rę , p rz e rw a ł fa ta ln y  
k a ram b o ! n a  to rze  w  R y b n ik u  w  
1988 r. n ie  tra c ę  je d n a k  an i n a  
ch w ilę  k o n ta k tu  z u k o ch an y m  
sp o rte m  żużlow ym . C ieszę się , ż« 
doczek ałem  się  u ro czy steg o  poże­
g n a n ia  w  ro d z in n y m  m ieście. M a­
rzę, żeby ta  n ieco d zien n a  im p re ­
za o d b y ła  się  p rzy  w y p e łn io n y c h  
try b u n a c h . W ierzę, że m oi sy m p a  
ty cy  i m iło śn icy  „czarn eg o  sp o r­
tu ” p rz y b ęd ą  liczn ie  ń a  s tad io n . 
S e rd e cz n ie  zap ra szam .

K R Z Y S Z T O F  H O Ł Y N S K I

A  J a k  ju ż  in fo rm o w aliśm y  podczas 
żużlow ego ' tu rn ie ju ,  z o rg an izo w a­
n ego  w  L u b lin ie  z o k az ji 15-lecia 
w y s tę p ó w  n a  to rze  M a rk a  K ępy  
p o w a żn e j k o n tu z ji  dozn ał in n y  za 
w o d n ik  M o to ru  — D ariu sz  S te n ­
ka. Po p ie rw szy ch  b a d a n ia c h  le­
k a rz e  tw ie rd z ili „że u ra z  k rę g o ­
s łu p a ” jak ieg o  doznał żużlow iec, 
p rz e k re ś la  jego  d a lszą  k a r ie rę  
sp o rto w ą . P o tem  o k aza ło  się  je d ­
n a k , że n ie  zo sta ł u szk odzony  
rd z eń . Z aw o d n ik o w i zostan ie  zalo 
żony g o rse t g ip so w y , w k tó ry m  
będ zie  p rzeb y w ać  p rzez  2—3 m ie­
siące. Za k ilk a - dn i p o w in ien  zo­
s ta ć  w y p isa n y  ze szp ita la .

Z d an iem  lek a rzy  is tn ie je  duża  
szan sa  na  p o w ró t D a riu sza  S ten k i 
n a  żu żlo w y  to r. P o d o b n ą  k o n tu ­
z ję  m ia ł R y sz a rd  D ołom isiew icz, 
k tó re m u  u d a ło  się  w róc ić  do sp o r 
tu .

Ule czułem sig najlepiej
Ja k  już inform ow aliśm y podczas 

m em oriału  braci Znam ieńskich, 7 
tys. widzów zgrom adzonych na sta  
dionie Ł okom otiw u w M oskwie, było 
św iadkam i próby bicia rekordu 
św iata w skoku  o tyczce przez Sier 
gieja Bubkę. Próba powiodła się i po 
raz 26 w sw ej karierze, 27-letni za­
w odnik  z U krainy  popraw ił rezu l­
ta t  w te j  konkurencji, skaczSc w 
d rug iej próbie 6.08. K onkurs zaczął 
od 5.70, strąca jąc  poprzeczkę za pier 
wszym podejściem . Za drugim  poko 
nał ją  „czysto”, identycznie, jak  na 
wysokości 5.35.

— K iedy znalazłem  się na  zesko­
ku po zaliczeniu 6,08, odniosłem 
w rażenie, że dokonałem  tego w y ją t 
kowo łatw o i ze sporym  zapasem  — 
powiedział w rozmowie z dziennika 
rzam i. — Użyłem  bardzo tw ard e j, 
am erykańsk ie j tyczki „Spirit”, tak  
tw ardej, że żaden inny  zaw odnik nie 
byłby chyba w  stanie z nią się upo 
rać.

— Podczas rozgrzew ki sp raw iał 
pan w rażenie feardzo zdenerw ow ane 
go...

— Owszem, bowiem  nie czułem  
się na jlep ie j, a  chciałem  uzyskać 
w ynik, k tó ry  spraw iłby  radość k i­
bicom. Hum or popraw ił mi się zna 
cznie po pokonaniu poprzeczki na 
wysokości 5,85.

•
— Czy pana sportow a kariera  zbll 

ża się do końca?
— Nie, tak  nie uważam . Będę tak  

długo startow ał, jak  długo nie będę 
się m usia ł w stydzić m oich rezu lta ­
tów. Poza tym  sk akan ie  spraw ia mi 
nadal przyjem ność, więc nie m a sen 
su abym  m ia ł zaprzestać.

M E l i k M l i
w w

9  P ływ aćki rekord  św iata  w wy 
ścigu na 100 m sty lem  klasycznym  
w yrów nał w  M oskwie W asilij Iw a 
now (ZSRR) uzyskując  czas 1.01,45.

«  M onica Sełes1 (Jugosław ia) p ro­
w adzi na  liście k lasy fikacy jne j WTA 
najlepszych ten isistek  św iata. D ru ­
ga jest S teffi G ra f (Niemcy), a trze 
cia G abriela  San a lin i (A rgentyna).

® Na liście rank ingow ej ten isi­
stów  prow adzi S tefan  Edberg (Szwe 
cja) przed Borisem  B eckerem  (Nie 
mcy) i I  v a nem  Lendlem ' (CSRF). 
K oiejne m iejsca zajm ują: zwycięz 
ca tu rn e ju  paryskiego r.a ko rtach  
R. G arrosa — Jim  C ourier (USA) 
i jego rodak  A ndre Agassl.

Za miesiąc mityng 
brydżowy w Sławie

Ju ż  ty lk o  niespełna m iesiąc dzie­
li nas od rozgryw anego trad y cy jn ie  
w  lipcu Ogółnolskiego M ityngu 
B rydżowego w Sław ie. Po raz  trzy ­
dziesty czw arty  do te j  znanej m iej­
scowości wczasowej z jadą cziłow i 
brydżyści naszego k ra ju , aby ry w a­
lizować w im prezach kongresow ych 
(8 — 14.07.) oraz tu rn ie jach  wczaso­
w ych (15 — 20.07.).

Spóźnialscy m uszą się pospieszyć 
gdyż organizator — O kręgow y Zwią 
zek B rydża Sportow ego w Zielonej 
Górze reze rw u je  noclegi i wy­
żyw ienie ty lko  w p rzypadku  zgłoszę 
n ia  w term in ie  do dn ia  15 czerw ca 
br.

D yrek torem  m ityngu  będzie hono 
row y prezes OZBS w  Zielonej Gó­
rze  — R om an B resiński, a sędzią 
głów nym  — M arian  Łnk.isiak.

9  W krótce może clojić do koU j- 
n e j bokserskiej walki stulecia. 42- 
letni Geo-r^e Forem an zapropono­
w ał M ike’owi Tysonowi pojedynek 
za 15 m in  dolarów , k tóry  m iałby  
odbyć się trzy  m iesiące po rew an ­
żowej walce Tysona z K an ad y j­
czykiem  D cnovanem  „R azorcm ” 
R tiddockicm  (£8 bm. w Las Ve- 
gas).

O W ielokrotna m istrzyni olim pij 
ska i św iata  w jeździe figurow ej na 
:.xtzie — 25-letnia K a tarina  W itt 
— zostaje kom entatorem  telew izji. 
N ajw ybitniejsza łyżw ia rk a  ostatnich 
iat będzie kom entow ać d la  jednej 
z am erykańsk ich  sieci. T ym  santym  
-dem entow ane zostały pogłoski 
jakoby W itt m iała powrócić na  ta f ­
lę i kontynuow ać k a rie rę  sportow ą.

e  W zespole czterokrotnych m is­
trzyń  Polski w piłce siatkow ej ko 
biet — BKS S tal Bielsko — w no- 
y^ym sezonie zabraknie dwóch czo­
łowych zawodniczek, L itw inek — 
Irm y R adn ika jte  i Irm g ard c  K si­
leni :me. R adnika jte  u d a je  się do

Francji, gdzie grać będzie w I-ligo 
wym  k lub ie  VSC (tren er A ndrzej 
Dulski), a K alteniene ze względów 
rodzinnych w raca  na Litwę. Dzia­
łacze  S tali zabiegają o wzm ocnienie 
zespołu. W raz z d rużyną  tren u je  
L udm iła M akar kina (ZSRR),, k tó ra  
ostatnio grała  w LKS Łódź.

e  K ibice CSRF, n iezbyt długo 
cieszyli się obserw ując w ystępy li­
gowe — brązow ych m edalistów  tu r  
-nieju drużynow ego m istrzostw  św ia 
ta w Chibie (Japonia) — Tom asa 
Janei i Rolanda Vimi. O baj podpi­
sali ostatnio k o n trak ty  z au striac­
kim i k lubam i. Janei grać będzi# 
w Casino Baden, a  Vimi w Sport- 
c lubie W iedeń.

M iU U lO E E G lO M A IN Y
STRZELECTWO SPORTOWE

Na strzeln icy  zielonogórskiej G w ar 
dii rozegrano drugą  część finałów  
Zielonogórskiej S p artak iad y  Miodzie 
ży. T ym  razem  m łodzi strzelcy ry ­
w alizow ali w broni długiej.

W kategorii m łodssych juniorów  
ty tu ły  m istrzów  ZSM w yw alczyli: 
dziewczęta — kpn 40 — Ew a Lo­
renz — 378 pk t; kst 60 leżąc — K a­
tarzyna  K raw czonck — 585 pk t; kst 
3x20 — K. K raw czonek — 550 pk t; 
chłopcy: kpn 40 — P rzem ysław  Swi 
der — 374 p k t; k st 60 leżąc — Ro­
bert Torzeeki — 582 pkL; kst 3x20 
— R. Torzecki — 546 pkt.

W śród m łodzików, w niek tórych  
k o n k u rencjach  ryw alizow ali osoono 
14- i 15-latkowie. Tylko w n a jtru d  
niejszym  strze lan iu  3x20 leżąc p ro ­
wadzono odrębną k lasy fikację  dziew 
cząt i chłopców. D w a ty tu ły  m i­
strzow skie w yw alczy ły  reprezen tan  
tk i coraz p rężn iej dzia łającej, sekcji 
LOK Zielona Góra.

W yniki zwycięzców: k st 3x20 dz.
— B arbara  S łow ińska (LOK) — 510 
pk t; kst 3x20 chł. — R obert Zoch- 
niak  — 504 pk t; kpn  40 r. 76 (open)
— Iu c n a  Prociew icz (LOK) — 371 
pk t; kpn  40 r. 77 (open) — M ichał 
Z arem ba —• 333 pk t; kst 60 leżąc r. 
76 (open) — Sylwia G adek — 567 
pk t; kst 60,’leżąc r. 77 (open) — M a­
rek  Osękowski — 536 pkt.

AKROBATYKA SPORTOWA

Liczną obsadę m ia ły  rozegrane w 
Zielonej Górze zaw ody w ak robaty - 
ce sportow ej pod nazw ą „P ierw szy 
k ro k ”. W k lasach  m łodzieżowej "i 
III w ystartow ało  100 najm łodszych 
zaw odniczek i zaw odników  z; Orio­
na Sulechów , SK S Żary, G w ardii 
Zielona G óra oraz S P  - 10 Gorzów. 
Młodzi kandydaci na m istrzów  salt 
i p iram id , m usieli sm agać się n ia  
ty lk o  z w łasną  trem ą , lecz ró w n ie i 
z tru d n y m i w aru n k am i s ta rtu , spo­
w odow anym i..._ cieknącym  dachem .

W poszczególnych konkurencjach

zw yciężyli: skoki dziew cząt kl. III
— A nna M iszczyńska (S P -1 0  Go­
rzów), kl. m ł. — Jo an n a  B artczak 
(G w ardia); skoki chłopców kl. III
— Tomasz Jochan (SKS Żary), kl. 
ml. — M arcin  Juszczak (G w ardia), 
dw ójki  ̂dziew cząt kl. III — Joanna 
T arm olicka, K arolina U tra ta  (Orion) 
k l. mŁ — Jo anna  D erkacz, A nna 
O w czarska (Orion); dw ójki chi. kl. 
m ł. — P rzem ysław  Błonkow ski, K a 
m il W y brano  wski (G w ardia); t ró j ­
ki dziew cząt kl. I I I  — D erota W rób 
lew ska, N atalia  P ie trow ska . Joanna  
W aw rzyniak (S P -1 0  Gorzów), kl. 
m ł. — Jo an n a  D erkacz, A nna Ow­
czarska, A leksandra  M itela (Orion).

N ajm łodszą uczestniczką zawodów 
była 5-letnia Ola T arym a z Zielo* 
n e j Góry.

MITYNG LEKKOATLETYCZNY
We W rocław iu podczas m em oriału  

F. M alanow skiego, zaw odniczka zi# 
lonogórskiego L u b to u ru , A gnieszk i 
Pankiew icz w  biegu na  100 m etrów  
uzyskała  12,24 sek.



Zbliża się lato i na drogach coraz wię­
cej wypadków, wx których giną albo 
kaleczą się dzieci. W ub. tygodniu w 
Zielonej Górze ojcu z dwojgiem dzieci 
wychodzącym na spacer, jeden z malu­
chów wyrwa! się z rąk i wbiegł wprost 
pod nadjeżdżający samochód, fiat 
126p. Tego samego dnia, po południu, 
trzech młodych rowerzystów wyjecha­
ło na spacer. Za nimi jechał motocykl, 
który głośno zatrąbił, że chce wyprze­
dzać. W momencie wyprzedzania jeden 
z młodziutkich rowerzystów nagle 
skręcił —  wprost pod koła motocykla. O 
deskorolkowcach już pisaliśmy —  więc 
tylko dodajemy: strzeżcie się ulic!!!

(sad),

Brasilia. W ogrodzie zoologiczym w 
brazylijskim mieście Vargihna żyje 
wyjątkowo inteligentna małpa, którą od 
dłuższego czasu grono naukowców ob­
serwuje z wielkim zainteresowaniem. 
Małpa zbyt szybko nauczyła się pły­
wać, zaczęła używać —  bez żadnych 
sugestii z zewnątrz —  kamieni do roz­
bijania twardych skojup różnych owo­
ców. Nie potrafią tego pozostałe małpy. 
Po kilku próbach wybrała sobie kilo­
gramowy kamień i stale używa go jako 
swojego “narzędzia pracy". Przepro­
wadzone na małpie testy wykazały, że 
posiada ona wielokrotnie większą inte­
ligencję niż inne małpy, a specjaliści 
zastanawiają się nawet, czy nie zabrać 
jej "do szkoły”, by nauczyć porozumie­
wania z człowiekiem. Takie ‘'szkoły” 
istnieją w Stanach Zjednoczonych.

Oslo. Działająca w Norwegii Komisja 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy wystą­
piła z wnioskiem do parlamentu o przy­
znanie niepalącym 3 dodatkowych, 
płatnych dni wolnych od pracy. Niektó­
rzy uważają, że trzeba postąpić odwrot­
nie: skracaćpłatny urlop palaczom, tak­
że o trzy dni.

Szczecin. W tym mieście przez tele­
fon można zamówić wódkę z dostawą 
do domu. Te usługi wprowadziły miej­
scowe “kompanie taksówkowe”, które 
dzi ałają całą dobę. Pół litra przywiezio­
ne do domu na zamówienie kosztuje 
podobno ok. 80 tys. zł.

(PA P)
***

Gdy przycinasz k,wiaty, zwróć uwagę 
na lo, by powierzchnia cięcia łodyg by­
ła gładka. Przy niestarannym obcięciu 
drobnoustroje znajdujące się na powie­
rzchni łodyg i w w>dzie rozwijają się 
dużo szybciej i zapychają otworki na­
czyń rośliny, utrudniając krążenie wo­
dy.

(sad)

R odz  i n ń a
W y j ą t k ó w ©  d ł u g i  D z i e i i

Kupujemy albo nic
Federacja Konsumentów 

radzi
Zgodnie z zapowiedzią kontynuuje­

my porady dla konsumentów, wynika­
jące z tyt. Tękojmi za wady fizyczne 
towaru.Dziś pytanie: “Czy kupujący 
może zwrócić wadliwy towar i w jakich/ 
okolicznościach?”. Kodeks cywilny 
stanowi, że kupujący — w razie ujaw­
nienia wady zakupionego towaru —  
może zwrócić tenże towar do sklepu. 
Muszą być jednak spełnione pewne wa­
runki.

“W razie odstąpienia od umowy kon­
sument ma obowiązek zwrócić towar 
wadliwy w takim stanie w jakim powi­
nien on się znajdować po normalnej 
eksploatacji —  a sprzedawca obowią­
zany jest zwrócić konsumentowi cenę 
sprzedaży, jaka konsument ■zapłacił. 
Odstąpienie od umowy przez konsu­
menta jest jednak wyłączone jeżeli 
sprzedawca oświadczy gotowość naty­
chmiastowej wymiany wadliwego to­
waru na towar wolny od wad —  albo 
niezwłocznie wady usunie. Termin wy- 
(miany lub usunięcia wady towara przez 
sprzedawcę nie powinien przekraczać 
dwóch tygodni" — art. 560, par. 1 i 2 k.c.

Po odstąpieniu od umowy sprzedaw­
ca nic może domagać się od konsumen­
ta zapłaty za zgodne z przeznaczeniem 
używanie (zużycie) towaru— chyba że 
zużycie nastąpiło po złożeniu przez 
konsumenta oświadczenia woli o od­
stąpieniu od umowy.

Pozostaje do wyjaśnienia: co zrobić, 
gdy sprzedawca nie chce zadość uczy­
nić prawu konsumenta? W takich sytu­
acjach interwencja za pośrednictwem 
Federacji Konsumentów lub PIH na 
ogół skutkuje pozytywnie. W innym 
wypadku pozostaje jedynie droga sądo­
wa.

Przypominamy, że biuro klubu FK w 
Zielonej Górze czynne jest w ponie­
działki, środy i piątki od godziny 11 do
14. W środy od godziny 16 do 18 jwrad 
udziela radca prawny. Telefon do Klu­
bu w Zielonej Górze: 59-75. Adres: 
ul.Kupiecka 21

Zbliżamy się do końca obchodów 
tegorocznego Dnia Dziecka. Długi to 
był Dzień —  w wydaniu “Gazety No­
wej”. Jak Czytelnicy zapewne pamięta­
ją składał się z kilku części. Jedną sta­
nowił specjalny dodatek,4-stronico wy, 
wydany specjalnie dla dzieci. Drugą —  
tymczasowy Fundusz Dziecięcy, w ra­
mach którego 13 firm z trzech woje­
wództw przekazało na rzecz 13 placó­
wek dziecięcych pieniądze i dary rze­
czowe. Podsumowanie tej akcji odbyło 
się w siedzibie redakcji “GN” w ponie­
działek, 3 czerwca.

Trzecim i ostatnim elementem tego 
długiego Dnia Dziecka był nasz reda­
kcyjny konkurs pod hasłem: “Komu 
postawiłbym dwóję i za co?”. Nagród 
na ten konkurs stopniowo przybywało, 
bo z dnia na dzień interesowały się nim 
kolejne firmy. Zaczynaliśmy od wspa­
niałych książek dla dzieci, ufundowa­
nych przez prywatną księgarnię Elżbie­
ty Jarinołkiewicz w Zielonej Górze, po­
tem dołożył swoją cegiełkę w postaci 
nagrody-niespodzianki Zarząd Woje­
wódzki TPD w Zielonej Górze, nastę­
pnie zgłosiła się hurtownia “Kr ame.\” z 
Nowej Soli, która ufundowała desko­
rolkę, a Przedsiębiorstwo Wdrożeń 
Technologicznych “Constech” S.A. z 
Zielonej Góry ofiarowało 7 wspania­
łych kompletów do malowania i ryso­
wania. I wreszcie listę ofiarodawców 
nagród wzbogaciły: Przedsiębiorstwo 
Handlowo-Usługowe “Tim— Flott —  
Point” przeznaczając na nasz konkurs 
trzy kartoniki długopisów oraz sklep 
“Lotos”, którego właścicieli ofiarowali 
3 pary kolorowych, modnych dresów i 
3 pary spodni plażowych; z  tych darów
—  za zgodą PHU “Tim” i “Lotosu” —  
przekażemy Domowi Dziecka w Kożu­
chowie 2 pary dresów i 2 pary spodni, 
a Domowi Dziecka w Sławie —  część 
długopisów.

Nagród więc mamy moc, dodajmy: 
nagród naprawdę wspaniałych. Rado­
ści jeszcze więcej, za co serdecznie 
dziękujemy —  w imieniu dzieci —  
wszystkim ofiarodawcom.

Olo lista nagrodzonych:
1. Dawid Wy ród z Mirocina Górnego 
103 -— dres sportowy.
2. Jakub Łysakowski z  Zielonej Gó­
ry, ul.Reyinonta 38 —  deskorolka
3. Mariusz Czapski ze Szkoły Pod­
stawowej nr 12 w Zielonej Górze —• 
komplet do malowania oraz długopis.

4. M agda D egórska ze Szkoły Pod­
stawowej nr 12 w Zielonej Górze —  
komplet do malowania oraz długopis.
5. Aneta Ślipko, kl. 111 a, SP nr 12 w 
Zielonej Górze —  komplet do ryso­
wania oraz, długopis.
6. Agnieszka Kozłowska, Id. III a, SP 
nr 12 w Zielonej Górze ■—• komplet do 
rysowania oraz długopis.
7. Beata Olencka, kl. III a, SP nr 12 
w Zielonej Górze —  komplet do ryso­
wania oraz długopis.
8. AnnaJaśkowiak.kl.III a .S P n r 12 
w Zielonej G órze— komplet do ryso­
wania oraz długopis.
9. M arta  D um a, kl. III a, SP nr 12 w 
Zielonej Górzę —  komplet do ryso­
wania oraz dhigopis.
10. Anita Ratajczak z Głogowa, 
ul.Kosmonautów 61 —  spodnie pla­
żowe oraz “ Szuańska Ballada” i dłu­
gopis.
11. W ojciech Stryjek zZielbnej Gó­
ry, ul.Bułgarśka 17 —  klocki “Lego” 
(czyli nagroda-niespodzianka) oraz 
długopis.
12. Magdalena Zachowska ze Szko­
ły Podstawowej nr 8 w Nowej Soli —  
“ Królewna Śnieżka i inne bajki” oraz 
długopis.
13. Katarzyna Zygńiunt, kl.III c  SP 
n r 8 w Nowej Soli •—  "Ich lerne de- 
utsch” —  podręcznik dla dzieci do j. 
niemieckiego oraz długopis.
14. Dorota Wożniak z  SP nr 8 w 
Nowej Soli —  “Kopciuszek i inne 
b-ajki” oraz długopis.
15. Anna Szumilas, kl. III c SP nr 8 
w Nowej Soli —  "Trzy małe świnki i

inne bajki” oraz długopis.
16. Anna Kramczyńska, kl. Tli c SP 
nr 8 w Nowej Soli — "Kot w butach 
i inne bajki” oraz długopis.
17. Jakub Szwec z SP nr 8 w Nowej 
Soli —  “Żółw i zając i inne bajki” oraz 
długopis.
18. Adam Suszyński z SP nr 8 w 
Nowej Soli —  “Ortografia i gramaty­
ka na wesoło” oraz długopis.
19. Łukasz Irisik z SP nr 8 w Nowej 
Soli —  “Persy, syjamy i dachówce”, 
“Planeta zła” oraz długopis.
20. Adam Jeżewski z SP nr 8 w No­
wej Soli —  Podręcznik do nauki j. 
angielskiego oraz “Przewodnik po 
czasach w j.angielskim” i długopis.
21. Żaneta Grudzień z SP nr i? w 
Nowej Soli —  “Domowe ciasta i cia­
steczka” oraz długopis.
22. Karolina Romańska z Zielonej 
Góry, ul.Batorego 59 — "Lew nie jest 
królem zwierząt” oraz długopis.
23. Katarzyna Konieczyńska z Iło­
wy Zag., ul. Pałacowa 1 —  “Król 
Maciuś na wyspie bezludnej” oraz 
długopis.
24. Bartosz Stryjek z Zielonej Góry, 
ul.Bułgarśka 17 —  “Bernard i Bian­
ka” — bajki Walta Disney 'a oraz dłu­
gopis. .
25. Łukasz Kaniecki z Przyprostyni 
31 a —  “500 zagadek o j. polskim” 
oraz długopis.
Wszystkim nagrodzonym gratuluje­

my, a tych, którzy nagród nie otrzymali
—  pocieszamy: następnym razem na 
pewno Wam się uda!

(sad)

j a k
o c z a r o w a ć

W bieżącym sezonie moda jest niezwykle wdzięczna, tak dla młodszych jak 
dla starszych. «• «

—  Christian Dior proponuje długą smokingową marynarkę, mocno ściąg­
niętą w pasie, noszoną na gołe ciało. Rękawy przyozdobione białymi mankie­
tami. Kapelusz z koronkami i tiulem.

— Ives Saint Laurent akcentuje pełną swobodę i prostotę. Bawełna! Kolor 
biało-czarny. Bluzki, szorty z mankietami. Na nogach czółenka na obcasiku.

— Claud Montana preferuje tzw. słodką kobiecość. Sukienka mała, czarna, 
z dekoltem w łódkę i krótłdmi rękawkami, błyszczące ozdoby. Do tego 
obowiązkowo czarne rękawiczki i “minitorebka”.

— Michel Klein — elastyczna czarna bluzka do czarnej marszczonej spód­
nicy i skórzany pasek. Uzupełnieniem jest czarny słomkowy kapelusz zdużym 
rondem.

— John Gliano proponuje długą, przylegającą do ciała spódnicę i marynar­
kę. Do tego wysokie sandały. Talia wysoko.

— Giorgio Armani jest za typowo męska sylwetką. Proste spodnie zakoń­
czone mankietami zszarej lekkiej, wełnianej gabardyny. Marynarka w kolorze 
spodni. Do tego biała bluzka (jedwab, muślin) z małym kołnierzykiem i 
dużymi kieszeniami na piersiach. Wysokie czółenka i pilśniowy kapeluszoraz 
szeroki, jedwabny krawat uzupełniają całość.

Mar-Ga

A c h ,  c o  t o  b y ł  z a  d z i e ń !

Fot. Leszek Krutulski-Krechowicz

D w ó j a  m a  r ó ż n e  o b l i c z a
Oto fragmenty niektórych nagrodzo­

nych prac oraz rysunek Beaty Olcnckiej
* Pewnego dnia nasza Pani powiedziała, 

że jeszcze rok i małe dzieci nie będą cho­
dzić do oddziałów przedszkolnych na wsi 
i wmieście. Szkoła nasza teżsięrozlatuje. 
Nie ma podobno pieniędzy. Rodzi się stra­
szna bieda na wsi. Niedługo będziemy 
chodzić boso, będzie dużo dzieci, które 
nie będą chodzić do szkół tak jak "Antek” 
i “Janko Muzykant". Tatuś mó\vi, że jak 
tak dalej będzie, to pójdziemy z torbami. 
Dlatego postanowiłem dać dwóję Panu 
Ministrowi* Oświaty i Rolnictwa, bo nic 
nie robią, aby było lepiej. Są uparci, wy­
głaszają mowy i tylko podnoszą sobie wy­
płaty. Na pewno byście woleli, żebym 
postawił dwóję koleżance albo koledze,, 
ale oni są też tacy biedni jak ja, więc nie 
będę ich karał. Tak sobie myślę, czy nasz 
prezydent dopilnowałby, żeby te dwóje 
były wpisane w dzienniczku tych Panów.

Dawid Wyród,
Mirocin Górny

* Dwóję postawiłbym zdecydowanie te­
mu, kio nic umieszcza i do tego nie stara 
się umieszczać herbu na pocztówce z wi­
dokiem miasta. Herb stanowi nieodłączną 
całość wraz z. miejscowością. W Nie­
mczech niemalże nie ma widokówki bez 
herbu. W ogóle Niemcy wciskają herby 
gdzie mogą: na rejestracjach samochodo­
wych, na szybach, na szyldach, mapach.
I lerby były nadawane miastom w uznaniu 
ich zasług, to była informacja kto rządzi 
miastem, jakie jest to miasto, a także upa­
miętnia jakąś legendę. W związku z lym, 
że.RSW upada, mam nadzieję, żc więcej 
herbów pojawi się na polskich widoków­
kach. j

Jakub Łysakowski, 
Zielona Góra.

* W naszym mieście znajduje się szkoła 
podstawowa dla dzieci upośledzonych. 
Niektórzy młodzi ludzie nie potrafią 
przejść obok takiego dziecka aby nie ob- 
rzucićgo drwiną, oszczerstwem, pogardą. 
Nie pomyślą nawet, że to taki sam czło­
wiek potrzebujący miłości i radości życia. 
Właśnie takim młodym ludziom, pogar­
dzającym innymi, postawiłabym ocenę 
niedostateczną. Potrafią zachować się w

domu, na dyskotece, a nie potrafią przejść 
obok nieszczęśliwego człowieka spokoj­
nie.

Anita Ratajczak, 
Głogów.

* Chętnie postawiłabym dwóję mojej 
młodszej siostrze, bo mi bez przerwy 
przeszkadza ałbo w lekcjach albo w zaba­
wie. * Lecz gdy wyjechałam, strasznie 
wstydziłam się wrócić do domu bez pre­
zentu dla niej.

Dorota Woźniak, 
Nowa Sól.

* Postawię dwóję Mamie, bo za późno 
wraca z pracy i dużo wyjeżdża w teren. 
Postawię dwóję dyrektorowi, bo wprowa­
dził jedynki do szkoły. Postawię dwóję 
pani. bo stawia nam same oceny naganne 
i robi za dużo kartkówek.

Magdalena Zachowska, 
Nowa Sól.

* Dwóję postawiłabym tym ludziom, 
którzy nie starają się pomóc małym dzie­
ciom rumuńskim. A przecież one są bied­
ne i smutne. Gdy idę ulicą, widzę,jak lam 
siedzą. Śpią na dworcu, a gdzie jedzą?

Tego nie wiem. Wiem, że trzeba z tym 
koniecznie coś zrobić, trzeba im pomóc. 
Dwóję trzeba postawić tym, którzy się nie 
starają pomóc.

Karolina Romańska, 
Zielona Góra.

* Chodzę do VIII klasy i dużą, a nawet 
bardzo dużą dwóję postawiłbym nauczy­
cielom, tym którzy niesprawiedliwie sta­
wiali mi dwóje we wszystkich klasach. 
Nigdy nie dostałem 5 ani 4 nawet wtedy, 
gdy uczyłem się cały dzień i noc. Jak 
wywoływali mnie do odpowiedzi, nie po­
zwalali nawet skończyć. Mówili: “Łu­
kasz, ty i tak nigdy niczego nie umiesz, 
siadaj”.Było rrd wtedy przykro. Nie chcę 
być takim nauczycielem, dziecko też lubi 
być chwalone. Zostanę stolarzem.

Łukasz Kaniecki, 
Przyprostynia.

Uwaga laureaci! Większość nagród 
prześlemy pocztą. Laureatów — miesz­
kańców Zielonej Góry prosimy o od­
biór nagród w redakcji “Gazety No­
wej” w Zielonej Górze, al. Niepodległo­
ści 2 2 , 1 piętro. l

Chodzi o 1 czerwca. Niektórzy doro­
śli i dzieci spędzili go w gronie wycho­
wanków domów dziecka.Na przykład 
tych, ze sławskiego Domu —  wspania­
le ugościli mieszkańcy gmin Kotla i 
Jerzmanowa. Przygotowali imprezę 
“Dzieci — dzieciom” z rozmaitymi 
atrakcjami.'Było m.in. przedstawienie 
“Kopciuszek” i konkurs ze znajomości 
bajek, (oczywiście z nagrodami!), lote­
ria fantowa i występy małych wokali­
stów; był poczęstunek z mnóstwem sło­
dyczy i pyszna żołnierska grochówka 
pod namiotami w jednostce wojskowej, 
którą w dodatku można było zwiedzić. 
A w Jerzmanowej zorganizowano og­
nisko z kiełbaskami, które zafundował 
wieloletni przyjaciel sławskiego D o­
mu, Henryk Bartkowiak. Dzieci gospo­
darzy pokazały jak pięknie tańczą i gra­
ją na organach. Wspólne śpiewanie, za­
bawy konkursowe, poczęstunek, spra­
wiły, że żal było się rozstawać. Miesz­
kańcy obu gościnnych gmin od dawna, 
w miarę swoich możliwości niosą po­
moc i radość wychowankom z Pań­
stwowego Domu Dziecka w Sławie. 
“Są jeszcze wspaniali ludzie, którym 
nie jest obojętny los sierot społecz­
nych” —  pisze do nas Jadwiga Woziń- 
ska-Wróbel, dyrektorka PPD, serdecz­
nie dziękując w imieniu dzieci również 
wójtom, za zorganizowaie tak dużej im­
prezy.

Radośnie i “na słodko” minął także 
świąteczny dzień w Państwowym Po­
gotowiu Opiekuńczym w Zielonej 
Górze. Wytwórnia Wód Gazowanych 
"SCh” w Zawadzie, Zakład “TOLE­
DO” w Sulechowie oraz z Zielonej Gó­
ry: firma “EWEREX” A.H.Henkego, 
Ciastkarnia nr 4, firma “MARCPOL" i

Chłodnia, zafundowały na podwieczo­
rek lody, lemoniadę ciasto i słodycze.

W popołudniowym festynie razem z  
dziećmi bawili się przedstawiciele Izby 
Rzemieślniczej, którzy przywieźli ze 
sobą nie tylko słodycze, aie również 
produkty pracy rzemieślników: dżinso­
wą odzież, wyroby piekarnicze i wędli­
nę. Ofiarowali je Zdzisław Adamcze­
wski, Stanisław Błoch, Ireneusz Kacz­
marek, Daniel Pabich, Kazimierz Subocz 
i Witold Wołejnio. A Ryszard Dyderski
—  prezes IR, od niedawna również 
członek Zarządu Wojewódzkiego To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci, ofiarował 
29 “swoich” swetrów i przekazał dar 
Izby w postaci kocy, bielizny pościelo­
wej i mebli, które przydadzą się w Po­
gotowiu.

Lecz najważniejsze były lego dnia za­
bawy. M.in. dzieci obejrzały wspaniałą 
“Rzepkę”— przedstawienie, przygoto­
wane pod kierunkiem Danuty Duńskiej 
i Marii Wołkowskiej, a zaprezentowa­
ne przez uczniów Wojewódzkiego 
Ośrodka Dokszlałcania Zawodowego. 
Na wspólnej dyskotece bawili się rów­
nież, wrazz opiekunem p. Ostrowskim, 
uczniowie z Państwowego Liceum 
SziukJJ!astycznych. Natomiast na nie­
dzielne przedpołudnie wszyscy wycho­
wankowie Państwowego Pogotowia 
Opiekuńczego zaproszeni zostali na 
przyjęcie w "Roksanie". Szef kawiarni 
ugościł ich deserami, lodami i muzyką 
do zabawy. “Za te wszystkie świątecz­
ne chwile przeznaczone dla naszych 
dzieci, podziękowaniem niech będą ich 
szczere, beztroskie uśmiechy” —  to z 
listu Ewy Wawrzyniak, dyrektorki Po­
gotowia.
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Dziś zagadki proponuje red. Jacek Patalas. Do wylosowania “Vademecum 
snoba i snobki". Zgodnie z zasadami: jeśli nikt nie rozwiąże poprawnie zagadek, 
książka —  nagroda przechodzi w ręce autora zagadek.Czekamy nie tylko na 
rozwiązania, ale i na propozycje nowych zagadek.

Zad. 1: podaj dwa najprostsze sposoby obliczenia, ile ziarenek grochu 
znajduje się w jednym kilogramie grochu.

Zad. 2: samolot z Warszawy do Bonn leci godzinę i 10 minut, a z Bonn do 
Warszawy —  70 minut. Czym to wytłumaczyć?

Rozwiązania z poprzedniego numeru.
Zad. 1: ile lat miał garncarz, jeżeli stwierdził, że: "Gdyby udało mi się przeżyć 

jeszcze połowę wieku, który osiągnąłem i do tego jeszcze jeden rok, miałbym 
akurat 100 lat". Odp.: garncarz miał 66 lat.

Zad. 2: Adam i Basia są rodzeństwem. Adam ma tyle samo braci i sióstr, Basia 
ma dwa razy więcej braci niż sióstr. Ile jest dzieci w rodzinie? Odp.: w rodzinie 
jest 7 dzieci; Adam ma trzech braci i trzy siostry, Basia ma czterech braci i dwie 
siostry. Większość odpowiedzi nadesłanych do redakcji na to pytanie brzmiała: 
w rodzinie jest 3 dzieci. Przypominamy jednak, że w zadaniu mówi się, że Basia 
ma “dwa razy więcej braci niż sióstr" —  a nie "o dwoje więcej". Dwa razy zero 
to zero!

Nagrodę —  album “Jasnogórski Ołtarz Ojczyzny” otrzymuje Piotr Soto- 
nynka z Moszowie 12,67-211 Głogówko, woj. Legnica.

Uwaga Czytelnicy
Bardzo przepraszani łych wszystkich, którzy czekają na zapowiedziane 

wcześniej informacje doi. polskiej normy w zakresie broni gazowej i na drugi 
odcinek callaneticsu. Nie ukazały się one u' poprzednim odcinku ze względu 
na okazjonalny dodatek "GN" poświęcony Ojcu Świętemu, a i w lym odcinku 
zabrakło dla rtich miejsca z uwagi na nasz konkurs dla dzieci pt "Komu 
postawiłbym dwóję i za co? ".

Jeszcze raz przepraszam dorosłych Czytelników i proszę o cierpliwość
Jolanta Sadowska,

I
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Pisałem uprzednio, że u podstaw pisarstwa Janusza Olczaka leżało doświad­

czenie, zdobywane bezpośrednio w trakcie licznych wydarzeń pozornie 
banalnych, podróży i mało znaczących rozmów w różnych środowiskach 
społecznych. Wszystko to skrzętnie notował w pamięci, aby potem wykorzy­
stać w nieustającym ciągu gawędziarskim narracji, w barwnych opisach i 
żywo prowadzonych dialogach. Powstawała groteskowa wizja świata, nie 
tyle z deformacji rzeczywistości, ile z wydobywania z niej wszelakich absur­
dów, anomalii, sytuacji stricte groteskowych, prześmiewczych, wszakże nie 
podszytych ironią, raczej —  dobrotliwą wyrozumiałością, wynikającą z 
optymistycznego światopoglądu autora. Z dużą tolerancją i wyrozumiałością 
traktował on jednakowo wszystkich swoich bohaterów, a ich nawet niecne 
postępki nie budziły w nim surowego moralisty. Toteż nie ma chyba nikogo 
z poznanych przez Olczaka ludzi, którzy nie staliby się choćby epizodyczny­
mi bohaterami jego prozy. Sportretowanymi na różne sposoby. Kiedyś, 
jeszcze podczas pobytu pisarza w Skwierzynie, zawiozłem do niego Anda- 
batę, felietonistę “Gazety Lubuskiej-’, Przypadli sobie do gustu. Po latach, w 
wydanym w 1983 roku “Weselu Marandy”, czytam oto iż bohater powieści 
Brandenbura (porte parole autora), po wyjeździe inżynierka, pozostał osamot­
niony: “Po jego nagłym wyjeździe wszystkim go brakowało. Nawet Andaba- 
ta, błyskotliwy dziennikarz z Zielonej Góry, nie potrafił wypełnić tej luki na 
resztę urlopu. Andabata sporo opowiadał Brandenburze o swoim redakcyj­
nym koledze Zenku, który miał wiele ciekawych pomysłów i w ogóle zdrowy, 
jasny, szlachetny pogląd na człowieka i jego wspaniałe życie”. I nieco dalej 
autor powraca do swoich bohaterów, snując refleksje: “Ciekawe, co w swoim 
miasteczku porabia pan inżynier, stary wyjadacz urlopowy? Albo co porabia 
błyskotliwy Andabata? Pewnie dyskutuje z Zenkiem ó ważnych i mniej 
ważnych problemach”. Zauważmy, że tutaj nie chce się nawet autorowi 
zmienić imion czy publicznie funkcjonujących pseudonimów...

Janusz Olczak był niezwykle płodnym pisarzem. Oprócz wielu tomów 
prozy nowelistycznej i powieściowej wydał tomiki wierszy, zbiorek szkiców 
dramatycznych. W swym pracowitym, niespełnionym życiu, zachłannie czer­
pał z rzeczywistości, starając się być wiarygodnym jej uczestnikiem i świad­
kiem. Stąd też wjego twórczości autentyczna topografia opisywanych wyda­
rzeń, nazwy Skwierzyny, Murzynowa, B ledzewa i okolic pojawiają się dość 
często, zarówno w kontekście literackich penetracji historii tej ziemi, jak i w 
jej współczesnych obrazach. Ta fotograficzna wręcz dokładność była zapew­
ne jedną z przyczyn, iż jego twórczość nie wzniosła się nigdy w wysokie 
rejony sztuki. Nie pomagała trasformacyjna literacka kosmetyka i owa spe­
cyficzna dla autora umiejętność konstruowania barwnych scen, całkiem 
intrygujących i żywych postaci, tkania fabuły na swój sposób oryginalnej. 
Niestety, zbyt często gawędziarstwo, urocze i niekiedy pikantne, stawało się 
nużącym gadulstwem, owa rubaszna, dowcipna anegdota trąciła banałem, zaś 
pewna sympatyczna zresztą staroświeckość formy jawiła się jako zbyt wtór­
na, eskapistyczna. Nie piszę tego wszystkiego, aby deprecjonować bogaty 
dorobek zmarłego niedawno przyjaciela i pisarza. Przez wiele lat zresztą 
wiedliśmy na ten temat pryncypialny spór, spór o estetyczne wartości. Wy-" 
razem tego był mój list otwarty do pisarza, opublikowany swego czasu w 
lubelskiej “Kamenie”, w którym w sposób życzliwy acz krytyczny sformu­
łowałem wobec Olczakowego pisarstwa wiele konkretnych zarzutów. Nie­
stety, w odpowiedzi znalazłem kilka wymijających wyjaśnień...

Spośród wielu tomów prozy Janusza Olczaka cenię najbardziej debiutanckie 
‘Białekołnierzyki”— opowiadaniaozwartejkonstrukcji, zgrabnych scenach 

opisowych i wartko rozwijających akcję dialogach, wzbogacające niewątpli­
wie tzw. nurt wiejski polskiej prozy współczesnej, oraz —  trylogię: “Baśń o 
Wielkim Marandzie” (1974), “Jubileusz Marandy” (1977) i wspomniane już 
‘Wesele Marandy” (1983). W zamiarze autora miała to być wielka paraboli­

czna wizja świata, optymistyczna i pełna zrozumienia dla jego skomplikowa­
nej materii. Miała to być wielka suma Olczakowej filozofii życia. Niestety, 
czwarty tom tego cyklu nie został wydany. Ugrzązł w autorskich szufladach, 
w wydawniczych biurkach czy też został przerwany nagłą śmiercią autora? 
Nie wiem.

Zarówno w tym cyklu, jak i innych prozatorskich tomach bez trudu można 
odnaleźć, poza ową gawędziarską narracją, pełną dygresji, również pierwia­
stki pobrane z opowieści sowizdrzalskich czy też oświeceniowej powiastki 
filozoficznej. Z takich proweniencji i kompilacji rodziła się Olczakowa 
prosta, jak na mój gust, zbyt mało dramatyczna i wewnętrznie spójna, proza, 
Czyta się ją jednak łatwo, gładko i przyjemnie. Czyli była pisana jakby na 
nasz czas — czas niezbyt przychylny tzw. literaturze wysokiej.

Zenon Łukaszewicz
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XXX Złota 
R y b k a  - ’ 9 1

Nad Odrą w Nowej Soli 2 czerwca 
1991 roku odbyła się impreza wędkar­
ska .Złota Rybka’’, w programie której 
przewidziano zawody wędkarskie i w 
formie festynu wiele imprez towarzy- 
szących.W zawodach organizowanych 
przez Zarząd Okręgu PZW w Zielonej 
Górze wzięło udział 59p wędkarzy, 
startujących w klasyfikacji zespołowej 
(jedna drużyna z kola) oraz indywidu­
alnej, z podziałem na kategorie (senio­
rzy, juniorzy, juniorki, kobiety, rodziny 
wędkujące). Oprócz wędkarzy zielono­
górskich udział wzięły zaproszone re­
prezentacje PZW: Gorzów (3 kola), 
Dębno (3 koła), Kostrzyn (1 koło), 
Międzyrzecz (lkoło), Kalisz, Legni­
ca, a także reprezentacja Frankfurtu 
nad Odrą z Niemiec.

Po podsumowaniu wyników, główne 
trofeum „XXX Złotej Rybki”, w posta­
ci kryształowego pucharu przechodnie­
go, otr zymała drużyna ko!a nr 14 PZW 
przy LFZB „Faiubaz” w Zielonej 
Górze, w składzie:

-  Kazimierz Barańczak 
50 ryb (1800 g)

-  Mariusz Brzeziński

28 ryb (2420 g;
— Wojciech Bzowy (junior)
297 lyb (4450 g)

W klasyfikacji indywidualnej najle­
pszymi wędkarzami okazali się:

1. Ryszard Prisącari (Sulechów)
—  395 ryb (7260 g)
2. Jerzy Pielasa (Kostrzyn) —
268 ryb (5240 g)
3. Przemysław Pieprzyk (Z.Gó­
ra) — 325 ryb (4850 g)

w kategorii juniorów:
1. Przemysław Pieprzyk — 325 
ryb (4850 g) 

w kategorii juniorek:
1. Angelika Lubińska (Z.Góra)
—  357 ryb (4750 g) 

w kategorii kobiet:
1. Irena Witczak (Sulechów) —  
295 ryb (4280 g) 

w kategorii rodzin: 
rodzina Stróżniaków z koła 
PZW nr 5 z Krosna Odrz. (6960 g) 

Dla najlepszych w poszczególnych 
kategoriach przyznano dyplomy oraz 
100 nagród rzeczowych w postaci 
sprzętu wędkarskiego i turystycznego 
— ufundowanych przez organizatorów

nprezy i wielu sponsorów — wśród 
których „Gazeta Nowa" ufundowała 
puchar oraz trzy nagrody rzeczowe.

Wędkarzem, któremu przyznano pu­
char za najwięcej złowionych ryb oka­
zał się: Ryszard Prisacari z  koła nr 1 
PZW Sulechów —  395 ryb (7260 g). 
Największą rybą zawodów był leszcz 
(1200 g) złowiony przez Bogusława 
Kurka z koła nr 1 w Szprotawie.

Wędkarzom dla ułatwienia w posłu­
giwaniu się „tablicą dobiych połowów” 
zamieszczoną w “GN” z dnia 5 czerwca 
br. podajemy fazy Księżyca jakie na­
stąpią do końca lipca br.:
—  nów: 12-18.06,11-17.07
—  pierwsza kwadra: 19-26.06, 18- 
25.07
— pełnia: 27.06-4.07,26.07-2.08 itd.

Metody połowu gruntówks* 
bez spławika na wodach 

stojących

Specyfiką połowów na gruntówkę na 
wodach stojących jest to, że zazwyczaj 
dno zbiornika (stawu, jeziora) jest za­
rośnięte, a w innym miejscu muliste —  
zestaw stosowany na rzece w tym przy­
padku staje się nieodpowiedni, trzeba 
go zmodyfikować. Polegać to może na:
—  zamontowaniu obciążenia (ciężar­
ka) w kształcie oliwki,
—  umieszczeniulna przyponic, między 
ciężarkami a haczykiem, pływaka (sty­
ropian, korek, kawałek balsy, itp.) co 
będzie unosiło prżynętę kilka centyme­
trów od dna,
—  użyciu dłuższego, niż zwykle, przy- 
ponu bez obciążenia (40-50 cm)

— zamontowanie zamiast ciężarka kuli 
wodnej, tak wyważonej aby zestaw

Rada 40S, rysunek nr 27 —  podw ie­
szony spławik „mosiężna igła"
K -  szczytowa prz ciotka wędziska u iy  - 
wana tylko do podwieszania spławi­
ka; a -  przelotka pom ocnicza; która 
przejęła funkcję prze lotki szczytowej.

schodził na dno powoli lub mógł się 
zatrzymać na podwodnych roślinach.

Po zarzuceniu zestawu likwidujemy 
nadmiar żyłki, wędzisko ustawiamy 
przymałym kącie pochylenia i zakłada- 
my sygnalizator brań— między kołow­
rotkiem a pierwszą przelotką. Za syg­
nalizator, z braku typowego, może słu- 
yć kula ciasta przyklejona do żyłki 
Ibo gałązka, trzcina.
Ciekawy sygnalizator brań (do stoso- 

vania na wodach stojących i wolno pły­
nących) jako spławik zawieszony, pro- 
lomije J.Riha w książce pt.,,1001 rad 

i wędkarzy”.

Sprzęt wędkarski

W jednym z katalogów znanej firmy 
zachodniej reklamowany jest przypon 
(kevlar-stahl) do połowu ryb drapież­
nych, wykonany z tworzywa sztuczne­
go, zwanego kevlarem (stosowany z 
powodzeniem w wędziskach do 
wzmacniania włókien węglowych). Jak 
zapewniaproducent przypony wykona­
ne z tego tworzywa z dodatkiem cien­
kich włókien Stalowych są odporne na 
skręcanie, przy tym są tak miękkie, że 
można je wiązać bezpośrednio jak żył­
kę. Odmiana najcieńszych przyponów,
o średnicy 0,05 mm zalecana jest do 
łowienia ryb karpiowatych. Podanych 
walorów nie miałem okazji sprawdzić. 
Wszystko byłoby w porządku, gdyby 
nie to, że ostatnio w sklepach pojawiły 
się krajowej produkcji przypony kevia- 
rowe, uzbrojone w kotwice (przez co 
wiadomo do jakiego połowu ryb prze­

znaczone), które nie spełniają stawia- 
nych im wymagań.

Nieszczęściem tych przyponów jest 
to, że nie są one w ogóle przydatne przy 
połowie ryb drapieżnych. Nie widać w 
tych przyponach splotów włókien sta­
lowych, może tak ma być, ale jak wy­
tłumaczyć nieudaną pierwszą próbę z 
tym przyponem na łowisku — a miano­
wicie: branie, podcięcie, mały opór i 
haczyka nie ma — wyraźne ślady prze­
cięcia przyponu zębami pęzez drapież­
nika.

Bez ryzyka natomiast można polecić
ylkę „TEKTAN”, przeznaczoną do 

różnych technik wędkowania. Chara­
kteryzuje się zwiększoną wytrzymało- 
ściąna ziy wanie. Wytrzymałość na wę­
złach w wybranych średnicach wynosi:
—  żyłka o śr. 0,08 mm —  0,80 kg
—  żyikao śr. 0,16 mm — 2,50 kg
—  żyłka o śr. 0,18 mm — 3,10 kg
—  żyłka o śr. 0,35 mm —  10,50 kg
—  żyłka o śr. 0,40 mm —  11,70 kg 
Zapraszamy do współpracy w reda­
gowaniu rubryki wszystkich tych, 
którym bliskie są zagadnienia węd­
karskie. Oczekujemy również pro­
pozycji od producentów,dystrybuto­
rów i sprzedawców sprzętu wędkar­
skiego, licząc na różne formy sponso­
rowania zgłaszanych r rert handlo­
wych 1 przedsięwzięć podejmowa­
nych na łamach „kącika”. Warunki 
do uzgodnienia

Ale,x.
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Druga połowa czerwca lo ciągle jesz­
cze oKres dobrej widoczności planet 
Wenus, Marsa i Jowisza, jakkolwiek 
obiekty te znajdują się na niebie coraz 
bliżej Słońca i zachodzą coraz wcześ­
niej. Czerwiec i lipiec to także czas, gdy 

.. Słońce po zachodzie znajduje się mniej 
niż 18" pod horyzontem, a wiec nie 
zapada noc w sensie astronomicznym. 
Okoliczność ta utrudnia, lub wręcz 
uniemożliwia, obserwacje wielu słabo 
świecących obiektów' astronomicznych

—  odległych galaktyk, mgławic czy 
gromad gwiazd.

W historii astronomii obserwacje pla- 
iiet odegrały istotną rolę, przyczyniając 
się do ugruntowania teorii heliocentry- 
cznej. W 1610 roku Galileusz, obser­
wując Wenus, odkrył, że planeta ta wy­
kazuje fazy, podobnie jak Księżyc. Zja­
wisko to znajduje naturalne wytłuma­
czenie w ramach teorii Kopernika, jeże­
li przyjmiemy, iż orbita Wenus znajdu­
je się bliżej Słońca niż orbita Ziemi. W 
teorii geocentiycznej natomiast wytłu­

maczenie tego faktu uzyskiwano za ce­
nę dodatkowych, sztucznych założeń. 
Z kolei, również dokonane przez Gali­
leusza, odkrycie czterech księżyców 
Jowisza ukazało ówczesnym filozo­
fom, że mogą istnieć “układy planetar­
ne” w miniaturze, że nie wszystko musi 
się kręcić wokół Ziemi. Istnienie plam 
na Słońcu —  gdy wreszcie zostało uz- 
rfanezafakt— było oznaką, iż niebiosa 
nie są miejscem "bez skazy”.

Obecna konfiguracja trzech wymie­
nionych wyżej planet jest stosunkowo

Zielonogórskie C entrum  A stronom ii
I Piotr Życki

rzadka— znajdują się one bowiem bli­
sko siebie (na niebie;nie w przestrzeni), 
a ich skomplikowane ruchy na sferze 
niebieskiej powodują, że w czerwcu 
dojdzie do kilku efektownych komun- 
kcji czyli złączeń planet ze sobą oraz z 
Księżycem. I lak 14 VI Mars —  naj­
mniej jasna z trzech planet widocznych 
wieczorami —  znajdzie się w odległo­
ści ok. 0 \6  od Jowisza. Następnego dnia 
ok. godz. 22 Księżyc znajdzie się w złą­
czeniu z  Wenus w odległości 4 ’ a ok. 
godz. 24 x  Jowiszem w odległości 2*. 
Tego wieczoru konfiguracja Księżyca 
(wąski sierp— 3 dni po nowiu) i planet 
będzie naprawdę niezwykła. W nocy 
15/16 VI o godz. 2  nastąpi złączenie 
Marsa z Księżycem w odległości 4', zaś 
18 VI koniunkcja Wenus i Jowisza. 
Najmniejsza odległość między tymi 
dwiema planetami wyniesie 1 \2  a ma­
ksymalne zbliżenie nastąpi o godz. 1 w 
nocy. W kilka dni później, 23 bm. We­
nus znajdzie się w złączeniu z Marsem 
w odl. 0*,3.

Do grona planet widocznych wieczo­
rami powoli dołącza Saturn, który 
wschodzi krótko przed północą i jest 
widoczny na południowym wschodzie. 
Planeta ta była najdalszą ze znanych w 
starożytności. Następną w  kolejności 
—  llrana —  odkryto dopiero w XVIII 
wieku. Wspomniany już Galileusz od­
krył — jak to określił —  "wybrzusze­
nie” na po wierzchni Saturna, które oka­
zało się być pierścieniem otaczającym 
tę planetę. Saturn będzie wschodzić co­
raz wcześniej, stając się dogodnym 
obiektem do obserwacji. Przez teleskop- 
o kilkucentymetrowej średnicy można 
już dostrzec największy księżyc plane­
ty —  Tytan. Badania tego ciała niebie­
skiego, przeprowadzone przez sondy 
międzyplanetarne "Voyager”, wykaza­
ły, że posiada on, jako jedyny z księży­

ców planet w Układzie Słonecznym, g, 
atmosferę, składającą się głównie z me- 1  
tanu i amoniaku.

Widoczna na naszej mapce planeta 
Pluton nie jest, niestety, możliwa do 
zaobserwowania bez pomocy profesjo­
nalnego sprzętu. Odkryta dopiero w 
1930 roku jest najsłabiej poznaną pla­
netą Układu Słonecznego, jakkolwiek 
wiadomo, że ma naturalnego satelitę 
(nadano mu nazwę Charon) i znane są 
jej podstawowe parametry.

Słońce, poruszając się po ekliplyce, 
znajduje się wysoko nad równikiem 
niebieskim. 21 czerwca o godz. 23 min. 
19 wstąpi ono w znak Raka, co ozna­
czać będzie początek astronomicznego 
lata.
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Od Redakcji: poniżej przedrukowujemy tekst z warszawskiego tygodnika SPOTKANIA 
(z 29 maja br.), w którym ujawniono aferę ze sposobem wykupu długów przez Fundusz 
Obsługi Zadłużenia Zagranicznego, aferę świadczącą o bałaganie w finansach państwa. 
PonieważzachodzipodejrzeniepopeJnieniaprzestępstwa Prokuratura Wojewódzka w War­
szawie wszczęła7 maja br. śledztwo z art. 201 kk, dotyczące zagarnięcia mienia wartości nie 
mniejszej niż 500 milionów złn a  szkodę FOZZ.

KTO ZAROBIŁ Ni POLSKICH DŁUGACH?
Skrajny b a łag an  w  ew idencji zad łu że n ia  i jego  sp ła t spraw iał, 
ż e  n a  polskich długach m ożna było za ro b ić . N a  raz ie  w iadom o, 
ż e  in teres zrobili zag ran iczn i pośrednicy.
Kto, konkretnie, był ich wspólnikiem w  kraju?

F undusz Obsługi Zadłużenia Za­
granicznego, zajmujący się-jak 
się okazało w sposób dyletanc­
ki -  całościową obsługą polskich 
zobowiązań płatniczych, został 

postawiony w stan likwidacji z dniem .1 ‘ 
stycznia 1991 roku, na mocy ustawy z 14 
grudnia 1990. Likwidatorem został miano­
wany dyrektor Departamentu Współpracy 
z Zagranicą Ministerstwa Finansów, Jerzy 
J. Dzierżyński, uprzednio kontroler finan­
sów FOZZ. Przeprowadzona przy okazji lik­
widacji kontrola odsłoniła wręcz niepraw­
dopodobny stan Funduszu i sposobu jego 
funkcjonowania.

Ze zdobytych przez redakcję „Spotkań" 
Sprawozdań likwidatora i jego korespon­
dencji z wiceministrem finansów Januszem 
Sawickim wynika, że podczas ostatnich 
dwóch lat znaczną część swej aktywności 
FOZZ poświęci! nielegolriej akcji cichego wy­
kupu polskiego zadłużenia na rynkach świa-. 
Iowych. Operacja ta, przygotowana w ostat­
nich miesiącach rządów komunistów przez 
ekipę premiera Rakowskiego, rozpoczęła 
się w lipcu 1989 roku, tuż po wyborach par­
lamentarnych (według jednego z dokumen­
tów miała rozpocząć się już w kwietniu 
1989, czyli bezpośrednio po podpisaniu 
umów Okrągłego Stołu). Przerwanie akcji 
zarządziła Rada Nadzorcza FOZZ w lipcu

1990. Przewodniczącym Rady byl dyrektor 
generalny Ministerstwa Finansów, Zygmunt 
Gzyra. Decyzja rezygnacji z operacji, okre­
ślanych w dokumentacji jako „niekonwen­
cjonalne", nie oznaczała ich zaprzestania 
-  jeszcze w styczniu 1991 roku na mocy 
wcześniejszych porozumień nabyto kolej­
ne partie polskiego zadłużenia. Ponieważ 
kapitał zaangażowany w operacje nie zo­
stał jeszcze wycofany z zagranicy, możli­
we jest zawarcie kolejnych transakcji.

Cichym wykupem objęte były polskie 
długi wobec banków komercyjnych, zgro­
madzonych w Klubie Londyńskim (wyno­
szą one obecnie około 12 mld dolarów). 
Skupowania długówna wolnym rynku przez 
d tużnika zabraniają nie tylko przepisy pra­
wa międzynarodowego; również podpisa­
ne przez Polskę dwustronne umowy wyklu­
czają podejmowanie takich działań. Należy 
tu jednak zaznaczyć, że operacje tego ty­
pu są niejednokrotnie podejmowane i ist­
nieją na Zachodzie firmy specjalizujące się 
w świadczeniu takich usług krajom dłużni- 
czym.

Ze względu na całkowicie nielegalny cha­
rakter wykupu stworzono system pośredni­
ków mających całkowicie utajnić tożsamość 
prawdziwego nabywcy.

W 1989 roku jeden dolar polskiego dłu­
gu kosztował od 17,5 do 39 centów. Pośre­

dnicy wykupywali go średnio za 32-33 cen­
ty. Tajność operacji sprawia, że nie ma do­
kumentacji potwierdzającej, ile rzeczywi­
ście pośrednicy płacili za dług i z kim dzielili 
się ewentualnym zyskiem (różnicą między 
sumami, jakie im przekazano na wykupie­
nie długów po 32-33 centy za dolara, a su­
mami, za jakie rzeczywiście je wykupili). 
Ponadto kontrola wykazuje, że nikt nie w i- 
dział weksli (istnieją wyłącznie informacje 
o cesjach), a zatem Polska jest nadal ofi­
cjalnie dłużna to, co za państwowe pienią­
dze wykupiono.

„Koordynatorem" wy kupu w Europie był 
F. Toruńczyk w Szwaj carii, na którego kon­
ta kierowano dewizy od różnych podmio­
tów krajowych. Sumy te nic były całościo­
wo księgowane przez FOZZ i na razie mogą 
być oszacowane wyłącznie na podstawie 
jednostronnej deklaracji F. Toruńczyka na 
174,5 miliona dolarów. Pomimo formalne­
go zatrzymania akcji wykupu w lipcu 1990 
roku. do maia 1991 nie dokonał on rozli­
czenia z Otrzymanych sum, a ze strony pol­
skiej nie zweryfikowano sum przesłanych 
na jego konta. .Koordynator” przekazywał 
pieniądze dalej, głównie do USA, gdzie wie­
le firm również zajmowało się nabywaniem 
polskich długów na wolnym rynku. Brak 
oczywiście pełnych danych tej akcji -  we­
dług jednych skupiono do 30 czerwca 1990

długi na sumę około 160 milionów dolarów, 
według innych -  dług oceniany raz na 101,6 
min, a drugi raz na 281 min dolarów. Wszy­
stkie wymienione sumy, doiyczące wartości 
długu, sq szacunkowe, brak bowiem pełnej 
księgowości i sald sum zaangażowanych 
w akcję wykupu, wartości rynkowej zakupio­
nego zadłużenia i jego wartości nominalnej.

Oprócz głównego koordynatora w akcję 
wykupu zaangażowane były inne osoby i fir­
my pośredniczące. Dowodzą tego afery J. 
Tkaczika, który nie rozliczy! sumy 16,5 mi­
liona dolarów, oraz nieokreślona na razie 
afera z J. Wienfeldem, który wysuwa pod 
adresem FOZZ żądania finansowe, uzupeł­
niane próbami szantażu (według określe­
nia likwidatora).

Tajność akcji nakazywała wpłacanie od­
setek również od weksli już odkupionych 
przez FOZZ. Posiadacze tych weksli winni 
wliczać wpłacane odsetki w sumę swych 
zobowiązali wobec FOZZ. Kolejne raporty 
świadczą, że nie wywiązywali się z tej po­
winności, a FOZZ nie posiadał pełnej reje­
stracji również tych sum. Można ja również 
szacować wyłącznie na podstawie oświad­
czeń strony, a nie ksiąg bilansowych FOZZ.

FOZZ prowadząc swe operacje obracał 
również dewizowymi depozytami przedsię­
biorstw państwowych. Jak wynika z rapor­
tów, umowy' sporządzane były w sposób 
skandalicznie nieprofesjonalny, a przede 
wszystkim nie zawierały jasnych zasad 
oprocentowania depozytów. Efektem była 
sprawa sądowa wniesiona przeciw FOZZ 
przez Stomil Olsztyn oraz spory z PP Porty 
Lotnicze i FSM Bielsko-Biała o wypłatę na­
leżnych odsetek. Równocześnie FOZZ sam 
udzielał kredytów -  brak odpowiedzi na 
pytanie wiceministra J. Sawickiego, czy 
•spółka „Awalo”, zalegająca ze splata ponad 
11 miliardów złotych, była jedynym nierze­
telnym kredytobiorcą FOZZ.

Dwie powyższe afery (wykup długów i ma­
nipulacja depozytami) były możiiwc tylko dla­

tego, że są pochodną afery największej. PRL, 
biorąca od czasów Gierka kreaytv zagranicz­
ne pełnymi garściami, nie zadl>ala (wiele 
wskazuje na to, że zupełnie świadomie)
0 stworzenie jednej, przejrzystej i wiarygcd- 

.nei ewidencji stanu zadłużenia państwa, obro­
tu kredytami zagranicznymi, spłat itp.

Księgowości cząstkowe byiy prowadzo­
ne -  wed 1 ug bli żej nie określonych zasad -  
przez różne instytucje, m.in. Bank Handlo­
wy S.A., Narodowy Bank Polski, Minister­
stwo Handlu Zagranicznego, Ministerstwo 
Finansów. Mogło to być na rękę właścicie­
lom PRL i ich przyjaciołom, gdyż tara, gdzie 
nie ma precyzyjnej księgowości obrotów
1 sald, nie ma kontroli -  kto, po co i za co 
bierze pieniądze.

Powołanie w 1986 roku Funduszu Obsłu­
gi Zadłużenia Zagranicznego wcale nie upo­
rządkowało sprawy. Okazuje się bowiem, 
po trzech miesiącach likwidacji Funduszu, 
iż nie jest możliwa ostateczna weryfikacja 
także jego księgowości, ponieważ:

-  brak było regulaminu czy instrukcji 
księgowania operacji -  rzeczy zupełnie ele­
mentarnej,

-brak było jednolitej techniki księgowa­
nia należności i zobowiązań w zakresie roz­
rachunków krajowych i zagranicznych,

-  operacje prowadzone byiy poza FOZZ 
poprzez nie rejestrowane rachunki banko­
we, brak było rejestru kont zagranicznych,

-  brak ewidencji sum wysyłanych za gra­
nicę,

-  brak ewidencji wykupionego zadłuże­
nia i wpłaconych za nie odsetek,

-  w istniejącej księgowości występowa­
ło szereg nieprawidłowości.

Przykładem może być tu zapisanie spła­
ty zobowiązania jako powstania należno­
ści -  gdyż uprzednio powstanie długu by­
ło utajnione.

Jak wynika z raportów, ze względu na 
wysoki stopień tajności prowadzonych ope­
racji główna księgowa FOZZ i jej pion nie 
byli merytorycznie wprowadzeni w trans­
akcje, a księgowanie odbywało się na pod­
stawę poleceń wydawanych przez kierow­
nictwo FOZZ. Zastępca dyrektora 
generalnego FOZZ, Janina Chiffi, kierująca 
„operacjami własnymi", czy ii wykupem pol­
skiego zadłużenia, odeszła z pracy, z ca­
łym zespołem prowadzącym te operacje, 
we wrześniu 1990. Obecnie'cała ekipa nic 
nie wie, zasłaniając się upływem czasu, nie- 

■ pamiętaniem szczegółów, etc.
FOZZ na podstawie dokumentów likwi­

dacyjnych przypomina bardziej kiepsko 
zorganizowaną mafię niskiego szczebla, 
która sama pogubiła się w swoich szalbier­
stwach, niż instytucję prowadzącą opera­
cje finansowe w imieniu państwa.

W świetle dokumentów, niezależnie od 
systemowego bałaganu w dotychczasowej

dokumentacji FOZZ, wejście Funduszu 
w stan likwidacji oznacza brak uaktualnio­
nej Księgi Należności i Zobowiązań Zagra­
nicznych Państwa. Przerwano również opra­
cowywanie zamówionego w firmie „Solaris* 
programu komputerowego umożliwiające­
go założenie i prawidłowe prowadnenie 
Księgi!

Skrajny bałagan w ewidencji państwa 
sprawił, że zostało ono uwikłane przez 
FOZZ i Ministerstwo Finansów w działal­
ność nielegalną z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego i swych zobowiązań. 
Odnoszą się one do niewielkiej części pol­
skich zadłużeń, w przedziale 160-280 mi­
lionów dolarów, ale w sposób zasadniczy 
podważyć mogą wiarygodność międzyna­
rodową Polski. Najgorsze, że te operacje, 
przygotowane przez komunistów, nie zo­
stały jednoznacznie zastopowane i wyja­
śnione przez odpowiedzialnych za finanse 
państwa w następnych rządach.

Przedstawione dane wskazują wyraźnie, 
że stworzony został świadomie system 
umożliwiający oszustwa, korupcję, a rów­
nież straty finansowe. Jak wynika z doku­
mentacji, Polska już jest szantażowana prcez 
aferzystę groźbą ujawnienia nielegalnych 
operacji.

W tej sytuacji wydaje mi się konieczne po­
wołanie przez Prezydenta RP specjalnej ko­
misji do zbadania stanu zadłużenia Polski.

Andrzej Krasnowolski

Zdecydowaliśmy się na ujawnienie 
treści części dokumentów (na razie fej 
części, która już nie budzi żadnych wąt­
pliwości), by zostało ostatecznie wyja­
śnione to, co w  formie szczególnego 
dziedzictwa przeszło z PRL do III RP. 
Zdajemy sobie sprawę z możliwych we­
wnętrznych i międzynarodowych ko­
nsekwencji ujawnienia tej afer/. Jak 
wiemy, dokumentacja krąży już w od­
pisach i dostała się w  różne, czasami 
przedziwne ręce. Niedobrze by by!o, 
gdyby sprawę tę kłoś zechciał wyko­
rzystać np. w  samym środku kampanii 
wyborczej do parlamentu, gdy nie bę­
dzie czasu na jej wyjaśnienie.

Uważamy zresztą, iż zatajanie tego 
Sypu informacji przed społeczeństwem 
byłoby sprzeniewierzeniem się podsta­
wowemu obowiązkowi dziennikarzy. 
Przede wszystkim jednak jesteśmy prze­
konani, że tylko całkowite i publiczne 
wyjaśnienie fej afery i każdej innej mo­
że oczyścić atmosferę i wykazać, że Po­
lacy swą walkę o demokrację i prawo­
rządność traktują z najwyższą powagą.

lAceiej Mowlecki




